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„Polska bez demokracji i prawa, 


to zagrożenie niepodleglośc 


Takim był Człowiek, który najwłaściwszą rolę w. kształto- 
pierwszy pojął i objaśnił mię- waniu społecznego ustroju. 


pisał tow. M. Niedziałkowski 


Akademia żałobna w rocznice śmierci 


gę na dwie cechy, które chara- 
eryz Mieczysława 
Niedziałkowskiego. Pierwsza— |lił tow. Hochfeld szlachetną) 
to wspaniała odwaga, którą wy 
kazał zarówno w okresie obro- 
ny Warszawy, jak później w 
do 
Druga — to 
wielki rozum polityczny, któ- 
rym kierował się nie tylko w 
całej swej przedwojennej pra- 
cy, ale który uwidaczniał się 
specjalnie w jego poczynaniach 


W dniu wczorajszym w sali 
„Roma odbyła się wielka aka- 
demia żałobna w siódmą rocz- 
nicę tragicznej śmierci tow. 
M. Niedziałkowskiego w Pal- 
mirach. 


Z balkonów sali „Romą“ zwi 
sają sztandary dzielnic i kół 
warszawskich organizacji PPS 
i OMTUR. Wszystkie przybra-, 
ne kirem. Ludzie poważni. Sły=: 
chać ciche rozmowy i ostatnie: 
przygotowania. 

Nad podium, na tle symboli- 
cznej, dużej czerwonej _litery 
„N* trzy socjalistyczne strzały 
i portret tow. Mieczysława Nie- 


kteryzują tow. 


pracy konspiracyjnej aż 
dnia uwięzienia. 


z+okresu konspiracji. . 


działkowskiego. Niżej napis: RZ 
Palmiry — i data, tragiczna, 
pełna bolesnej wymowy — 


20.VI.1940 r. 

To już siedem lat, a pamięć 
6 Nim wciąż świeża, trwała, nie 
<rierczalna: na 

aż * 


„Uroczystość zamieniła się w| 
wielką manifestację mas pracu| 
jących Warszawy: Wraz ze zbli Į: 
żeniem się.godziny 16.30 sala| 
jest tak przepełniona rzeszą ro- 
botniczą, że trudno się do niej 


y 4 x r a à 
10 ką Mp nA M a 
r 1 o tę y 4 


dostać. 

* ; PE. 
Na podium wchodzi repre-| 1a podstawie mniejszej 
zentacyjny chór CKW PPS 


„Polonia“. Śpiewa hymn par-: 
tyjny — „Czerwony Sztandar“ 
i pieśń — „Hej, towarzysze, do 
szeregu“, 


Odwaga i rozum 


Akademię otwiera przewod- PPS a PPR. 
niczący CKW PPS tow. Osób- 

ka Morawski. W krótkim prze- 
mówieniu wprowadzającym 
zwraca przed wszystkim uwa- 


Międzynarodowa Organizacja 


Pomocy Zywnosciowej i Rolniczej 
rozpoczyna działalność w Polsce 


Z dniem 1 lipca br. rozpoczyna w, Będzie się ona również starać o u-; statystyczne, podane przez posła Za- | wydał przed wojną. 
i uplasowania  łęskiego były błędne, a cyfry, poda- Wraca na mównicę i oświadcza, że 
Agricultur Organisation) Organizacji; pewnych płodów rolniczych na ryn-' ne przez ministra Minca, prawdzi-| nie wypiera się napisania tej bro- 


Polsce pracę delegacja FAO (Food możliwienie Polsce 


| Bad 


w „Robotniku” z dn. 26.6.1930 r. 
dzynarodową rolę faszyzmu i 


postać nieugiętego bojownika| spotrzegł śmiertelne dla Polski 
praw ludu i ńarodu, teoretyka| niebezpieczestwo ze strony ros- 
demokratycznego socjalizmu,! nącego w siły hitleryzmu nie- 
wnikliwego publicysty — wiel-| mieckiego. 

kiego Polaka i wielkiego socja-| Daleki od komunizmu; 
listy, którego życie wypełnione; chorował na starczą 'chorobę 
było pracą dla PPS, socjalizmu — lęk przed komu- 
nizmem. Był zwolennikiem jed 
nolitego frontu, bo wiedział, z 
jakimi siłami związane są spra- 
wy niepodległości kraju. Miał 
trudności z ówczesnym kierow- 
nictwem partii, 


re było syntezą życia tow. 
| M. Niedziałkowskiego, nakreś- 


Uroczystości w rocznicę Śmierci 


Mieczysława Niedziałkowskiego 


nie | tora „Robotnika“, 
jdniu 29.V1,1930 r. W artykule 


gdyż konsek- | 


Przeciw sanacji 


| Tow. Hochfeld odczytuje w 


j tym miejscu dłuższy wyjątek 


z artykułu długoletniego redak- 
pisanego w 


tym tow. M. Niedziałkowski 
występuje ostro przeciw sana- 
cyjnym metodom rządzenia t 
pisze m. inn.: „Polska bez de- 
,mokracji i prawa — to zagroże- 
nie niepodległości.“ 

Z wszystkich Jego wypowie- 


w Palmirach 
D ziś w sobotę, 21 b. m. odbędzie się w Palmirach wielka 
działkowskiego. 


wentnie kontynuował walkę Z; dzi publikowanych ma łamach 
sanacją Piłsudskiego i niezale-| „Robotnika“ klasa pracująca 
żnie-— własnym wysiłkiem my czerpała nauki, które — w okre 
ślowym — prowadził cały ruch; 


Następnie zabrał głos prze- 
wodniczący ZPPS tow. Hoch- 
feld. W przemówieniu swym, 


lad expose premiera i preliminarzem budżetowym 


zabierze głos przedstawiciel ZPPS 
W dniu wczorajszym rozpoczęła się w Sejmie debata nad 
expose tow. Premieta Cyrankiewicza i s 
misji Skarbowo-Budżetowej. Zainteresowanie, jakię towarzy- 
szyło expose, wyraźnie zmniejszyło się, co można stwierdzić 
frekwencji 
strów, jak. i dziennikarzy oraz publiczności lub dyplomatów. 
Dyskusja wczorajsza, naogół rzeczowa, podkreśliła raz jesz- 
cze zwartość. obozu demokratycznego, który, mimo odmien- 
nych czasem koncepcji ,dotyczących poszczególnych odcinków 
| pracy,na zewnątrz występuje jako skoordynowana siła. 
ten, pozwalający ocenić siłę bloku, oczywiście jest rozczaro- 
waniem dla tych, którzy spekulowali na różnicach między po- 
szczególnymi partiami demokratycznymi, a zwłaszcza między 


„ Wyskokiem, na który nie pozwolił sobie dotychczas nawet 
żaden z posłów z PSL, było wystąpienie posła 
które spotkało się w swoich fragmentach z reakcją sali od 
śmiechu do uzasadnionego oburzenia. 


manifestacja socjalistyczna ' nad mogiłą Tow. Nie- 
Przemówienie wygłosi wiceprzewodniczący CKW PPS, || robotniczy. Był zwolennikiem. 
io Adam Kuryłowicz, który dokona odsłonięcia pom- || „Centrolewu*, 
nika, 


zzz 


ATY SEJMOWEJ 


dzielczości, Dalsze momenty, wy- 
sunięte przez mówcę to: uspraw- 


| dla wszystkich” jest pismem czyta- 
| nienie aparatu administracyjnego, 
1 

| 

i 

| 


nym z zachwytem przez paniusie z 
pieskami, które przed wojną z rów- 
nym zachwytem czytywały prasę 
sanacyjną i endecką. Mówca wypo- 
wiada się za poprawą poborów nau- 
czycielskich i zapowiada głosowa- 
nie za preliminarzem budżetowym. 
Poseł Domiński w imieniu Stron- 
nictwa Pracy twierdzi, że sukcesem 
Rządu jest fakt nadwyżki prelimi- 
narza; sytuacja gospodarcza została 
prawie 
przemówienia: mówca poświęca spra 
wie inicjatywy prywatnej oraz ko- 
ścioła. Mówca sądzi również, że 


sprawozdaniem Ko- 


upowszechnienie oświaty i kultu- 
ry, poprawa bytu nauczycielstwa, 
stabilizacja stosunków własno- 
ściowych na Ziemiach  Odzyska- 
nych. Klub PPR udzieła zupełne- 
go poparcia polityce zagranicznej 
Rządu i obdarza Rząd, realizujący 

rzetelnie program demokracji lu- 
dowej, wszechstronnym zaufaniem 
w Sejmie i poza nim. 


zarówno posłów, mibi- 


Fakt 


„DRUCIARZE ROZBITEGO 
WSTECZNICTWA* 


Następnym mówcą jest poseł Lan- 
ger ze Stronnictwa Ludowego, któ- 
ry również pozytywnie ustosunko- 
wuje się do exposć Premiera i do 
omawianego preliminarza budżeto- 
wego. Mówca wyraża specjalne u- 


BYŁY BŁĘDNE » Mó 
Przed przystąpieniem do porząd- | dówrej Ministerstwu Obrony Naro- 


ku dziennego, Marszałek poinformo- į i 

wał Izbę po rozstrzygnięciu przez! Po wypowiedzi posła Langera, na- 
| incydent. Jeden z posłów 
f 


Żuławskiego, je należycie oceniony, co jednak nie 


wpływa na to, że Klub popiera Rząd 
i będzie głosował za budżetem. 

Niesłychanie przykre wrażenie 
sprawia przemówienie następnego 
"mówcy, posła Żuławskiego, „nieza- 
leżnego”*, który wywołuje falę obu- 
rzenia posłów. 

Następnie przemawia wice-mar- 


CYFRY POSŁA ZAŁĘSKIEGO 


Komisję Poselską sporu cyfrowego stępuje $ ` p 
między tow. min. Mincem, a posłem |PSL. pokazuje mówcy broszurę o| szałek Borolkowski (SD), który. Bor 


ż | : £ zytywnie uştosunkowuje si do 
Załęskim. Komisja ustaliła, że cyfry | ŚMigłym-Rydzu, Aa Langer | budżetu, KRAM: Giekk aj ea 


inia handlu, zwalczania przerostów 
administracyjnych, budownictwa 
mieszkaniowego i wychowania. 


wkład Stronnictwa Pracy nie zosta- | 


| sie walk hiszpańskich — wska- 


OM i zywały na niepodzielność poko- 
, „ uważając go Zaj jų į — walki z faszyzmem, o- 
istotny czynnik, odgrywający | strzegały przed niebezpieczeń- 


stwem hitleryzmu i przeciwsta 
wiały się wyeliminowaniu 
ZSRR z kręgu polityki europej- 
skiej, widząc w tym przygryw"” 
kę do wojny. 

Dnia 1 Maja 1939 r. —w 
dniu ostatniego święta robot- 
niczego przed wojną — z której 
nieuniknionego przyjścia zda- 
wał sobie doskonale sprawę 
tow. Niedziałkowski pisał: Świat 
pracy stwierdzi jeszcze raz swo 
ją gotowość obrony kraju, bo 
niepodległość jego związana 
jest ze sprawą ludową, z Socja- 
lizmem.** , 

Był Polakiem i socjalistą, bo 
takim powinien być każdy do- 
bry Pepesowiec, * każdy, komu 
dobro kraju nie było obojętne. 
„Chcemy, by człowiek odzys- 
kał godność własną — mówił 
— to jest właśnie socjalizm. 

Wierny zasadom i ideałom, or 


opanowana. Dalszą część! ganizuje w tragicznym wrześ- 


„niu robotnicze bataliony obro- 
,ny Warszawy. W czasię obleże- 
inia był razem z klasą robotni- 
czą. Nie wyjechał, został, gdy 
| Niemcy weszli do stolicy. Tak 
jsam zdecydował. Wiedział, że 
i będzie potrzebny. 

Przez krótki okres swej pra- 
ley pod okupacją dążył do skon- 
„solidowania socjalistycznego ru 
chu podziemnego i skierowania 
go przeciw Niemcom. i 
i Taka prosta była Jego walka 
|i Jego śmierć. 


Testament polityczny, . 


Pomocy Żywnościowej i Rolniczej. | 
Organizacja ta została powołana 
do życia przez ONZ, celem częścio | 
wego przejęcia prac UNRRA. 
Delegacja FAO przybyła do Pol- 
ski, celem zbadania ogólnej sytuacji 
żywnościowej i rolniczej w kraju. 


Tow. Tow. Szwalbe, Cyrankiewicz i Rapacki 


na lll Konferencji 


w Gdańsku 


W dniach 21 i 22 czerwca 


sku HI konferencja Wojewódzka PPS., przy udziale: Prze- 
wodniczącego Rady Naczelnej PPS. tow. Szwalbego, Gene- 
ralnego Sekretarza CKW. PPS. tow. Cyrankiewicza i człon 
ka CKW. PPS. tow. Rapackiego. 

W Konferencji wezmą udział: wojewoda Gdański ob. ` 
Zralek, Dowódca 16 Kaszubskiej D: P., gen. 
Kontradmirał Dowódca Marynarki Wojennej Steyer, dele- 
gat Rządu dla spraw W/vbrzeża inż, Kwiatkowski, przed- 


stawiciele władz i urzędów 


partii politycznych, organizacji społecznych i 
wych, przedstawiciele sądownictwa itd. 


. 


kach światowych po ustalonej z gó- we. Kolega klubowy posła Załęskie- SZUTY, że można pomylić się w oce- 
ry cenie. Wzamian za to Polska bę-' 80, Poseł Kiernik, zgłosił zastrze- nie zasług i wielkości człowieka i 
dzie miała udostępnione nabywanie żenia tylko w stosunku do niektó- naprawić to dalszym życiem. Odpo- 
wielu artykułów potrzebnych dla rych cyfr, ustalonych przez mini- Wiadając posłom 
odbudowy rolnictwa. stra Minca. mówca oświadcza, że posłowie z PSL 
Pobyt delegacjji FAO w Polsce mają większe grzechy, ponieważ u- 
potrwa około 4 miesięcy. tworzyli rząd Chieno-Piasta, zawarli 
pakt Lanckoroński, wpędzili chło- 
pów do reakcji i w nowej polskiej 
-sé i sprawozdaniem Komisji Skar- | 7czywistości niczego nie -chcieli 
i bowo-Budżetowej o, ustawie skarbo- się nauczyć, a są obecnie „druciarza- 
wej i preliminarzu na rok 1947 był, rozbitego 'wstecznictwa". 
tow. poseł Kliszko. Kolejnym nfówcą jest katolicko- 
TOW. KLISZKO (PPR) określa Społeczny poseł Bieńkowski. Społe- 
pozytywne stanowisko swego Klu- | Czeństwo katolickie —e twierdzi 
bu wobec exposé Premiera. Do-| Mówca — nie sprzeciwia się demo- 
tychczasowa działalność Rządu — Kratyzacji życia, ani przeprowadzo- 
stwierdza mówca — jest wykład- | nym reformom, ani walce z rasiz- 
nikiem trwałej stabilizacji poli- mem, ani dążeniom do pokoju, ale 
tycznej w Polsce. Rozkładowa ro- chociaż nie ma w Polsce walki z 
bota PSL w pierwszym okresie po- í religią katolicką i są otwarte kościo- 
wojennym zawiodła, również trud- | ły, to jednak przebudowa odbywa 
ności gospodarcze okresu odbudo- , się według zasad marksistowskica. 
wy, które wstecznictwo chciało | A mówca chciałby inaczej. Mimo 
wyzyskać dla swoich celów, zosta- | wszystko, Klub mówcy będzie gło- 
ją przezwyciężone. Obóz demokra- Sował za budżetem, pragnie jednak 


DEBATA NAD EXPOSE 
I BUDŻETEM ' 


Wojewódzkiej PPS. 


1947 r. odbędzie się w Gdań- 


Duszyński, 


AStwo stawiciele . RA | 
pans wych, gpu PREES kulacią przy poparciu klasy robot- Ministerstwu Oświaty. 


niczej. PPR troszczy się o zagad. PISMO „PAŃ Z PIESKAMI* 


peeselowskim, | 


| nież, domagając się udzielenia ka- 


cji odnosi sukcesy w walce ze spe- demonstracyjnie uszczknąć złotówkę | Komunikacji 


Ostatnim mówcą wczęrajszego po- Zostawił niepisany testament 
siedzenia był poseł Bryja (PSL), | Polityczny, który ciągle obowią 
który omówił ze swojego stanowi- | ZUJE klasę robotniczą. Uczył 
ska sytuację finansową" Państwa.! wierności Polskiej Partii Socja- 
Chwaląc niektóre momenty, znalazł | listycznej, ludowi i narodowi 
jednak więcej takich, które mu się | polskiemu, uczył umiłowania 
nie podobają. Mówca wystąpił rów-| haseł socjalistycznych — nie- 
ę z TTK -; podległości. i socjalizmu, 
pitałowi _ prywatnemu „ możliwości | Sprawy człowieka, walczył o 
produkcyjnej i.rentownej lokaty. W nosz "3 twaa ił 
rezultacie swego przemówienia mów | W9/NoŚĆ 1 prawo, Uuswiadomk, 
ca dochodzi do wniosku, że „nie doj- | Z€ niepodległość związana jest 
dziemy do szczęśliwości". nierozerwalnie z Polską Ludo- 

Po wyczerpaniu listy mówców,'! wą. Przykładem swoim wska- 
wice-marszałek, tow. Zambrowski, zał właściwą drogę ciągłego 
który w międzyczasie zastąpił Mar-. marszu naprzód na drodze ku 
szałka Kowalskiego, oświadcza, że sqejalizmowi i wierność trady- ` 
dalsza dyskusja odbędzie się w dniu cji i ideologii PPS. 
went donde |. Dziś z Polską Partią Socjali- 

INTERPELACJA styczną związane jest nierozer- 

Wice-Marszałek zawiadamia rów-| walnie nazwisko Niedziałkow* 

i nież Izbę o tym, że została złożona | kowski, bo był On istotną jej 
| interpelacja posłów Związku Parla- | częścią. 

mentarnego Polskich Socjalistów do; Po przemówieniu tow. Hoch- 


Prezesa Rady. Ministrów i Ministra; felda nastąpiła cześć artystycz- 
w sprawie ukarania |: i 


funkcjonariuszów Ministerstwa Ko- | na akademii. (bw) 
| munikacji winnych udziału w zorga- 
| nizowanej napaści na członka ZPPS, 


Konferencja będzie przeglądem osiągnięć i dokonań Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej na Wybrzeżu oraz manifestacją 
rosnącej siły i znaczenia Partii. 


W drugim dniu obrad zostaną wybrane nowe Wojewódz- . 


kie Władze Partyjne, po czym odbędzie się pierwsze posie- 
dzenie nowowybranej Rady Wojewódzkiej PPS. 


tow. Kazimierza Chodkiewicza. 

Na tym posiedzenie zostało zakoń- 
gospodarczych wiedzie między in- buje stanowisko Rządu, odpowiada- czone. W dniu dzisiejszym nastąpi 
nymi poprzez wzmocnienie współ- jące potrzebom narodu i dążeniom | dalszy ciąg debaty, podczas którc; 
dziciczości PPR — twierdzi mów- chłopa polskiego. Charakteryzująć | zabierze głos m. in. przewodniczący 
ca — nie jest przeciwniczką spół- PSL, mówca stwierdza, że „Gazeta! ZPPS tow. poseł Hochfeld. 


nienie opłacalności drobnych i 
Były minister Wycech przemawia 


średnich gospodarstw rolnych. 
Droga do "rozwiązania trudności ‘nieniem PSL Lewicy. Mówca apro- | 


Nowa konstytucja 
| bułgarska 


— Bułgarskie Zgromadzenie Naro- 
dowe przyjęło projekt nowej konsty- 


|tucji 292 głosami na 366 głosujących. 


Warszawa, 21 czerwca 


PPS na Wybrzeżu 


D NIA 30 marca 1945 r. Gdańsk zo- 
słał zdobyty szturmem przez ho- 
haterskie oddziały Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego. Tegoż dnia do pio- 
nącego miasta wkroczyła pierwsza czo- 
łówka Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Do dnia 9 maja 1945 r. Gdańsk znaj- 
dowa? się pód ogniem artylerii nie- 
mieckiej, a pomimo ło życie miasta 
rozwijało się w szybkim tempie. 

Polska Partia Socjalistyczna brała 
czynny udział w odbudówie życia go- 
spodarcezgo, społecznego i kułturalne- 
go Gdańska, Gdyni i całego wojewódz- 
twa. Czy to chodzilo o zorganizowanie 
Zarządu Miejskiego, czy zaprowianto- 
wanie miasta, czy powołanie do życia 
Rad Narodowych — Polska Partia So- 
ejalistyczna wszędzie była na poste- 
runku. 

W kwietniu 1845 r. już działała w 
Gdaúsku placówka partyjna PPS. W 
pierwszych dniach maja 1945 r. po- 
wstał tymczasowy Wojewódzki Komi- 
tet PPS na Wybrzeżu. W czerwcu gaś 
tegoż roku zestała zwołana pierwsza 
Konferencja Wojewódzka, która wyło- 
miła włądze partyjne na Wybrzeżu. 

Codziennie powstawały nowe komór- 
ki partyjne PPS, zarówno terenowe, 
jak i w rozmaitych zakładach pracy 
j instytucjach. Wzrastając iłościowo, 
Polska Partia Socjalistyczna na Wy- 
brzeżn krzepła jednocześnie fakże ja- 
kościowo przez szkolenie aktywu i po- 
głębiantie podłoża ideologicznego towa- 
rzyszy partyjnych. 

Polska Partia Socjalistyczna miała 
w kwietniu 1945 r. kilkuset członków 
na Wybrzeżu, zgrupowanych przeważ- 
nie w Gdańsku, Gdyni i Sopocie. Obe- 
enie PPS liczy na terenie wojewódz- 
twa przeszło czterdzieści tysięcy ezłon 
ków. 

Rozpoczynająca się dziś w Gdańsku 
trzecia doroczia Wojewódzka Kon- 
ierencja PPS na Wybrzeżu będzie prze 
glądem imponującego dwuletniego do- 
robku Partii. W konferencji wezmą 
udział przewodniczący Rady Naczeinej 
PPS tow. Szwałbe, sekretarz generalny 
CKW tow. Cyrankiewicz 1 członek 
CKW tow. Rapacki. 


Veto Truxraana 
ruman jest prezydentem Stanów 


T Zjednoczonych z ramienia partil 
demokratycznej. Truman zamierza po 
nownie kandydować na to stanowisko 
w przyszłym roku. Tym chyba tluma- 
czy się fakt, że Truman odmówił pod- | 
pisania uchwalonej przez obie izby 
parlamentu amerykańskiego ustawy 
antyrobotniczej, Truman szuka popu- 
larnośct, 

Ale tu zaczyna się rozgrywka tak 
charakterystyczna dla obyczajów po- 
litycznych USA. Republikanie mają, co 
prawda, większość zarówno w [Izbie 
Reprezentantów, jak i w Senacie, ale 
ta większość nie wystarcza, by przekre 
Śślie veto prezydenta, bo zgodnie z 
konstytucją Stanów Zjednoczonych 
tylko większość 2/3 głosów anuluje 
veto. 

I cóż się okazuje? Ci sami demo- 
kraci, których reprezentuje Truman, 
głosują teraz przeciwko jego decyzji 
i stwarzają w Izbie Reprezentantów 
(a jak przewidują w USA — tọ samo 
nastąpi w Senacie) wystarczającą więk 
szość dla obalenia jego veta. 


Trudne o przykład większej obłudy | 
politycznej. Można już teraz przewi- 
* dzieć obłicze kampanii wyborczej w 
1948 r. Truman powoływać się bę- 
dzie na rzekomą obronę interesów ro- 
botniczych, a inni jego koledzy par- 
tyjmi z niemniejszą racją oświadeza: 
to myśmy doprowadzili do uchwalenia 
ustaw anlyrobotniczych w obronie u- 
stroju kapitalistycznego USA. 

Ta rozgrywka politykierów amery- 
kańskich najdobitniej raz jeszcze wy- 
kazała, że robotuicy USA nie mają 
własnej reprezentacji politycznej, przez 
eo możliwe się stało uchwalenie tak 
reakcyjne] ustawy antyrobotniczej, po 
zbawiającej amerykański świat pracy 
elementarnych praw. . 


Zwyż 


Str. 2 


Konflikt czy gest przedwyborczy 


odrzuciła veto 


Łańcuch 
na odbudowę œ 
Ośrodka Szkoleniowega 


St. Dubois 


w Otwocku 


Tow: Konstanty Dąbrowski wpłaca 
2,000 zł. i wzywa: tow. Kościńskiego. 

Tow, Czesław Nowotczyński wpłaca 
2.000 zł. i wzywa: tow. tow. Antonie- 
go Kurdziela, Bronisława Seydla, Ma- 
tuszewskiego, Stefana Szweda, Edwar- 
da Rettingera, Stanisława Szkila, Kasę. 

Tow. Zaborski Z. wplaca 2.500 zł, i 
wzywa: tow, tow., Tadeusza Bogorię- 
Zakrzewskiego, Antoniego Remiszew- 
skiego, Jakuba Bocheńskiego, Stani- 
sławą Wyrwę, Alfreda Malinowskiego, 
Jerzego Mokrzyckiego, Jerzego Toe- 
plitza, Zofię Kaczorowską, Ungera Os- 
CJ 

Tow. Stanisław Gross, wpłaca 1.000 
zł. i wzywa: tow, tow. Kazimierza Ma- 
moroła, Stanisława Łąckiego, Zygmun- 
ta Kłopotowskiego, Władysława Ba- 
gińskiego, Zofię Wasilkowską, 


walda, 


Sprzeczne oceny 


prezydenta 


WASZYNGTON (PAP). — Prezyde t Truman założył veto 
przeciwko ustawie antyrobotniczej, uch 
z inicjatywy partii republikańskiej. Prezydent oznajmił, że usta- 
wa ta stanowi pogwałcenie podstawowych zasad dobrobytu na- 
rodowego. Sądzi on, że spowodowałaby ona j i i 
liczbę strajków, a nie przyczyniłaby się ani do pokoju w przemy- 


onej przez Kongres 


jedynie 


śle, ani też do stabilizacji gospo- 
darczej i postępu, rzucając po- 


|siew niezgody,*który przez sze- 


teg lat byłby — jak mówi prezy- 
deùt plagę narodu amerykań- 
skiego. 

MOTYWY TRUMANA. 

W kołach politycznych podkreślą 
się, że prezydent Truman zakładając 
veto przeciwko ustawie antyrobołni- 
czej, działał pod naciekiem związków 
zawodowych i licznych organizacji spo 
łecznych, które w ciągu ostatnich 2 
miesięcy prowadziły kamparię prze- 
ciwko przyjętej przez Kongres usta 
wie. 


Równocześnie pragnął prezydent po- 
prawić szamsę partii demokratycznej 
w przyszłych wyborach į; swoim gė- 
stem, zwrócónym do mas pracujących 
St. Zjednoczonych, chciał pozyskać ich 
symipałię. Słyszy się również, że Tru-- 


man zdawał sobie sprawę z tego, iż! 


jego veto będzie miało charakter ge- 
stu, pozbawionęgo praktycznego zna- 
czenia, Należało się bowiem z góry 
liczyć z tym,że Izba Reprezentantów 
powtórnie zatwierdzi ustawę antyro- 
botmóczą i przejdzie do porządku mad 
veto prezydenta. 
IZBA -REPREZENTANTÓW 
ODRZUCIŁA VETO 
WASZYNGTON (SAP). — 
Izba Repreżentantów odrzuciła 
veto prez. Trumana w sprawie 
projektu ustawy o kontroli pra- 
cy 331 głosami przeciwko 83. 
Wymagana większość 2/3 głosów 
została więc znacznie przekto- 
czona, t 
OBIAD DLA SENATORÓW. 
W piątek wieczorem, albo w sobotę 
rano, veto zostanie poddane pod gło- 


Truman założył veto 


przeciw ustawie antyrobotniczej 
Izba Reprezentantów 


sowanie Senatii, Nawet zwolennicy | 
prezydenta twierdzą, że zwolennicy 


Projektu ustawy Taft-Hartley Anija | 


uzyskać miezbędne 2/3, głosów. 
Truman usiłując przeszkodzić sena- 


Ltowi w odrzuceniu veta zaprosił na 


piątek wieczór 13 senatorów na obiad ważnie żywności, t 
do Białego Domu. Jeżeli przekona 7 |nych w krajach Ameryki 


„Jeszcze 


100.000 ton 


żywności 
dostarczy Polsce 


UNRRA 


Do końca bieżącego miesiąca 
nadejdzie do portów polskich 


116 statków, wiozących około 100 


tys. ton różnych artykułów, prze 
zakupio- 
Pół- 


z nich o słuszności swych założeń, ve-|nocnej i Południowej, w ramach 


to zostanie zatwierdzone. 


dostaw UNRRA dla Polski. 


Formalne zaproszenie dla Mołotowa 


na konferencję w sprawie planu Marshalla 
złożone zostały w Moskwie 
LONDYN (PAP). — Agen-|wzięcia udziału przez ZSRR w 


cja Reutera donosi z Moskwy, 


spotkaniu ministrów spraw .za- 


że ambasador brytyjski Peterson | granicznych dla omówienia pla- 


w czwartek wieczorem 
wizytę w gmachu radzieckiego 
ministerstwa Spraw zagranicz- 
nych i wręczył wiceministrowi 
Spraw zagranicznych ZSRR Ma- 
likowi formalne zaproszenie do 


Senator Taylor krytykuje 


miany w rządzie St. Zjednoczonych 


Nominacje bankierów 


WARSZAWA (PAP). 


—Ptez. Truman mianował bankie- 


ta nowojorskiego Saltzmana za-stępcą sekretarza stanu (wicemi- 


nistrem Spraw 


zagranicznych).Przypuszcza się, że Saltzman o- 


bejmie stanowisko po |ohnieHilldringu, którego ustąpienie 
oczekiwane jest w najbliższymczasie. Hilldring stoi na czele re- 
sottu „terenów okupowanych '.W chwili obecnej w rządzie St. 


Zjednoczonych jest sześciu wi-ceministrów spraw 


nych, 


planu Marshalla * 


w czołowych pismach amerykańskich 


NOWY JORK (PAP), O tym, do ja- 
kiego stopnią plan Marshalla, będący 
przedmiotem ożywionej dyskusji i do; 
mysłów.w Europie i w St. Zjednoczo- 
nych jest niesprecyzowamy i niejasny, 
świądczy fakt. 


dują się dwie różne jego analizy. 
Według „New York Times“ 
gram Marshalla jest konsekwentnym 
dalszym ciągiem doktryny Trumana. 
Dziennik przypominą słowa Trumana 


że w dwóch najwięk- czy, 
szych dziennikach nowojorskich znaj- |programu Marshalia 


pro- |błędem. Gdyby 


sem program Marshalla usuwa całko: 
wicie niepotrzebne elementy krucja- 
ty i ideologiczne z, zagadniehia_odbu: 
dowy Europy | usiłuje” przedstawić 
światu konstruktywny plap gospodar: 
Zdaniem Lippmaną traktowanie 
jako dalszego 
ciągu doktryny Trumana — byłoby 
plan Marshalla był 
dalszym ciągiem doktryny  Trumańa 
doprowadziłoby to do całkowitej t- 
traty prestiżu St, Zjednoczonych w Eu. 


z mowy marcowej o pomocy „wolnym | ropie. 


ludom i przeciwstawieniu się opresji 
mniejszości politycznych" i twierdzi, 
że linia ideologiczna doktryny Fru- 
mana i programu Marshalla jest iden- 
tyczna. 

Całkiem inaczej widzi program 
Marshalla Lippman. Ponownie stwier- 
dza, że doktryna Trumana była po- 
śpieszną i źle pomyślaną improwiza- 
cją, w której chodziło o zrobienie 
wrażenia na Opinii Ameryki i Kon- 
gresu, a która nie mogłą mieć żadnego 
powodzenia na dłuższą metę, 'Tymcza- 


Flota krytyjska 


odwiedzi Sewastopol | 


LONDYN (SAP). 
podczas swej letniej podróży w lipou | 
odwiedzi nie tylko Stambuł, ale rów: | 
nież Sewastopol. Na pokładzie krążow- | 
tika „Liverpool“ znajdować się będzie 
aaczelny dowódca brytyjskich mor- 
skich sił zbrojnych na Morzu Śród- 
ziemnym, Willis, Wizyta ta zbiegnie 
się Z uroczystościami rocznicy powsta- 
nia floty radzieckiej. 


i 
Flota brytpieka | 21 
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W kilku wierszach 


—-Prezydent Truman zaproszony 
został do Brazylii. 

-~ Rozłamowa grupa socjalistów 
włoskich Saragata postanowiła gto- 
sować przeciw rządowi de Gasperi. 

— W piątek rano zawieszono na 15 
minut transakcje finansowe na giel- 


dzie paryskiej z powodu strajku 
maklerów. 
— Szwajcarska Rada Federalna 


przyjęła rządowy , projekt ustawy 
o nabyciu w Anglii 75 samolotów 
o napędzie odrzutowym. 

— Pułkownik Boyd na samolocie 
amerykańskim „Shooting Star" po- 
atowy rekord szybkości w po- 
wietrzu, osiągając 628 mile na go- 
dzinę (około 995 kim). 


daje najlepsze 
„JEROZOLIMA (SĄP), Komisja ba- 
dawcza ONZ w Palestynie zwiedziła 
Sane a A AW 


ka cen i podatków we Francji 


Redukcja wydatków wojskowych 
Rząd Ramadier 
szuka równowagi budżetowej 


PARYŻ (PAP). — W piatek rano Rada Ministrów zaaptobo- 
wała propozycje ministra finansów w sprawie nowych zarządzeń 


podatkowych i gospodarczych. 


Komunikat urzędowy oświad- 


cza, że że względu na nagłość sytuacji propozycje te będą na- 
tychmiast przedłożone Zgromadzeniu Narodowemu. 


a aa 


Obrady 
delegatek Spółdzielczych 


W gmachu „Społem* rozpoczęły się 
dziś obrady 200 delegatek  spółdziel 
czych ©rnz insirukiorek i działaczek 
wojewódzkich, które przyby!y na apel 
Społeczno . Obywatelskiej Ligi Ko- 
biet, aby ustalić wytyczne walkj ze 
spekulacją, 


Tak stwierdził rzecznik mini- 
sterstwa informacji, nowe zarzą- 
dzenia finansowe przewidują 
75% zwyżkę cen tytoniu oraz 
wprowadzenie podatku od sa- 
mochodów o sile powyżej 12 
KM. Z chwilą wejścia w życie 
nowych cen, zakończy Się racjo- 
nowanie tytoniu, Racjonalizacja 
benzyny ma zakończyć się w 
dniu 1 października, Przewiduje 


| 


się również wprowadzenie wyż- 
szych cen chleba i mleka oraz 
podwyższenie opłat za przejazdy 


kolejowe, w wyniku skasowania 
subsydiów rządowych,  Zwię* 
kszona zostanie cena nzyny. 


Wkrótce będzie skasowane ra- 
cjonowanie odzieży oraz zniesio- 
na będzie kontrola obrotów. pe- 
wnymi towarami, m. in. nawoza- 
mi sztucznymi, Dalsze zatządze- 
nia finansowe rządu przewidują 
znaczną redukcję wydatków woj- 
skowych oraz podwyższenie o 
25% „daniny solidarności naro: 
ye, wprowadzonej przed 2 
aty. 


INOWINY 
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Współpraca Żydów z Arabam 


zagranicz- 


WASZYNGTON (obsł, wł.). Ustą- 
pienie  Braddena,  nieprzejednanego 
wroga faszyzmu, ze stanowiska wice- 
ministra spraw zagranicznych, zostało 
określone przez een, Taylora, jako „do 
wód dramatycznej zmiany w amery* 
kańskiej polityce zagranicznej, od 
chwili zakończenia wojny”. 

Taylor oświadczył m. in.: „Walczy 
liśmy o wyeliminowanie zarazy faszy- 
stowakiej į groźby nowej wojny, jaką 
ona za sobą niesie. Obecnie nawiązu- 
jemy przyjaźne stosunki z tyranem Pe- 
ronem — wielbicielem Hitlera, Musso- 
liniego i Franco. Peron jest protekto- 
rem zbiegów hitlerowskich. 7 

Ameryka musi przyjąć politkę zgod 
ną z demokratycznymi aspiracjami lu- 
dów świata. Nie możemy zdobyć przy- 
jaciół wśród ludzi, popierając ich cie- 
miężców, 


złożył ,nu Marshalla. 


Podobne zaproszenie wręczył 
wicemin. Malikowi charge d'af- 
faires Francji Charpentier. 


OŚWIADCZENIE BIDAULT. 

PARYŻ (PAP). Na wstępie piąfko= 
wego posiedzenia Zgromadzenia Naro- 
dowego Bidault poruszył sprawę pla- 
nu Marshalla. i 

Min, Bidault wyraził nadzieję na 
rychłe porozumienie między trzeme 
krajami, dodając, że chwilowo brak 
decyzji, lecz, że dni, któce nastąpią 
w najbliższej przyszłości, będą miały 
doniosłe znaczenie. ý 


Za parawanem pogłosek wojennych 
kryją się dążenia do opanowania świata 
oświadczył amhasador ZSRR w Ameryce 


N. JORK (PAP). Na śniadaniu, wy- 
danym przez Towarzyswo Przyjaźni 
Amerykańsko - Radzieckiej, ambasa: 
dor ZSRR w Waszyngtonie Nowikow, 
wygłosił przemówienie, w którym po- 
| wiedziat m. in. 


„Rozstewane pogłoski o nowej woj- 
nie mają stużyć jake parawan dla 
tych, którzy dążą do panowania nad 
świniem | chcą wytworzyć atmosierę 
naprężenia i niepokoju na świecie. Nie 
należy zapominać, że czynniki, dążące 
do utrwaleną pokoju międzynarodo- 
wego spotkają stę z opozycją pote- 
żnych ugrupowań wpływowych w sze- 
regu państw, którym nie zależy, ani 
na trwałym pokoju; ani na przyjaznej 
współpracy narodowej”. 

350 FAAARA ATRAE m E A NOE BOA 

— W wyniku rokowań, które toczy- 
ły się ostatnio w Moskwie podpisana 
została umowa między Rumunią i 
ZSRR w sprawie komunikacji kole- 
jowej. 


Amb, Nowikow zakończył swe prze. 
| mówienie podkreśleniem roll, którą 
odgrywa Zw. Radziecki wśród nero- 
j dów miłających pokój. 


Brytyjska delegacja 
handlowa 


w drodze do Moskwy 


LONDYN (SAP). — Harold 
Wilson, sekrefarz handlu zagra: 
nicznego i szef 20-osobowej; dē- 
legacji brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, opuszcza” 
jąc lotnisko w Northolt, w dro= 
dze do Moskwy, oświadczył ze- 
btanym dziennikarzom: „Będzie» 
my nadal prowadzić rozmowy, 
dotyczące naszych stosunków 
handlowych z ZSRR. Mamy na- 
dzieję, że dojdziemy do porozu= 
mienia, 


Aparat ONZ jest gotow 


do przeprowadzenia planu pomocy Europie 


| 


oświadczył sekretarz generalny 


Irygve Lie 


N. JORK (PAP), — Sekretarz generalny Narodów Zjedno- 
czonych Tryge Lie oświadczył na konferencji prasowej, że apa- 


rat ONZ 


przygotowany jest do tego, aby wprowadzić w życie 


plan odbudowy Europy według projektu Marshalla, 


i 
wyniki w Haifie 


Haifę. Burmistrz Haify, Levy, który 
przyjmował członków Komisj; na ra- 
tuszu podkreślił, że współpraca Ży- 
dów z Arabami na terenie zarządu 
miejskiego daje jak najlepsze wyniki i 
stwierdził, że Haifa, dzięki swym mo- 
źliwościom w dziedzinie gospodarczej, 
mogla by jeszcze przyjąć: około milio- 
na mieszkańców. 


PRAGA (SAP), Delegat Ligi Praco- 


wników Arabskich Palesiynie na 
kongresie Światowej Federacji Zw. 
Zawodowych, „Nassar, oświadczył: 


„Współpraca między Arabami a Ży- 
dami w Palestynie jest nie tylko mo- 
żliwa, ale jest oną ponadto zasadni- 
czym warunkiem, jeżeli ten kraj ma 
mieć jakąś przyszłość”, 


ARABOWIE ODRZUCAJĄ 
WSZELKIE PROPOZYCJE ROZMÓW 
O PALESTYNIE 


JEROZOLIMA (SAP), Jamal Hussni-, 


1i, wieceprzewodniczący Wysokiego Ko 
miletu Arabskiego, odpowiedział od- 
| mownie na zaproszenie sędzięgo Sand- 
| stroem, przewodniczącego specjalnej 
komisji badawczej ONZ do spraw Pale. 
| styny, który zaproponował mu nieofi- 
cjatną rozmowę, 


Lie przypominając oświadcze- 
nie Marshalla, że plan ten powi- 
nien być realizowany w ramach 
ONZ, oświadczył, że może to 
być zrobione bądź za pośrednic- 
twem Europejskiej Komisji Eko- 
nomicznej, bądź takich Komisji 
ogólno - eutopejskich, jak ko- 
misja węglowa, transportowa i 
inne. 

Lie dał do zrozumienia, że 


przewodniczący Komisji Euro- 
pejskiej Myrdal może już w 
chwili obecnej zająć się planem 
Marshalla, Myrdal bawi w Mo- 
skwie po uprzednich wizytach w 
| Londynie i Paryżu. 

Sekretarz generalny ONZ o- 
świadczył, że ONZ gotowa jest 
służyć przy realizacji planu eko- 
nomicznej odbudowy Europy w 
ramach planu Marshalla swym- 
sztabem ekspertów „ale jego zda- 
niem nie wiele jest do zrobienia 
w zakresie badań potrzeb Euro- 
py, ponieważ wszystkie zaintere. 
sowane rządy mają dane i fakty 
odnośnie ich potrzeb całkowicie 
opracowane, Jedynie — jego 
zdaniem co potrzeba Europie w 
tej chwili — to pomoc ekono- 
miczna. 


 Obowiqzek uczesiniczenia 


w obrocie bezgotówkowym 


Wczoraj kazało się w Dzienniku 
Ustaw rozporządzenie wykonawcze Mi 
nistra Skarbu do dekretu, wprowadza 
jącego obowiązek uczestniczenia w o- 
brocie bezgołówkowym dla władz, u- 
rzędów, przedsiębiorstw pańsiwowych 
i samorządów, monopolów, instylucji, 
zakładów, osób prawa publicznego, in 
stytucji kredytowych i ubezpieczenio- 
wych, spółdzielni i związków, osób 
prawnych oraz przedsiębiorstw i zakła 
dów prywatnych, obowiązanych do 
prowadzenia ksiąg handlowych i zawie 
rających transakcje z przedsiębiorstwa 
mi sektora państwowego i spółdzielcze 
go. 

Rozporządzenie określa górną gra- 
nieę dopuszczalnych wypłat gotówko- 
wych przy jednej transakcji na 20 tys. 
zł. Ilość gotówki, przechowywanej: w 
kasach iczestników obrotu bezgotów- 


LJ 


kowego nie może przekraczać 100 tys. 
złotych. 


Nowe Władze 


Tow. Reformy 
Mieszkaniowej 


Na walnym zebraniu Polskiego Tos 
warzystwa Retormy Mieszkaniowej zo- 
stał wybrany nowy zarżąd w ckład 
którego weszli działacze społeczni oraz 
fachowcy z dziedziey budowniotwa, 
m. in; mia, odbudowy, tow. Kaczarow- 
eki, przewodniczący KZZ — tow. Wi 
taszewski, sekretarz generalny KCZZ 
— tow. Kuryłowicz, prezydent War- 
szawy — Tołwiński, dyrektorowie de- 
partamentów Ministerstwa Odbudowy: 
Andrzejewski, Gowyński, Piaścik i inni. 
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Migawki 
sejmowej 


We wczorajszym komentarzu 
do dnia sejmowego „Życia War- 
szawy” znajdujemy netat'ę, do- 
tyczącąa ilości godzin, przezna- | 
czońych na dyskusję nad exposé 

"premiera i sprawozdaniem Ko- 
misji Skarbowo - Budżetowej. 


| Str. 3 


|Walka z nadużyciami podatkowymi 


Energia, sumienność i doświadczenie 
to cechy, które powinny charakteryzować 
czźonków komisji obywatelskich i lustratorów spoźecznych 


x 


Notatkę tę opatrzył Kolzga 
Sprawozdawca uwagą: ' 


t 


asja parlameniarną dobiega końca | głym okresie odbatowy Polski demo- 
Sejm w czose swych prec budże- kralycznej, do wspókłziałania  szero- 


ni należne podatki. Natomiast jest ce- j znajduje sie w peźni pod opieką pań- 
lem w sposób najzopełniej stanowezy słwą i że żadna samowołą me będzie 


„Sprawozdcwcy prasowi ŻY- towych 
wią nadzieję, że ani stronn'ctwa,! z noresłającą w międzyezósie spoku 
ani Rzad nie zechcą w pełni wy izeja, którą: spowodowała fale droży- 
korzystać przysługującego m zay. 
czasu”. , Szereg środków uchwalonych przez 

Powiedzmy gwoli ścisłośc: Seim w postaci „m oraz przez 
„Sprawozdawca prasowy „Życia Pzd w pocaci uchwał Rady Mini- 
Warszawy”, My naprzykład, je- ay pete wnecdnić arunak 
steśmy innego zdania. Nie wyo-'. 0, „p c emagan naszej dzisiej 

© „GÓR zł . szej gospodanzi, mianowicie niedo- 
brażamy sebie, żeby Sejm i naj- słatku żywności į towarów nie- 
istotniejsza debata parlamentu mniej jednak sprowadzi trudności eko 
polegała na tym, że Premier WY, nom'czne do inych rozmiarów, wy 
gtosi exposé, a przedstawiciele, nikających z zapasów, którymi dyspo- 
poszczególnych stronnictw po- nujeny i potrzeb które musimy za- 
wiedzą: „Tak jest“. Od tego jest sposcić. Natomiast akcja zgraj spe- 
Sejm, żeby dyskutować iustałić Sulamlów, która siw? ada sztuczny 
uzasadnione zdanie w'ększrśri, PSP)! pa towary z ej sirony 
Nie znaczy to oczywśce, aże- (7197%0Y brak podeży z drugiej stro- 
byśmy bili zwolennikami dys-!?Y Z "SZYstko 1O e COMNEN O WR? 

w MARY 3 ý nia een j padiarsk ci zysków — 70- 
kusji ad infinitum, albo CYSU- an oa nE ATOE CA ZYSKÓW P 

pe pi bi “ stanie z'nnsna w sposób bezwzgięd- 

sji wykraczającej poza ramy te- ny 
matu. ale 30 aodzin to chyba .n'e, 
jest zbyt dużo. 


"gif 


tzęd i Scim sięgnęły lu do środków 
wielokrotne wypróbowanych w ubie: 


Wczorajsza „Gazeta Ludowa“ 
tak ocenia eńposć tow. Premie- 
E 1 x .. > t 

ra: „Kto spodziewał się, iż usiy-| 


sy fi 3 andydaei powinni 
szy jokieś romy nowe, jakąś nieposzlakowaną uczciwością, wy- 
syntezę programową, jakieś Szer rob'eniem peiiiycznym i. sbwicnno- 


sze spojrzenie na naszą przysz- scią w pracy. Kandydaci na czionków 


musial rozprawić się również jkich mas ludowych zorganizowanych 


Kogo należy powołać 


odznaczać się | nej i wmie 


łość gospodarczą — tego. spotket obywutelskich. komisji pódntkowych | 


zawód“, 


Wierze, że sprawozdawczy Starszych, znających dobrze miejsco- j rzyli wrażenia n'epo 
i | turalnego, a przeciwnie aby umieli z 


nie „Gazety Ludowej" (b. zresz- we warimki życa gospodarczego 
tą miła koleżankę) spotkał za- 
wód. Spodziewała sie może, że 
z exposé można będzie wniosko- 
wać o „rozłamie miedzu PPS a 
PPR“, o powrocie Mikołajczyka 
do Rządu. A tu nic. Żadne „rze. 
czy nowe“. Po prostu konsek 

wentna linia, która sie oczyw;- 
ście organowi „pań z pieskami” 
— jak określił „Gazete Ludo- 
wa" wczorcj pos. Wycech — nie 


podoba, 


a ar tihega y ishinde pierwszym rzędzie na precy, lereno- 

E E A 2e ate" wej, wymagającej dużego nakładu sił. 
gi bloku”, „Współpraca między, Dletero też należy dobierać lvch Kan- 
narodowa“; „Wróg nad grani- dydatów przede wszystkim spośród It 
ca“. Znając linię „Gazety Ludo-| dzi miodszych w wieku od Int 20 do 
wej“ nie przypuszczamy, aby, 30, pos'ndnjących wykszlałcenie w za 
była ona skłonna przyznawać, kresie co najmniej szkoły powszech- 
blekowi jakiekolwiek zasługi, a 
zatem jest to tytuł ironiczny. 
Czy tytuł „Wróg nad granicą“; 
dotyczący Niemiec, jest rów- 
nież troniczny? 


"we. 

L'oświadczońnie takie nabyli dawni 
czionkowie Obywatelskich Komitetów 
PPOK oraz Komisji Obywatelsk ch 
Daniny Nsrodówej. Toteż zwłaszcza 
z tych zespółów nhleży dobierać kan- 
dydatów ną członków  obywalejskich 
kemisji podatzowych, z 

Kandydnci na Instratorów społecz- 
nych powinni przede wszystkim wyka- 
zać się, nbox niestkazitelnej uczciwo- 


Nie jest celem akcji przedsiębranej 
w chwili obecnej przez rząd į czynni- 
ki społeczne likwidacja  indywiduai- 

Po zakończeniu wczorajszego, "5<" prywatnych placówek zarobko: 
prowokacyjnego przemówienia) 
posła Żuławskiego, poseł Miko- 
łajczyk uścisnąt manifestacyjnie 
jego prawicę. Czy ma ito zna- 
czyć, że solidaryzuje się z prze- 


| powinni być debięranj spośród ludzi i stykające się z podalnikami, nie wylwn 


posiadających doświadczenie wymia pena powi 


| 
| 
| 
t 


śej i wyrobienia spolecznego i politycz *lracji skarbowej, mający swym auto- 
nego — szczególną energią i pracowi: |rylelem z jednej strony, a swą ruch: ; 
lością, Zadanie ich będzie polegało w | iiwością z drugiej strony — dopomóc | Świata przybędą do Pragi 20 lipca | zacji młodzieżowych. 
y Festiwal Młodzie- | 
przez 'delegują na festiwal około 400 lu- 


Jakie są cele akcji? 


Nie uchwalono wy 


musza ściśle w granicach 
sposób w peni praworządny, 


uniemożliwienie wszelkiego rodzaju 
„rycerżom intersu"* csz.uk'wanie Skar 
bu Państwa w zakresie podmikowym. 


w partiach politycznych, związkach Za 
wodowych, spółdzielniach i t. p. Or- 
ganizacje le postawione zostały wobec 
homreczności dóstarczenią nowych sił 
do akcji walki z drożyzną į spekula- 
cją między innymi, dy Obywatelskich 
Komisji Podatkowych į do' zespołów 
lustratorów społecznych, O tej spra- 
wie dzi pomówimy. 

"Zadamie postawione musi być w ca- 
tej pełni wykonane przez wszystkie kó- 
mórmki paniyjne, które nadte obowią: 
zane są Gopilnować, czy działające na 
terenie organizacje zuwodówe, spół- 
dzielcze, młodzieżowe i ihne deopeł: 
nily również two clążącego na nica 
chowiązku. Wszystkie wojewódzkie i 
powiatowe kemilety partyjne obowią- 
zome są do niezwiocznejo zorganizo- 
wania kadr dzinłaczy na członków o0- 
bywałełskiehń komisji podstsowych 
oraz na uczestników zespołów społecz 
nych lustratorów podatkowych, 


drugiej jednak strony z całą energią, 
aby nie zawiodła pokładanych przez 
rząd nadziei w społeczeństwie, aby nie 
przerodziła się w nieprzemyślane wy- 
bryki n'esdpowiedzialnych jednostek, 
które by mogły wywołać jedynie szko- 
dłiwą panikę i dezorganizację życia 
59spofe rczego. 


Każdy uczciwy kup'ec, rzemieślnik 
czy przemysłowiec prywatny mas: 
mieć nienaruszone przekonanie, że 


Wszysiikim członkom naszej partii. 
biorącym udział w tej akcji, musi przy 
świeczć świadomość jej celu. = Wałka 
o uczciwość podótkowąg — to nie tyl- 
ko walka z drożyzną przez usuwanie 
z sektorą prywctnezo nadmiaru środ- 
ków pieniężnych — to przede wszysi- 
kim walka o pełne wy:onanie planu 
inwestycyjnego, o wykonanie zadania 
odbudowy gospodzrczej kraju, Ta da- 
lej walka o zdobycie dla państwa 
środków pieniężnych, które by vmo- 
żliwiły mu poprawę bytu klasy pracu- 
jącej, którą dziś dźwięra na sobie pod- 
stawowy, c'eżar. odbudowy. 

Nie mógą być ped żadnym pozorem 
tolerowane, zwłaszcza w okresie tej 
odbudowy, szeroko rozplenicne nad: 
użycia podatkowe tych ludzi w sfe- 
rach t zw. inicjaływy prywatnej, kið- 
rzy, nie chcąc dać nic z siebie dla le- 
pszej przysziości narodu, dziś już chcą 
żyć nie tylko dostatnio, nawet 


5 A a 
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Reprezentanci 


jących orieniować się w pra 
cy. poszezcezólnych przedsiębiorstw. 
Lustratorzy społeczni muszą ło być 
ludzie na cdpowiednim poziomie wy- 
robienia osobisterg i rozwagi, aby, 


ażnego i nicknl. 


gą i sumiennością, nie zra- 
żsjąc się niejednowrotnie stawianymi 
Lrudnoścnimi i sprzeciwami niesuimien 
nych podatników, z całym spoxojem, 
niemniej jedno bez jakichkolwiek 
wzęlędów przeprowadzić swoje czyn- 
ności į spone swe zadanię. 

Zarówno człon) cwie Komissji oby- 
wałelskich, jak i luslrsaiorzy społeczni 
muszą dokładnie uświadomić sobie 
swą rolę, Działać oni będą, jako czyn. 
nik pomocniczy, społeczny w agmini- 


lecz 


| 


| 


młodzieży całego 


tej adminioiracji w pełnym upowszech | rb. na Światow 
nieniu i urealnieniu wymiaru i po-|Ży. imprezę 

boru podatków: państwowych, Nie- 
mniej jednek zarówno jedni, jak i 
trudzy powinni pamiętać, że działać 
prawa j W 


zainicjowaną 


nie, młodzież narodów radzieckich, 
Buigarzy, Duńczycy, Belgowie, Fran 
cużi, Kanadyjczycy, Anglicy, Hindu- 
si, jednym słowem przedstawiciele 
młodzieży całego Nowego i Starego 
Swiata spotkają się w Pradze pod- 
czas tej na olbrzymią skalę organi- 
wych, jeżeli placówk;j te prowadzone 
są uczciwie, nie zajmują się paskar- 
stwem i spokulacją i prowadzą rzelel- 
nie księgi handłowć, opłacając w peł 


kój i demokracja”, Młodzi Czesi sta- 
wią się do Pragi w liczbie 40.000 


datków bez pokrycia 


Toteż akcja prowadzona być musi z- 


Swiatową Federację Młodzieży De- 
mokratycznej. Młodzi Jugosłowia- 


zowanej imprezy, zmierzającej do 
zbliżenia młodych pod hasłem „po-! 


wobec niego dopuszczona. Zarazem je 
dGnak wszyscy oszuści podatkowi mu- 
szą Sszybzo przexenać se, że roka de- 
mokracji ludowej jest ciężka i że nie- 
godny proceder ©kradania własnego 
państwa” nie popłaca, i 

Znalezienie tej właść'wej środkowej 
a zarazem stanowczej drogi nie jest 
łatwe, niemniej jednak społeczeństwo 
polskie dowiod*o już przy welu ak- 
cjzch zboowowych swego wyrobienia 0- 
bywatelskiego, toleż i tym razem nie- 
wątpl'wie stanie na wysokości zada- 
nia. 


O co walczymy 


| lmksusowo, ponad możliwości maszego 
kraja w chwili obeczej. Pańciwo demo 
kratycżne nie dopuści do powsławania 
i isinien'a tego rodzaju dysproporcji. 
Do wyxonanią tego wielkiego zadania, 
prześraczającego możliwości aparatu 
wdminisiracyjnego, Rząd odwożał się 
do spoieczeństwa. Społeczeństwo pol- 
skie, zorganizowane w partiach, zwią- 
zkach zawodowych i innych organi- 
zaejach społecznych i gospodarczych 
— musi obecnie spełnić swój cbowią- 
zek w całej rozciągłości. Taki jest na 
az partyj demokratycznych, będą- 
cych imicjsdorami tej akcji j kierują- 
' cych nią, laki jest nakaz sumienia O- 
bywatelskiezo, teġo wymaga interes 
państwa, interes mas pracujących, któ. 
re całą swą nadzeję na lepszą przy- 
sziość opierają ną realizacji planu od- 
budowy gospodarczej kraju. 

Wiktor Kośsiński. 


atowy Festiwal Młodzieży 


w Pradze czeskiej 


„członków czechosiewackich organi- 


Polskie organizacje młodzieżowe 


jdzi, Trzon polskiej delegacji stano- 
wią członkowie Organizacji Młodzie- 
ży TUR, Związku Walki Młodych, 
ZWM „Wici“, Związku Harcerstwa 
Polskiego i Związku Młodzieży De- 
mokratycznej. W zespołach poszcze- 
gólnych organizacji . udają się do 
Pragi delegacje organizacji młodzie- 
ży akademickiej, członkowie Zwiąż- 
ku Niezależnej Młodzieży Socjali- 
stycznej i AZWM „Zycie“, Poza mło 
| dzieżą zorganizowaną, do Pragi 
wyjeżdża z Polski również grupa 
„młodzieży niezrżeszonej w żadnej z 
wymienionych organizacji 
P.ogram Festiwalu niesłychanie 
bogaty może zaspokoić zaintereso- 
wania wszystkich uczestników. Skła 
„dają się nań masowe pokazy arty- 


mówieniem? Tak to wyglada. 

Gorzej jednak w tym świetle, 

wyglądają deklamacie i dekla- 

racje PSL na temat wojska i sto 

sunku do ZSRR. | 
* 

Pojedynek Zołęski — Minci 
zakończył się zwycięsko dla tow.! 
Mimistra. Komisja Poselska. o-| 
mawiająca dwa rodzaje stotys-, 
tylk, przyznała słuszność tow.’ 
Mimcowi. Nawet towarzysz par-' 
tyjny posła Załęskiego, poseł 
Kiernik, aczkolwiek zgłosił za- 


Sprawozdanie posła Wyrzykowskiego 
imieniem Komisji Skarbowo-Budżetowej 


nie uchwalania wydatków bez 
pokrycia i w rezultacie projekt 
nie wiele różniący się od. rządo- 
| wego, daje zwiększoną nadwyż- 
kę o 48 milionów zł. Mówca re- 
feruje poprawki Komisji w sto- 
Jeżeli zważyć, że Sejm Usta” | sunku do poszczególnych części 
wodawczy, zwołany w 1919 wj preliminarza, a następnie stwier 


Zgodnie z zapowiedzią w numerze 
wczorajszym podajemy streszczenie 
przemówienia sprawozdawcy komi- 
sji skarbowo-budżetowej posła Wy- 
rzykowskiego na temat preliminarza 
na rok 1947 i ustawy skarbowej. 


su powojennego ówczesnego Z| styczne, filmowe, sportowe, wysta- 
analogicznym okresem dzisiej- wa ilustrująca dzieje powstania Fe- 
szym. To porównanie wypada |deracji oraz wystawy obrazujące 
stanowczo na naszą korzyść, i tojżycie i prace młodzieży poszczegól- 
nazywa się w niektórych Ustach |nych Krajów. Grupa pracy delega: 
—stwierdza mówca — że pracu- | m; do paar dk henis Romitia mieć 
jemy dziś gorzej. A czenej przez Nietr?tów wsi Lidice. 

Zazńaczając, że w sesji je- Przygotowaniami do Festiwalu w 
siennej sejm będzie rozpatry- 


, Polsce kieruje Komitet powołany do 
wać jeszcze jeden budżet, co jest |życia przez wszystkie demokratycz- 
pewnego rodzaju rekordem, ' 


ne organizacje młodzieżowe. 


rę obradując przez 3 i pół ro- 
u, 
jednego budżetu, a pierwszy 


budżet uchwalony był dopiero 
po 5 latach, że szalejąca wów- 
czas inflacja nie pozwala na pra 
widłową gospodarkę finansową, 
można ocenić o 
obecnego Rząd 
kroć gorszych warunkach utrzy= 
mał walutę, poprowadził prawi- 
dłową gospodarkę i utrwalił 
budżet. 


strzeżenia co do werdyktu podno- 
śnie niektórych cyfr, przyznał 
rację Ministrowi Przemysłu. 


Marszałek salkkramentaln'e o- 
głasza przerwę 10 - minutowa, 
Przerwa, oczywiście, trwa pół 
godziny, Nie pomaga nawet we- 
zwanie Marszałka do punktual- 
nego powrotu na salę. Ciepła 
woda sodowa i letnia kawa w 
bufecie stanowią zbyt wielką] 
pokusę. 


Komisja Skarbowo - Budżeto- 
wa w ciągu swej dwumiesięcz- 
nej pracy trzymała się zasady 


Realizacja pożyczki amerykańskiej 
Zakupione towary płyną już do Polski 


Na zachodzie bawi roecjalna misja | dawno Polsce kredytów na zakupy z 
potska, która dokonuje zakupów z dej demobilu amerykańskiego w wysoko- 
mobilu armii amerykańskiej. Jak wia- | ści 50 mił'onów- dolarów, 
domo, rząd amerykański udzielił nie- Zakupy te dokonywane są przewa- 


AN : 7; A a 
— | znie w Niemczech i we Francji, Do- 
50 ili ed A lychczas,misja polska zawarła 102 kon 
mi 10MOW Z trakty na ogólną sumę 30 milionów 
na zakup krów mochody, samololy, iodzie motorowe, 
Fundusz Ziemi przy Ministerstwie | Prze! radiowy,  elestrolechniczny 
sumę w formie pożyczek w wysoko- į -kondensowaną żywność i 
ści 50 milionów zł. na zakup krów. Przed paroma dniami przybył już 
utworzonym z parcelacji gospodar- olbrzymich '10 lonowych samochodów 
stwom, które dotąd nie miały ani transportowych typu „Msok*, W naj- 
rozpoczęta w maju będzie zakończo- | wać przybycia dalszych 41 samocho- 
na w początkach lipza.> à ” dów tego samego typu, ` 
í 


dolarów. M, in. zakupione zostały sa- 

Rolnictwa wyasygnował pierwszą | ”'27 paczki desantowe (zawierające 
Pożyczki. udzielane są tym nowo-, do Warszawy pierwszy transpori 60 
jednej sztuki bydła rogatego. Akcja bliższych dniach należy się spodzie- 


nie potrafił uchwalić ani stabilizacji waluty, krakanie, że! sowe 


Delegacja polska jedzie do Pragi 
z dosyć zasobnym programem wy- 
stawowym, artystycznym i filmo- 


dza, że zbliżamy się do twardej| mówca stwierdza, że dotychcza- 
doświadczenie Komisj! 
zdążamy.do inflacji jest produ-| Skarbowo - Budżetowej będzie 


ktem złej woli. Następnie mów zastosowane z jeszcze lepszym 
ca podaje cyfry aib figwiyjcceć skutkiem jesienią. 

produkcji przemysłowej za rok! W imieriu Komisji Skarbo- 
1923 i 1947, z których wynika, wo-Budżetowej mówca wnosi o 


gromny wysiłek | że obecnie pracujemy lepiej 1| przyjęcie preliminarza budżeto- 
u, który w sto- wydajniej, 


Właściwe jest po-| wego wraz z wszystkimi popra- 
równanie cyfr pierwszego okre- wkami. 


PANSTWOWE 
UZDROWISKA 
DOLNOŚLĄSKIE 


Nowoczesne urządzenia lecznicze — 
Domy Zdrojowe — Pensjonaty — Sana- 
toria — Rozrywki — Sporty — Turystyke 


PANSTW OWE 


UTDR:OWISKA 
DQOLNOSTASKIE 
Ryczałty pensjonatowe od zł. 500 — òu dziennie; 


dla Świata Pracy od zł. -400 — 450 dziennie. 
Prospekty w „OJ*BISIE* 


| Ogłoszenie 6 przetargu 


Państwow: Zakłady Lotnicze Oddz. w Rzeszowie przy ul. Helmańskiej 
20 ogłaszają nieograniczony przelarg na roboty zduńskie (z materiałów 
dosłarczonych przez P, Z. Lot.) w budynku hotelu na Osiedlu P. Z. L. 
przy ul Dąbrowskiego Nr. 81. j 
Szczegółowe informacje oraz ślepe kosztorysy olrz, dać można w Od- 
dzicle Budowlanym P. Z. L; przy ul. Hetmańskiej 120, pok. Nr. 34. Ofer- 
ty w zalakowanych kopertach z napisem- „Oferta na roboty zduńskic 
w hotelu P, Z. L.“ należy składać do dnia. 28 czerwca b. r. w Oddzial 
Pudowlanym P. Z. L. przy ul. Hetmańskiej 120 pok. Nr. 34. 

Dyrekcja P. Z. L. zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
odów. 


bcz względu na cenę lub unieważnienie przelargu bez podania pew 


i 


wym, Stosunkowo silna grupa spor 
towa, której kościec stanowią spor- 
towcy Organizacji Młodzieży TUR, 
została wyłoniona w drodze elimi- 
nacji i będzie brała udział w zawo- 
dach lekkoatletycznych, piłkarskich, 
bokserskich i w grach sportowych. 


Socjalistyczną młodzież polską re 
prezentuje w Pradze ekipa Organi- 
zacji Młodzieży TUR, której człon- 
kowie uczestniczą w kierownictwie 
delegacji i w grupach tanecznej, 
sportowej i filmowej. 

Impreza Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej jest jeszcze 
jednym osiągnięciem świata demo- 
kracji na drodze do zbratania naro- 
dów i budowy lepszego jutra, 

à 8. N. 


Zakłady wy 


$żeń 


Szanowny Panie Redaktorze! 

zié dopiero pewien mój, złośli- 
wie uśmiechnięty przyjaciel, podsu- 
nat mi pod oczy numer „Roboinika” 
z dn. 29 maja rb. z zakrośloną czer- 
notatką p. t 
„Słoń w składzie porcelany“, którą 
Tomasz Domaniewski zaszczycił mo 
ją skromną osobę, a która uszła ja- 
koś mojej uwadze. Co tam: notat- 
ka — to przecież całoszpaliowy ar- 
tykuł! Już sam ten fakt — że arty- 
kuł, że w tak świetnie redagowa- 
nym i poczytnym dzienniku, że o 
mnie i że Domaniewskiego — był- 
by wystarczającym powodem do dw 
my i radości. 

Ale nie koniec na tym. Użyty 
przez Domaniewskiego w tytule ar- 
tykułu epitet przypadł mi nadzwy* 
czajnie do gustu. Nie tylko ze 
względu rwa mój wciąż żywy senty: 
ment do Irzykowskiego, ale. rów- 
nież (i przede wszystkim!) dlatego, 
że jestem kompleksji najzupełniej 

zeciętnej, nie owijajmy w bawęłe 
nę: cherlajc jestem, a słoń — to 2đ- 
weze.. coś wielkiego, masywnego, a 
nawet potężnego: 

Bardzo się również ucieszyłem 8- 
tego, że Domaniewski wie, że jz 
stem literatem, mało tego: konese- 
rem sztuki. Sam, nawet o tym nie 
w.edziałem, że taki ze mnie kone- 
ser. Właściwie — to powinienem 
był posłać Domaniewskiemu bukiet 
kwiatów, a Szanowiiego Pana Reda-- 
ktora żadnymi listami nie zanudzać, 
gdyby nie to, że: 

1) Domaniewski, przytaczając wy 
jątki z mego reportażu o Międzyna 
rodowych Targach Poznańskich 
(„Nowiny Literackie” nr 10), zacina 
się, jak to się mówi, w połowie zda- 
nia: Istotnie — wspomniałem w 
swym reportażu o „poznańskiej prde 
ktyczności, która meble i porcelanę 
przełożyła nad książki” (co Doma- 
niewski przytacza), czy też o „opie- 
szałości naszych firm wydawni- 
czych i instytucyj kulturalnych“ 
(co Domasiewski przemilcza), ale 
i podkreśliłem również, że „w pawi- 
lonach poświęconych eksponatom 
krajowym, nagromadzono wszystko 
chyba, co w © inie wytwórczo= 


wonym  ołówiciem 


ści materialnc, adzone) Polski 
na pokazanie : 'wało*, że „osią- 
gnięcia wytwó:czóści państwowej, 


upląstycznione na Targach, słusznie 
budziły zachwyt zwiedzających je 
Polaków i podziw cudzoziemców, ży 
wo imteresujących się naszymi, nie 
oczekiwanymi jeszcze przez nich mo 
źliwościami eksportowym“ itp, 

Nie byłem tak- jednostronny, jak 
to czytelnikom „Robotnika“ sugeru. 
je Domaniewski. Wyrażiłem jedynie 
pogląd, że na Targach Poznańskich 
„należało pokazać nie tylko 
(podkreślenie moje) to, co zdziała» 
liśmy w dziedzinie wytwórczości 
„praktycznej”, lecz ito (podkreśle- 
nie moje), co osiągnęliśmy w „mniej 
praktycznym” dziale produkcji kul- 
turalnej.. Bardzo mi przykro, ale 
jestem nadal tego zdania. Napisa- 
łem przecież wyraźnie, że książki,» 
„też się sprzedaje“ — i Domaniew. 
ski temu nie zaprzeczył. 

2) Niepokoi mnie niejasne stano- 
wisko, jakie zajmuje Domaniewski 
w sprawie francuskiego stoiska, 
Stwierdza bowiem, że: a) „Francja 
na tegorocznych targach skómpro- 
mitowała się generalnie", b) Fran- 
cuzi „zdawali sobie doskonale spra- 
wę, że to, co zrobili, minęło się z za. 
sadniczym celem“. Gdyby nie ów 
niepokój 4 owa niejasność — zarzut 
„braku zastanowienia się mrzed 
wzięciem pióra do ręki", nie spełnił 
by w stosunku do Domaniewskiego 
funkcji bumeranga. 

Nie rozumiem również, dlaczego 
Domaniewski z takim przekąsem 
mówi o Wteratach, skoro sam „para 
się" literaturą. Czytałem właśnie w 
ostatnim numerze „Przekroju ` po- 
łowę jego noweli i aczkolwiek znam 
się na praktycznym stosowaniu pra- 
wa morskiego w okolicach Malty 
zapewne mniej jeszcze niż na Tar. 
gach Międzynarodowych — wierzę 
mu na słowo i drugiej połowy ocze 
kuję z zapartym tchem. 

Poza tym — biję się w piersi i 
przyrzekam sobie, Domaniewskie. 
mu, Szanoównemu Panu Reedakto- 
rowi, czytelnikom . „Robotnika“, 
„Nowin Literackich“ i wszem wo- 
bec, że nigdy już nie będę zwiedzał 
i opisywał... składów porcelany. 

Łączę wyrazy prawdziwego 
poważania 
Eugeniusz Żytomirski. 


wórcze „Społem“ 


zwiększają produkcję 


Związek Gospodarczy Spół. 
dzielni R.P. „Społem“ jest jed- 
nym z największych producen- 
tów w Polsce. 


Dział produkcji „Społem“ po- 


siada obecnie ogółem 70 wiel- 
kich fabryk wytwórczych, z 


czego w dziale cukierniczym —| 


113 zakładów, w dziale konser- 


|wowym — 18, środków odżyw-! 


| czych — 9, fermentacyjnym — 
|18 i artykułów gospodarstwa 
domowego — 12 zakładów. 


Podczas gdy obrót ogólny 


| Działu Produkcji „Społem“ wy- 
| niósł w 1946 r. — 500 milionów 
| złotych, w 4-ch pierwszych mie- 
siącach 1947 r. obrót ten wy- 
niósł już 1 miliard 203 miliony 
| zł. Ogólny obrót w 1947 r. wy» 
l nosić będzie — według przewi- 
| dywań — przeszło 4 miliardy 
złotych. 


Poza Działem Produkcji „Spo 
łem“ posiada obecnie około 200 
młynów, 10 kaszarń i 8 makaro- 
niarni. 


RRETRHZWOWOCZERERT 


New York, w maju 1947 
U wagę kół politycznych Ameryki 
skupia na sobie w tej chwili za- 
padły okręg wyborczy, w edległym sta 
nie Washington, na północno - zachod 
nim krańcu Stanów Zjednoczonych”). 


«Dnia 7 czerwca odbędą się tam wybo- 
ry uzupełniające do Izby Reprezentan- 
tów Kongresu Amerykańskiego. W wy 
borach, w listopadzie 1946 roku zwy- 
cięstwo w tym okręgu odnieśli Repu- 
blikanie. Ale przed paru tygodniami 
republikański poseł r 3-go okręgu wy 
borczego, Fred Norman, zmarł i gu- 
bernaior słanowy, Wallgren, wyzna- 
. €zył wybory uzupełniające. Będą to 
pierwsze tego rodzaju wybory od cza- 
su zeszłorocznej klęski Partii Demo- 
kralycznej i wynikom ich przypisuje 
się duże znaczenie dla oceny nastro- 
jów politycznych kraju. 


Pierwsza runda 
ierwszy akt walki wyborczej w 3 


P okręgu stanu Washington zakoń 
czył „się sensacyjnym zwycięstwem 
Tiency Wallace'a. 

W stanie Washington, jak i w wie- 
lu innych. stanach Ameryki, wybory 
właściwe poprzedzone są pra - wybo- 
rami, czyli tak zwanymi „primaries“, 
System pra - wyborów . jest wielką 
zdobyczą demokracji amerykańskiej. 
Zapewnia on bowiem wyborcy bezpo- 
średnią kontrolę nad wysuwaniem kan 
dydatów na posłów i senatorów. Za- 
nim system teg został wprowadzony, 
aparaty partyjne sprawowały właści- 
wie dyktatorską władzę nad wybor- 
ca. Kliki zawodowych polityków — 
„bossów“ — narzucały wyborcy swych 
kandydatów na stanowiska i urzędy. 


GŁOSY 


3 STRAJK 
W WIĘZIENIU POLITYCZNYM 


w: francuskim więzieniu dla prze- 
stępców wojennych Freżnes wy- 
bucht strajk słodowy. W pierwszym 
dniu strajkowało 30 więżniów, w na- 
siępnych około 1500. 

Inicjatorem eirajku jest niejaki Paul 
Croisé, współpracownik Ges%upó z o- 
kresu okupacji, który zadenuncjował 
kilku kolejarzycfzancuskich, aczęstni 
ków ruchu oporu. Puy 

Głodujący więżniowe osibigdezyti, 
że „nie splamili się krwią* } że „cier- 
pią niewinnie*. Wystosowali do redak- 
cyj wszystkich paryskich dzienników 
i do Ambasady Stanów Zjednoczonych 
listy, w których apelują o pomoc. Że- 
dają dła siebie amnestii, lub pozwole- 
nia na wyjazd do innego, „bardziej hu- 
manitarnego* kraju. Oryginalnie 
brzmią takie -słowa w ustach ludzi, 
którzy mają na swym sumieniu życie 
wielu patriotów i bojowników o wol- 
ność. 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ SPOŻYWCZA 
ZSRR. 


półdzielczość. spożywcza w Związ- 

ku Radzieckim obejmuje 35 4 
nów członków-udziałowców, około 28 
tys. wiejskich związków i ponad 140 
tys. sklepów i punktów sprzedaży: 
Rozporządza 22 tys. własnych przed- 
siębiorstw wytwórczych, których: pro- 
dukcję towarów masowego zapoirze- 
bowania oblicza się w roku obecnym 
na 2 miliony rubli. 

Szczególnie żywo rozwija się ruch 
spożywczo-spółdzielczy na Ukrainie, 
liczący 9.407 towarzystw, skupiają- 
cych ponad 7 milionów udziałowców 
i rozporządzający 28 tys. sklepów. 

Przemysłowe zakłady spółdzielczo- 
ści wyprodukowały w czterech pieru” 

« szych miesiącach br. towary o global- 
nej wartości 91 milionów rubli. Spół- 
dzielczośćć spożywców rozprowadziła 
przed zasiewami wiosennymi trzy razy 
więcej maszyn rolniczych niż w roku 
ubiegłym. Obecnie odbywają się na 
terenie całego kraju wybory członków 
zarządów i komisji rewizyjnych towa- 
rzysiw spółdzielczych. (x) 
BURMISTRZ 
*RZECIW AURIOL'OWI 
wW mieście Rouen obchodzono w 
* tych dniach rocznicę. śmierci Jo- 
anny d'Arc. W uroczystościach nie 
wzięli udziału socjaliści i komuniści. 


Obie parlie wydały do swych członków || 


rozkaz. nakazujący bojkot uroczysto- 
ści. Przyczyną tego kroku byty podob- 
no: 1) insynuacje, opublikowane w 
miejscowym dzienniku, redagowanym 
przez burmistrza miasta Reuen,. prze- 
ćiw prezydentowi Republiki Vincent 
Auriofowi (z tego też powodu Auriol 
nie przybył do Rouen),'2) zaproszenie 
przez komitet orgenizacyjny na prze- 
wodniczącego ceremonii ku czci Joan- 
ny d'Arc generała, którego sympatie 
dcgaullowskie* i sprzeczne z demokra- 
cją pogiatły są' powszechnie ` znane 
(chodzi prawdopodobnie e generała de 
Lattre de Tassigny). 


NAUKOWY LOT 
RADZIECKICH AERONAUTÓW 


drugiej połowie maja dokonali 
redzieccy neroncuci pierwszego 
lotu badawczego w tym roku. Lot zor- 
gonizował zarzed hydromefeorologicz- 
nej slużby Z. S. R. R. Balon „SSSR- 


. 


i ODGŁOSY 


| china, które 


j 
f 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Napisał 
Stefan Arskió. 


Szary wyborca stawał w dniu głoso- 
wania wobec faktu dokonanego: miał 
przed sobą dwóch kandydatów — jed- 
nego Repubiikanina i jednego Demo- 
kratę — i mógł jeno wybierać mię- 
dzy nimi. Rzadko kiedy sławał do 
walki obok nich kandydat niczażeżny. 
Dyktatura machin i klik partyjnych 
została znacznie, acz nie zupełnie, o- 
słabiona właśnie dzięki wprowadzeniu 
systemu pra - wyborów. Polega on na 
tym, że na pewien czas przed właści- 
wymi wyborami odbywa się w- każ- 
dym okręgu głosowanie w celu usta- 
lenia kandydatów wyborczych. 

Wyborcy zarejestrowani w. danej 
partii idą w dniu pra - wyborów do 
urn, by zdecydować, kto z ramienia 
ich partii będzie kandydował do Kon- 
gresu, lub ma jakikolwiek  obierajny 
urząd. 

W okręgu stanu Washingion do 
pra = wyborów stanęło .po dwóch kan 
dydatów każdej partii. Rozgrywka w 
łonie Parlii Republikańskiej nie bu- 
dziła większego zainteresowania, gdyż 
obaj współzawodnicy należeli do kon- 
serwatywnege odłamu partii i nie wie 
le się między sobą różnili, W ` wyni- 
ku pra + wyborów kandydatem Par- 
tii Republikańskiej do _ wyborów 
czerwcowych został Russel Mack. 


Walka Truman - Wallace 


I 


rakter pojedynku między  zwolenni- 
kiem Trumana a zwolennikiem Hen- 
ry Wallące'a. I dlatego koła politycz- 
ne-z taką uwagą śledziły przebieg kam 
panii, pragnąc się zorientować w za- 
kresie wpływów jednego i trugiego 0- 
dłamu Demakrałów. ; 

Oficjalne kierownictwo Pantii De- 
moksrątycznej, popierające Tcumana, 
wysunęło do pra - wyborów kandyda- 
turę prokuratora stanowego, Smith 
Troy'a. Lewica partii, grupująca odla 
my postępowe, zbliżene do Walłace'a, 
wysunęła byłego posła Charles Sava- 
gc'a. Savage był posłem demokratycz- 
nym w poprzednim Kongresie i odzna 
czył się jako gorący obrońca praw 
robotniczych i zwolennik reform spo- 
łecznych. Poniósł klęskę wyborczą w 
listopadzie 1946, gdy lawina republi- 
kańska zalała Kongres. Oficjalne kie- 
rownictwo Partii, Demokratycznej u- 
znało, że Savage jest zhyt radykalny 
i sprzeciwiło się jdko kandydalurze. 
Prezydent Truman oficjalnie poparł, 
jako kandydata demokratycznego pro- 
kuratora Trov'a. 


a 
u 


Ale organizacje robotnicze stanu 
Washington rzuciły na szalę wszystkie 
swe wpływy, by zapewnić zwycięstwo 
Savage'owi. Stan Washington nie jest 
rejonem przemysłowym, a okręg trze- 
ci mą cherakier rolniczo = leśny. Jed 
nakże na wezwanie związków 7awo- 
iowych tysiące drwali pospieszyło ds 
urn i w pra - wyborach demokratycz 
nych zwycięstwo odniósł Savago Ze- 
brał on ponad 16.009 głosów, podczas 
gdy przeciwnik jego osiągnął tylko 
11.600 głosów. 


naczej przedstawia się sprawa pra- 
wyborów w łonie Partii Demakra- 


Demokraia przeciw 


WR-65* o objętości 900 m sześć, wy- Republikaninowi 


startował o godzinie 5 rano z lotniczej 
platformy centralnego obserwatorium 
aerologicznego, pilotowany przez lwa- 
nową, z naukowym pracownikiem ob- 
serwatorium _ Gajgerowem na pokła- 
dzie. 

W dwie godziny później wystartował 
balon substratosieryczny „SSSR-WR- 
62* o objętości 1.200 m. sześc. pod kie- 
rownictwem znanego lotnika Połasu:. 
l towarzyszył drugi pilat. 
Krukin 1: pracownicy obserwatorium: 
Bieliński i Gilgner. Pierwszy statek 
powietrzny wylądował po przeszło 
szesnastogodzinnym locie w Mordwiń- 
skiej Republice Autonomicznej, drugi 
zaś w Okręgu Penzeńskim. Obydwa 
statki wylądowały pomyślnie z cieka- 
wym materiałem obserwacyjnym w 
dziedzinie słonecznej radiacji (x) 


wyborach uzupełniających 7 czer- 
wea staną przeło do wałki Repu- 
blikanin Mack i postępowy Demokra- 
ła Savage. Niezależnie od wyniku tej 
walki, faktem jest, że w łonie- Partii 
Demokratycznej elementy postępowe, 
sympatyzujące z Wa!lacem mają zna- 
czne wpływy. 
` Kandydat Savage, oceniając swe 
wycięstwo w pra = wyborach; oświad 
czył: „Zwycięstwo moje oznaczń; że 
Amerykanie nie godzą się na walkę z 
ruchem robotniczym, ña ograniczenie 
ubezpieczeń społecznych. na podwyżkę 
komornego. Obywatele mego okręgu 
potępili reakcję. Pragną oni, by fala 
reakcyjna została zatrzymana i odpar- 
U: 
Zwycięstwo Savage'a w pra - wy- 


Przede mną scena... 


Porównanie 


Dziś popatrzmy przez chwilę na scenę życia, na scenę 


naszego polskiego życia. Dla człowieka powracającego z 
Zachodu —.a los zrządził, że przebywałam za granicą pół- 
tora roku — dominującym wrażeniem, jakiego doznaję, 
jest zdumienie i zachwyt, nad tym co zostało u.nas po woj- 
nie dokonane. Nigdzie na Zachodzie nie było takich znisz- 
czeń, nigdzie tempo odbudowy nie jest tak zawrotne. Pod 
odbudową rozumiem nie tylko wznoszenie domów z gru- 
zów, ale i kolejnictwo i wyżywienie i przemysł i życie kul- 
turalne. Skok w ciągu dwóch lat wprost olbrzymi, często 
nie do uwierzenia wielki. Ale to nie wszystko, że jesteśmy 
jednym z nielicznych krajów na świecie, gdzie można ku- 
pić koszyk jaj, że Warszawa jest żywym miastem, że nie 
znamy ograniczeń elektryczności, że zdołaliśmy zaludnić 
-ziemie Zachodnie, że nakłady naszych pism i książek są 
imponujące. Ileż dokonało się przemian głębokich i osta- 
tecznych: reforma rolna, nacjonalizacja przemysłu. To są 
sprawy których Zachód jeszcze nie rozwiązał, 


Ale obok tych jasnych i budzących wiarę w przysz- 
łość zjawisk, istnieją inne, głęboko zasmucające. To, krótko 
mówiąc: pijaństwo, chamstwo i złodziejstwo, albo wyra- 
żając się bardziej uczenie: niska kultura życia. Trzeba z 
głęboką melancholia, a nawet z rozpacza wyznać, że oku- 
pacja niemiecka zostawiła nam w spadku przerażające 
zdziczenie obyczajów. Tego przecież nie było w tym śtop- 
niu niegdyś, to, miejmy nadzieję zniknie niebawem, ale 
na razie jest źle. i 


Dużo się pisze o pijaństwie, jako o pladze społecznej, 
ale cokolwiekby się na ten temat mówiło, wszystkiego 
mało. Nie będę na tym miejscu tłomaczyła jak straszliwą 
groźbę ten stan rzeczy stwarza: groźbę biologicznego zwy- 
rodnienia. Jakiż to obraz przyszłych pokoleń: epileptyków, 
zboczeńców i cherlaków! Temat byłby zbyt obszerny. I 
wszyscy to właściwie rozumieją. Ale cóż z tego! Zamiast 
z obrzydzeniem, na pijaków spogląda się z kretyńskim roz- 
czuleniem. Opinia publiczna przygląda się ze zdawkowym 
i biernym współczuciem katowni dzieci, odbywającej się 

. w domach nawiedzonych przez wódkę. Muszę wyznać, że 
rozkoszne wdzięczenie się pijących literatów też wydaje 
mi się antypatyczne. Dobre to było może ongi, za czasów 
Przybyszewskiego, kiedy pijackie rozprzężenie stanowiło 
bewien sprzeciw przeciw martwym rygorom mieszczań- 
skim. Dziś gdy każdy mieszczuch, szabrownik i spekulant 
pije, gdy pani Dulska się zatacza, artyści mogliby racze) 
kultywować snobizm przeciwny, lansować dla odmiany 
trzeźwość. Bywają zresztą pijaństwa i pijaństwa. Gdybyż 
to było wino! Ale los nas pokarał wódką, czyli pijaństwem 
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tycznej. Tutaj wałka pczybrała cha- j 


!ferencji partij socjalisłycznych, zatrzy 
| muje się w drodze powrotnej w kilku 


„wę ji współnie opowiadają nami g TU- 


borach demokratycznych ma oczywiś- | 
cie charakter lokalny i nie daje pod- 
siawy do uogólnień. Ale dzięki imsty- 
tucji pra - wyborów członkowie miej 
scewej.Partń Demokratycznej .mieli 
spcsobność wyrążenia swej opinii o 
polityce Trumana i oficjamego kie- 
rownietwa Partii. Opinia ta wypadła 
niewątpliwie ujemnie. Wbrew oczeki- 
waniom administracji  trumanowskiej, 
wyborcy demokratyczni w stanie Was 
hingion udzielili votum zaufania Wal- 
laccśowi. : 


1) Nie należy mieszać stanu Wa- 
shington, położonego nad Oceanem 
Spokojnym, ze stolicą Stanów Zjedno- 
czonych, miastom Washington, położo- 
nym w Dystrykcie Columbia, na po- 
graniczu Stanów Virginia i Maryland, 
Jak wiadomo, mieszkańcy Dystryktu 
Columbia, a więc i miasta Washing- 
ton, mie mają praw wyborczych. 
(Przyp.. red.) 


AO a iiaa 


NOWINY 
LITERACKIE 


Góra, 1 Maja 18. 


siąpiło w roku 1910. W skład Unii 
wchodzą cztery prowincje: Transvaal, 
Natal, Oranje i Kraj Przylądkowy. W 
roku 1914 po wielkim strajku pow- 
szechnym, siły partii wzrosły. W wy- 
borach prowincjonalnych uzyskaliśmy 
większość w prowincji Tranvaal. Ta- 
kie reformy społeczne, jak obowiązek 
nauczania, bezpłatne książki dla dzie- 


W Warszawie przebywa od dwóch 
dni delegacja parlii socjalistycznej 
Unii Połudn'owo - Afrykańskiej, Dele. | 
gscja ta, wracając z Zurychu, gdzie, 
jak wiemy z komunikatów, nie gł0so- 
wała za przyjęciem Niemców do ken- 


państwach europejskich, 

Na czele do!egacji stoi przewodni- ; o 
cząca południowo . afrykańskiej Lá- |cze kobiet do rad miejskich są dzie- 
bour Parly Tessie Mc. Pherson. W | łem socjalistów, ; 
skład delegacji wchcdzą A, T.. Wan- 3 
less — posel do parlamentu A Ben | Słosunki ludnościowe 

ceinbren — radny miasta Jo ainnes- > Jatię: sdi dócocii Idnokiówi S 
ka ni. az dać żul cor Unii bakiak - Afrykańskiej? 
PAGE: s — Ludność Unii Południowo-Afrykań 

Gilonkowie delegacji, A ać skiej tworzą dwie najważniejsze gru- 
sła jemy „przy śniadaniu w hotelu ,, 5 oy X -wiiliony > EirogekzykówŹ ( 
ena, ©holuia godzą WE Ba CSTN" tej liczbie 60% stanowią t. zw. „Afry* 
kaanie' czył: Boerzy. oraz 9 miliohów 
Afrykańczyków, czarnej ludności tu- 
bylczej. Ludność czarna nie posiada 
a » pos TS równouprawnienia. W Unii istnieją 
Czarni i biali silne przesądy rasowe i w stosunku 

— Partia socjalistyczna, zwana U|do czarnych prawodawstwo jest wy- 
nas tak jak w Wielkiej Brytanii La- | bitnie krzywdzące. ‘Czarni mają w 
bour Party powstała w roku 1907, t.j parlamencie dwóch przedstawicieli, 
zn. jeszcze przed utworzeniem Unii | lecz przedstawicielam;j są Europejczy- 
Południowo . Afrykańskiej, które na-|cy, a mie tubylcy. W stosunku do tu- 


chu socjalistycznym w Unii Południo- 
wę . Afrykańskiej. * 


Irena Krzywicka 


ohydnym, degradującym, ponurym. Co tu owijać w. ba- 
wełnę: jesteśmy z tą wódką wprost odrażający! 

A teraz chamstwo w obcowaniu między ludźmi. Po- 
lacy podobno byli jednym z najgrzeczniejszych narodów 
Europy. Gdzie to się podziało. Regułą obowiązującą w ob- 
cowaniu ludzi we Francji, Anglii, czy Belgii jest grzecz- 
ność. To jest zasada i norma. U nas normą i zasadą jest- 
ordynarność. Unikatem jest urzędnik, konduktor, czy 
przechodzień, który na zadane pytanie odpowie uprzejmie 
i chętnie, Już taki styl, niemal taki „szyk“ się u nas wy- 
robił, żeby przy każdej okazji burknąć, nie udzielić żąda- 
nej informacji, odpowiadać z niechęcią i opryskliwie. Lu- 
dzie w pociągu, biurze, czy tramwaju mówią do siebie z 
najwyższym rozdraźnieniem, z głuchą, niczym nie uzasad- 
nioną irytacją. Dlaczego? Odczuwa się ciągle jakąś wza- 
jemna wrogość i niechęć. Skąd się to wzięło? Dla nas, któ- 
rzyśmy przeżyli okupację w Warszawie, i pamiętamy jak 
sobie ludzie pomagali nawzajem, ile było wzniosłych obja- 
wów braterstwa, zjawisko to jest równie rozpaczliwe jak 
niezrozumiałe. Czy dlatego, że ludziom jest teraz lepiej, 
od razu muszą być gorsi? ś 

Czemu w innych kr ajach — mówi się do siebie 
uprzejmie, informuje chętnie, pomaga wwindować paku- 
nek, nie tłoczy brutalnie, uśmiecha się i traktuje drugiego 
człowieka, nie jak zatajonego wroga, ale jak naturalnego 
sprzymierzeńca? Jakiego wychowania, jakiego przeszkole- 
nia na to potrzeba? A może po prostu poczucia humoru? 
Ale tego przecież u nas nie brak. Więc dlaczego? 

I wreszcie — złodziejstwo. Tak wojna! Ale i inne kra- 
je przeżyły wojnę. Raczej okupacja niemiecka. Wielka 
szkoła rabowania. I z kolei szkoła oszukiwania „ich“, kan- 
ciarstwo, które w znacznej mierze pozwoliło nam prze- 
trwać, ale które w normalnych czasach jest nie do znie- 
sienia. W krajach zachodnich zdarza się, że coś skradną. 
U nas zdarza się, i to rzadko, że coś oddadżą. I czy tylko 
kradzież? A bezmyślne niszczycielstwo? Ten co hoduje 
drzewka lub roślinki, przedstawiające dla niego nie tylko 
wartość pieniężną, ale pewną sumę miłości, jest niemal 
pewny, że nie zbierze tego co posiadał, Drzewo przydrożne 
będzie obłamane, wnętrza wagonów niszczone, co się tyl- 
ko da — skradzione. Czemu tak? I czy nie ma na to spo- 
sobu? - l 

Jak to przykro lamentować! I nudno! Ale cóż robić? 
Nie można mówić ciągle „cacy, cacy“, gdy serce ściska się 
żalem. Cóż, trzeba czerpać otuchę z imponujących osiąg- 
nięć naszego życia społecznego i państwowego i tak chyba 
walczyć z kompleksem niższości w stosunku do innych na- 
rodów. 


= 


Jas WADA 


ci szkół powszechnych, brawo wybor- |balnej produkcji światowej), 


| Pierwsza fabryka aluminium 


Pierwsze próba sil 


wybory uzupełniające w stanie Washington 


Zbudowana została w czasie wojny w mieście Stańsk, Na zdjęcia wy: 
petntanie form piynnych metalem, 


ZJEDNOCZENIE W JELENIEJ GÓRZE 


poszukuje od zaraz 


2 inżynierów lub techników z praktyką w sprawach 
cieplnych i maszynowych 
Wyczerpujące oferty pod „Inżynier“ do Księgarni „Czytelnik“, Jelenia 
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socjaliści Unii Południowo - Afrykańskiej 
walczą o poprawę bytu ludności tubylczej 
Rozmowa z delegacja bawiącą w Warszawie 


bylców nie istnieje obowiązek naucm- 
nia, a szkoły, bezpłatne dla białych= 
dla czarnych są płatne, Olbrzymie 
większość ludności tubylczej tę nie- 
wykwalifikowani robotnicy, zatrudnie- 
ni w kopalniach węgła i złotą (dwa 
największe bogactwa mineralne Potu. 
dniowej Afryki, przy tym produkcja 
złotą równa jest jednej trzeciej gi 
Czaruż 
robotnicy otrzymują mposażenię pię- 
ciokrołnie niższe niż biali, co, nawet 
biorąc pod uwagę różnicę kwafifikaeji, 
jest płacą niezmiernie niską, Przed 
kilku miesiącami w  jedneĵ g kopalń 
wybuchł strajk czarnych robotników, 


'| którzy żądali podwyżki. Rząd krwawo 


uśmierzył strajk, doszło do rozruchów, 


10 robotników zostało zabitych, wielu 


rannych, 


|O poprawę Byta“ 


— Czy w programie Partii Socja: 
listycznej uwzgłędnią cię poprawę bys 
tu tubylczej ludności? 

— Labour Party jest jedyną partią 
parlamentarną (komuniści nie mają 
swego przedstawicielstwa w < parlas 
mencie), która w swym programie us 
względnia interesy czarnej ludności. 
Oczywiście występująć z programem, 
w którym żądamy poprawy warunków 
mieszkaniowych į płae oraz oświaty 
i reform społecznych dla ludnoścj tu- 
bylczej, walczyć musimy z licznymi ł 
głęboko zakorzenionymi  przesądamł 
rasowymi, 7 

Nasza partią liczy 40 tysięcy człon: 
ków. Nie jest ona tak silna, jak euro- 
pejskie partie socjalistyczne, lecz tym 
niemniej. posiadą znaczne wpływy, 
zwłaszcza w samorządzie miejskimą 
W czasie wojny na mocy specjalnej 
umowy, utworzony został rząd koali» 
cyjny, do którego wszedł jeden socja- 
lista, sprawujący tekę ministrą pracy. 

Po wojnie koalicja została zerwana, 
Rządzą teraz przedstawiciele partiá 
marszałka Smutsa, najsilniejszej do- 
tychczas partii afrykańskiej reprezen- 
tującej interesy wielkich posiadaczy, 
właścicieli kopalń węgla, złotą itp. 
Najsilniejszą opozycję stanowi . partia 
nacjonalistyczna, boerska, która dąży 
do utworzenia republiki, Partia ta pod 
czas wojny prowadziła propagandę 
amtywojenną i sprzeciwiała się przy- 
stąpieniu /Unii do państw walczących. 
Jest to stronniowo wybitnie reakcyj- 
ne, pro-faszystowskie. 


Osiągnięcia socjalistów 


— Jakie są osiągnięcia Partij Socja- 
listycznej? 

— W czasie wojny, udało się nam 
przeprowadzić liczne ważne .reformy, 
dotyczące zarobków robotników w 
przemyśle oraz usławodawstwa spo- 
łecznego. Istnieją ubezpieczenia spö- 
łeczne, renły wdowie j chorobowe, 
renty emerytalne, zasiłki dła bezrobot. 
nych itp, W roku 1945 socjaliści uzy- 
skali większość w wyborach do: rad 
miejskich w Johannesburgu (najwięk- 
sze miasło południowo - afrykańskie, 
około 700 tysięcy mieszkańców. Prze- 
wodnicząca Partij Tessie Mac. Pherson 
była wówczas burm'strzem miasta, 

Gdy pytamy na zakończenie o wra- 
żenia z Warszawy Mac Pherson, kłóra 
była w naszej słolicy już raz w roku 
1939: mówi: 

— Jesteśmy wstrząśnięci  zniszcze- 
niami Warszawy. Widzieliśmy też i 


możemy ocenić prace nad odbudową. 


Uważamy, że przyszłość Polski opiera 
się na nowym demokratycznym ` rzą- 
dzie į wierzymy, że po zniszczeniach 
i cierpieniach wojennych nową Polska 
wolna będzie od strachu i od nędzy i 
godną ofłar poniesionych przez ma- 
ród, 


D. R. 


Leon Pasternak 


| 


al] 


LEON PASTERNAK 


Wiersz 
zagraniczny 
czyli satyryczny 


Bewendam się po tym świecie, 
po Paryżu, Genewie, 

widzę: wszyscy tw ważmi 

— tylko o nas nikt nie wie. 


Każdy ludzkość wybawiał 

i madstawiał swe piersi, 

ule o nas zapomniał, 

że to właśnie my — pierwsi.. 


Na szerokim tym świecie 
Polak - drań, wagabunaa, 
za krew jest tu tańsza 

od szklaneczki burgunda... 


My tu nawet nie mamy 
jakiejkolwiek bądź szamsy. 
Czym są nasze ofiary? 
Kiedy tu „Resistansy”. 


Każdy blizny wypina, 
każdy był tu przedmurzem. 
„Bo Bułgaria nie tylko 
hodowała swe róże!” 


Nawet ktoś tu wyskoczył 
(mie bez pewnej odwagi) 
„Myśmy świat ocali 

na ulicach Pragi!" 


Każdy gingt i krwawił, 
każdy stawał w potrzebie, 
tytko o nas jest głucho 

— tylko o nas nikt nie wie. 


Ówszem w budach Pigallu 
mośród gwaru i wrzawy, 
ujrzysz afisz. „Olbrzymy , 
— szczury z rin Warszawy!” 


„Smiechu jest. co niemiara! 
— zapewniają dwa karły — 
Wejdź zobaczyć te bestie 
co pół miasta mpożarły!” 


Spią spasione gryzonie. 
Pcha się kupa narodu. 
Małpa tańczy po klatce. 
„Polska w oczach Zachodu.” 


Atu wszędzie marmury 
i męczeństwa wystawa 
(będzie za to z pół Ruhrv) 
i fanfary i brawa, 


Przemówienia i kwiaty 
i orkiestry na przedzie. 
(Cóż, my gdzieś pod biegunem. » 
Na ulicach niedźwiedzie). 


Gdzie. my — dobrze nikt nie wie. 
Choć na mapie — Europa. 
Mister Byrnes nie przyjdzie 
głaskać nas, tak jak szkopa. 


A móc naszym zabitym 
marmur kłaść po ulicach... 
Marmurowa by 2 gruzów 
wstała nasza stolica! 


Siedział „facet u Niemca, 
co mu jadła, poskąpił, 

a już musisz mu miejsca 
swego w metrze ustąpić. 


Gdybyśmy tak się chcieli 
licytować w męczeństwie, 
to niejeden by musiał 
milczeć teraz. najczęściej. 


Gdybyśmy tak umieli 
krew wymieniać na złoto, 
to mie, miałabyś chyba 
czym zapłacić — Europo! 


Oj, nie mamy my szczęścia 
na tak. zwanum Zachodzie. 
Czyżby tylko zła pamięć? 


— 


„Mądry: Polak po szkodzie”. 


Bern, wrzesień, 46 r. 


WARSZAWSKIE 
KOLEJE DOJAZDOWE 


W PIASECZNIE 


zatrudnią wykwalifikowanych 
rzemieślników 

ślusarzy na naprawy parowozów, 
ślusarzy na naprawy wagonów mot. 
tekarzy 
frezera, 
hydraulika, 
montera samochodowego 

Osobiste zgłoszenia 


do Dyrekcji 


Warszawskich Kolei Dojazdowych w. 


Piasecznie, ul. Czajewicza 12. 


Z A 


|wa. 


. |po ulicach może osłabić prestige bo- 


Benedykt Hertz 


Dlaczego zostałem wyrzutkiem 


Ilustrowal Ign acy Wirtz 


społeczeństwa 


(Wspomnienie z „miłych“ przedwojennych czasów) 


Choć wagon był wypełniony, jak 
pudełko sardynek, a spółpasażerowie 
deptali sobie po odciskach, znosiłem 
pogodnie wszystkie utrapienia po- 
dróży. Miałem po raz pierwszy w 
życiu wystąpić jako prelegent. Ale 
to jeszcze detal. Ważniejsze, że obie- 
cano mi bardzo przyzwoite honora- 
rium, bo aż 25 proc. od ‘dochodu 
brutto, co dawało nadzieję wykupie- 
nia z lombardu palta i podzelowania 
kamaszków. Właśnie zastanawiałem 
się, skąd na to wziąć pieniądze, gdy 
niespodzianie otrzymałem list nastę- 
pującej treści: 

Szanowny Panie  Dyrektorze! 
Pragnąc ożywić ruch umysłowy w 
Gęsiorówce zamierzamy urządzić 
cykl odczytów z zakresu historii 
i literatury ojczystej. W tym celu 
zwracamy się do szeregu najwy- 
bitniejszych naszych pisarzy i u- 
czonych, w pierwszym zaś rzędzie 
do Pana Profesora, aby... 

W dalszym ciągu proszońo o wy- 
i branie tematu możliwie aktualnego, 
danie Śśpiesznej odpowiedzi i przy- 
jęcie wyrazów etc. Po czym nastę- 
pował podpis nieczytelny z zakręta- 
sami pod pieczęcią Agencji Koncer- 
towej. 

Temat aktualny od razu znalazłem: 


Bony“. Zatelegrafowałem: „Jadę“ i 
pojechałem, pożyczywszy fraka od 
Wicka, a krawata od Leonarda, któ- 
ry dał też kilka złotych na świeży 
półkoszulek. 

W Gęsiorowie na stacji oczekiwał 
mnie młody brunecik, spółpracow- 
nik Agencji. Po czym poznał prele- 
genta — to jego tajemnica zawodo- 
Dość, że bez długich gawęd 
wrzucił mnie i,moją walizkę do t. zw. 
fiakra i kazał jechać do hotelu. „Wer 
sal“, ; 

Była godz. 4-ta. Odczyt wyznaczo- 
no na 7-mą. Pozostało więc dosyć 
czasu na odrestaurowanie ziniętej w 
wagonie powierzchowności. Dzioba- 
ty olbrzym przyniósł w szczerbatym 
dzbanku wodę. Wypucowałem się 
więc solidnie, złamałem dwie spinki 
przy dopinaniu nowego kołnierza, 
odwróciłem mankiety iw niecałe pół 
i godziny wyglądałem, jak markiz 
iPriola z teatru w Pipidówce. Co ro- 
bić ze sobą dalej? Jeszcze raz przej- 
|rzałem notatki... Wyjść na miasto?... 
Hm, takie bezcelowe szwendanie się 


| hatera dnia... Przezwyciężyła jednak 
ciekawość afiszów: Dobra reklama 
to mie tylko satysfakcja, ale i pierw- 
szy warunek materialnego powodze- 
nia imprezy. 

Zaraz na pierwszym rogu śpostrze- 
głem olbrzymi plakat, gdzie czerwo- 
no na zielonym wydrukowane było 
wielkimi literami: „Odczyt znako- 
mitego literata i publicysty, członka 
akademii, profesora... ` 

Co u diabła! — myślę sobie — czy 
nie za dużo tej blagi? Ani profeso- 
rem nie jestem, ani członkiem aka- 
demii nigdy w życiu nie byłem... 
Czytam dəlej i nagle czuję, że mi 
mój melónik unosi się na stających 
dęba włosach — 

„pod tytułem: „Śmierć królowej 
Bony Radziwiłłówny*. 

— A niech was jasny piorun trzaś- 
nie! — ryknąłem, chwytając spada- 
jący z głowy kapelusz. Przeszuka- 
łem portfel, znalazłem adres Agen- 
cji, walę. 

— Nagadam ja tym durniom!... Co 
za idiocil.. Toć to wszystko trzeba 
pozdzierać!... 

Myśli te śmigały mi pod czaszką, 
a wściekłość porywała cardz większa, 
im więcej mijanych afiszów wypi- 
nało się na nieszczęsnego prelegenta 
tą okropną Radziwiłłówną. 

W biurze Agencji nie zastałem ni- 
kogo. Niedziela, Zamknięte. W sali 
ratuszowej, gdzie miał się odbyć mój 
występ, też pustka. Ogarnęła mnie 
taka depresja, że tylko na pociąg i 
wracać. Wtem błysnęła nadzieja, że 
może fatalny lapsus afiszów popra- 
wiony został w komunikatach, ` ro- 
zesłanych dziennikom. Kupiłem więc 
numer „Gęsiorowskiej Myśli Naro- 
dowej” i pobiegłem do hotelu. W zde- 
nerwowaniu długo  przewracałem 
stronice, nie mogąc doszukać się ja- 
kiejkoiwiek wzmianki. ' Raptem... 
co to? Spostrzegam własne nazwisko 
obok słowa „prelegent“, Rzucam o0- 
kiem na tytuł... Czy mnie oczy nie 
mylą? Ależ nie!... Oto, com wyczytał: 

„Wszechstronność masońska*. 

Taki był nagłówek. A pod. nim: 
„Do miasta naszego przybywa słyn- 
ny mason, Bolesław Szwarc, który 


ew 0 tu U Nas uczyć, na co umarła 


„Istotne przyczyny śmierci królowej ! 


wybitne stanowisko, 


królowa Bona. Doprawdy, podziwiać 
należy wielostronność tego pana, Nie 


dość, że wwiercił się do P. K. O. na 
jest poza tym 
właścicielem kina, w którym szerzy 


wśród młodzieży warszawskiej nie- 
; į zdrowe sensacje, 


wystawiając tak 


| pornograficzne obrazy, jak osławio- 


ny „Tajemniczy przystanek“, 
„Womitka czyli Noc nieślubną”. 

Czas najwyższy skończyć ze spro- 
wadzaniem do: Gęsiorowa tego ro- 


albo 


a 


_ Nasi infor 


Skąd! czerpiemy nasze wiadomości Zawsze że źródeł au. 
torytatywmyjch, dobrze boinfórmowanych. nie budzących wat . 
oficjalnych i nieomylnych. Ale zazwyczaj wiado- 
mości nasze zaopatrzone są bądź w nazwisko korespondenta, 
bądź w inicjały agencji prasowej, która jest właściwie tylko 


pliwości, 


pośrednikiem w dostarczaniu 
matorży pozostają z reguty w 


mie wie. Dzieje im się wielka krzywda, którą karykaturzysta 
nowojorskiego dziennika PM .M. Bernstein, postanowił raz na 
zawsze powetować. Ogłosił więc wizerunki 
autorów injormacyj prasowych, 


Informator wysoko postawiony 


nierezhawiona 


podstaw. 


Pogłoska 


Źródło 
autorytażywne, 


Źródło  : 
wiarygodne. 
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Źródło „murowane“. 
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dzaju aż nazbyt ruchliwych indywi- 
duów, od których zdaleka zalatuje 
fałszywym proroctwem...* i t. d. 
Gazeta wypadła mi z.ręki. Prote- 
stować?.. Wyjaśniać?... 
Nigdy nie byłem masonem. O Ja- 
nie Szw., urzędniku P. K. O., wiem, 
że nigdy mną nie był. Aleksander 
Szw., właściciel wytwórni filmowej, 
również krewnym moim nie jest, a 
produkuje obrazy, nic z pornografią 
nie mające wspólnego. 


matorzy 


informacyj. Prawdziwi infor- 
ukryciu i nikt nigdy nic o nich 


prawdziwych , 
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Źródło absolutnie nieomylne, 


Świadek, pragnący 
zachować  incegnito. 


© 
Źródło poufne. 


Ze źródeł 
oficjalnych. 
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minie do dnia 15 lipca 


— Nie, dość mam tego — pomyśla- 
łem — uciekam stąd. 

I jąłem pakować manatki. 

—- Panie profesorze, co pan- ro- 
bi? — usłyszałem niespodzianie nad 
schyloną głową. W drzwiach stał roz 
kosznie uśmiechnięty bruńnecik z A- 
gencji. — Siódma dochodzi. Czas. 

— Daj mi pan święty spokój. Wy- 
jeżdżam. ; 

— Dobre sobie. A. odczyt? 

— Nie będzie żadnego odczytu. A- 
fisze z idiotycznym bykiem na dwie 
wiorsty.... W gazecie jakieś bezsen- 
sowne insynuacje... ` 

-— Ależ, profesorze! 

— Nie jestem żadnym profesorem, 
Ruszaj pan do diabła! 

Brunecik znikł 4 w pięć minut 
po tym zjawili się we własnych oso- 
bach trzej jego szefowie: Apolinary 
Pępek, Dionizy Kicia i jeszcze jakaś 
łysa ryfa z rybimi oczyma. Póty 
tłumaczyli, perswadowśli, aż dałem 
się zawieźć do ratusza. Mile uderzył 


gon przed kasą. 

Nieco udobruchany, zdjąłem palto 
w poczekalni „dla artystów“. Po mi- 
nucie zjawia się w ukłonach woźny. 

— Panie profesorze... ja do pana 
profesora... Bo chciałem prosić... 

— Mnie? O co? 

— Mam syna.. Skończył właśnie 
szkołę handlową. Powiadają, że pan 
profesor jest także dyrektorem PKO. 

-— Nie' jestem, nie byłem, nie bę- 
dę! — wrzasnąłem tak, że człeczyna 
znikł, obrzuciwszy mnie spojrzeniem, 
dla psa przeznaczonym. Ale po mi- 
nucie zjawia się drugi. 

— Pańie dyrektorze, będę miał do 
pafia dyrektora interesik. Moja cór- 


niowej grali komedię, to... 

— A mnie co do tego? 

— No bo to mówią, że pan dy- 
rektor ma jakieś kino... 

— Nie mam! — ryknąłem i wy- 
biegłem z pokoju. 

Powitał mnie huragan oklasków. 
Nie spostrzegłem, że wpadłem na 
estradę. Nie było rady — należało 
rozpocząć prelekcję. Miałem powo- 
dzenie szalone, brawa bez końca. 

Gdym wrócił do poczekalni, wto- 
czyli się tuż za mńą trzej wspólnicy. 
Byli rozpromienieni i po kolei mię- 
tosili „kochanemu mistrzowi“ dłonie. 

— No i widzisz pan — odezwał się 
Apolinary Pępek — ten artykuł w 
naszej gazetce zrobił swoje. To mó- 
wiąc podał mi kopertę nieźle wy- 
pchaną banknotami. 

— Artykuł?.. Jakto zrobił swo- 
je?.. — pytam zdumiony. 


— Ano, widzisz pan, chodziło o to, 
żeby ludziska przyszli. Bo królowa 
Bona mało kogo obchodzi. Ale jak 
się z pana zrobiło masona, finansi- 
stę i kiniarza, to... 

Oniemiałem. 

— Ale po co z Bony zrobiono Ra- 
dziwiłłównę? — zapytałem po chwili. 

— To?.. hm, to była rzeczywiście 
omyłka. Właśnie założyłem się z re- 
daktorem „Gęsiorowskiej Myśli Na- 
rodowej“... Bo mnie od razu się zda- 
wało, że to nie Radziwiłłówna, tylko 
Rzepicha. 


„SPOŁEM“ 


- MLECZARSKO-JAJCZARSKI 


ka pirszy talent do pokazywania w || 
teatrze. Jak tu kiedyś w straży 08- | 


Anegdoty 


W odmiennym stanie 

Podczas rozmowy o etosurku rodzia 
królewskich do swoich krajów Goethe 
powiedział: 

— Królowa Neapolu, Karolina,, by- 
wa bardzo często w całkowicie od- 
miernym stanie, aniżeli jej kraj, mia- - 
aowicie' w -błogosławionym 


Niełaska 
Szwedzki poeta, Bellman, którego 
król Gustaw III chętnie widywał u sie- 
bie, popadł z powodu pijaństwa i nie- 
cenzurainych dowcipów w niełaskę, 
Zabroniono mu bywać na dworze. 
Któregoś dania, gdy król jak zwykle 


przejeżdżał obok domu poety, zanwa- 
żył o okno. długą drabinę, na 
której stał fryzjet i golił wyglądające- 


go przez okno poetę. + 

— Cóż to znowu za pomysł? — za- 
wołał król. 

— Wasza wysokość — odpowiedział 
namydlony poeta — inaczej tego mie 
można zrobić, Mój fryzjer popadł w 
niełaskę. Zabroniłem mu przychodzić 
do siebie do domu, ale nie mogę się 
bez drania obejść. : 

Król roześmiał się i zaprosił. poetę 
aa dwór. $ 


Popiersie 

Kiedy madame de `Staël“pisata ate 
tobiograticzną powieść, zwróciła się de 
niej jedna z jej przyjaciółek: “ , 

—To nie będzie takie łatwe, jeżeli 
zechcesz pisać całą prawdę o swoich 
intymnych przeżyciach. 

— Nie' obawiaj się — odpowiedziała 
pami de Staël — ja daję tylko swoje 
popiersie, i 


Autor i kiążka 

„Stary Aleksander Dumas zatrudniał 
bardzo wielu współpracowników, któ- 
rzy,zą niego pisali, Gdy go pewnego 
razu ktoś zapytał o jedną z trzystu 
jego powieści, okazało się, że Dumas 
nie bardzo orientuje się w akcji, 

— Jak to, przecież pisał pan tę 


mnie tłok w przedsionku i długi o- książkę! — zawołał zdziwiony roz» à 


mowa. 


— To prawda — odpowiedział Du- 
mas — ale jej nie czytałem. 
Alzacja i Lotaryngia 

Wkrótce po wojnie francusko-pru- 
ckiej, w której Niemcy zabrali Francji 
Alzację i Lotaryngię, znakomity komik 
francuski, Coolin, otrzymał z Berlina 
zaproszenie na kilka występów. Depe- 
(sza kończyła się pytaniem: 

'— Proszę zawiadomić, co chciałby 
pan otrzymać za pańskie występy? ` 

— Alzację 1 Lotaryngię — zadepe- 
szował w odpowiedzi Coclin, który za 
żadną cenę nie. chciał występować w 
Niemczech. GE 
Przejrzysta aluzja = | 
Jedna z wielbicielek Heinego w roz- 
mowie z poetą zawołała: 

m Oddaję Ci, mistrzu, moje myśli, 
moją duszę i moje serce. i 

— Chętnie przyjmuję — odpowie- 
dział uśmiechając się Heine, — Nie 
odmawia się przyjmowania drobnych 
upodnicilków. ; 
Nieodzowny warunek 

Do Jules Massenet przyszedł młody 
kompozytor, prosząc go, żeby wysłu- 
chał jego nowej opery. 

— Pamięta pan, oczywiście, mae- 
stro — powiedział przybysz — że 
Molier czytał swoje nowe sztuki pew- 
nej etaruszce, uważając, że do. ecen, 
które jej będą się podobały, publicz 
ność ustosunkuje cię również pozytyw- 
nie, Prószę mnie wysłuchać. Jestem 
przekonany, że to, co Panu będzie się 
podobało, to będzie się podobało 
wszystkim słuchaczom. 

— Pan jest bardzo uprzejmy — od: 
powiedział Massenet. — Ale jak dłu- 
go Pan nie stanie się Molierem,. tak 
długo ja nie mam. zamiaru być sta- 
ruszką. f 
Zgodność opinii 

Wiliam Pitt, epotkawszy Sheridana 
po jednym z jego wspaniałych wystą- 


pień w parlamencie angielskim, oświad 


czył znakomitemu pisarzowi, że ten 
jest hamulcem rządowego wozu, 

— Ma pan zupełną słuszność — od- 
powiedział Sheridan, — Ale kiedy 
wóz toczy się z góry, .hamulec jest 
niezbędny. 


OKRĘGOWY ODDZIAŁ 


[i 


w Warszawie, ul. Hoża 51, telefon 85-701, wewnętrzny 36 
Sprzedaje w dowolnej ilości masło śmieiankowe w. paczkach % kg, sery 
pełnotłuste, holenderskie trapistów, tylżyckie oraz topione, śmietana ho- 


mogenizowana 'i kremowa. -Bryndza 


owcza. Twaróg. Pe cenach zniżonych. 


KONKURS 


Wydział Powialowy w Środzie Śląskiej ogłasza konkurs na stanowisko 
Dyrektora Szpitala Powiatowego w Środzie Śląskiej. 


Warunki. 
1 — Nieprzekraczalny wiek 55 lat. 
2 — Odpis świadectwa obywatelstwa. 


Uta GL 


Minimum $3-letnia praktyka 
teckiej. 


Odpis dyplomu i uprawnienia do wykonania praktyki lekarskiej. 
Odpis świadectwa dotychczasowej pracy zawodowej. 


chirurgiczna na Klinice Uniwersy- 


6 — Znajomość administracji szpitalnej. 


Wynagrodzenie: 


Grupa VI. wraz ze wszystkimi dodatkami i dodatkiem lokalnym, a po 
roku zadowalającej służby stabilizacja i grupa V płac pracowników „samo- 
rządowych z dodatkiem funkcyjnym. Mieszkanie zapewnione. 


Stanowisko do objęcia zaraz. 


Należycie udokumentowane zgłoszenia wraz z życiorysem należy prze- 


1947 r. 


słać do Wydziału Powiatowego w Środzie Śląskiej listem poleconym w ter- 


Í 8599 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego Starostwa 


R. CZAPLIŃSKI 


GOSPUDARCZE 


Bezrobocie w Stanach Zjednoczo- 
nych w okresie międzywojennym sięga- 
io w momencie największego nasilenia 
16 miln. ludzi, Wojna, a więc produk- 


cja wojenna i mobilizacja młodych 
roczników, roztadowała ` bezrobocie 
prawie calkowicie. Częściowa demobi- 
lizacja przeszła dość gładko dzięki 
szybkiemu przestawienia produkcji na 
cele pokojowe. 

Duże rezerwy pieniężne w rekach 
konsumentów, nagromadzone w czasie 
wojny, kiedy nie mogli oni w pęłni za- 
spokajać swych potrzeb, ni tały 
jeszcze skonsumowane. Przemysł ame- 
rykański, traktowany jako całość, mo- 
że liczyć na zbyt swej produkcji na 
rynku wewnętrznym przez dłuższy 
jeszcze okres czasu. 

Całkowita likwidacja bezrobocia nie 
nastąpiła jednak w Stanach Zjednoczo- 
nych nigdy, a obecnie przybiera ono 
już grozę, wielomilionową postać. Licz- 
ba beznobotnych, która w końcu r. ub. 
wynosiła już 19 miln., w kwietniu br. 
wzrosła do 2,4 miln. 

Bezrobocie objęło tylka niektóre 
dziedziny gospodarki jak włókiennic- 
two 1 przemysł budowlany i lotniczy. 
Pozostały jednak przemysł nie jest w 
sianie wchłonąć wolnych rąk robo- 
czych. 

Widmo straszliwej klęski staje znów 
przed amerykańskim światem pracy. 


RRAJOWE 
PRODUKCJA TRAKTORÓW 


Min, Rolnictwa i Reform Rolaych 
otrzyma w tym roku 300 traktorów 
całkowicie z produkcji krajowej. j 
Koszt jednego traktora wyniesie 250 
tysięcy złotych. $ 
RUCH W PORCIE SZCZZCIŃSKIM 

W pierwszej dekadzie czerwca do 
pontu szczecińskiego wpłynęło 47 etat- 
ków z ładunkiem 1920 ton rudy i 2784 
tær śledzi solcnych. Wyszło w tym 
czasie z portu 67 statków z transpor- 
ami węgla w ilości 11.092 ton i kok- 
su 4.172 ton. 


PŁYWAJĄCA STACJA BUNKROWA 


Wydzierżawiona w Holandii przez 
nasz przemysł węglowy pływająca eta: 
cja bumkrowa przybyła do Gdyni. Sta- 
cja posiada 1.300 ton ładowności į stu- 
żyć będzie do zaopatrywania w węgiel 
statków z wody. Ten rodzaj bunkro- 
wania jest ważny ze względu na od- 
ciążenie przeładunkowych urządzeń w 


porcie. 


NOWA CEMENTOWNIA 
NA ŚLĄSKU OPOLSKIM 


Opolszczyzna staje się coraz więk. 
szym ośrodkiem przemysłu cemento- 
wego w Polsce, Obok dwóch wielkich 
cementowni „Groszowice“ i „Opole- 
Miasto“, kióre dają produkcję 400 tys. 
ton cementu rocznie, uruchomiona zo- 
stała ostatnio pod Opolem nowa ce 
mentownia „Nowa Wieś“, 


EKSPORT CEMENTU 


Eksport cementu z Poleki w pierw- 
* szym kwartale rb, wyniósł: w styczniu 
36 tys. ton, w lutym — 22.330 ton, w 
marcu — 5.450 ton. Zmniejszenie ok- 
sportu wywołane jest zwiększającym 
się zapotrzebowaniem rynku wewnętrz- 
negó. e 

Z ilości tej wywieziono dò ZSRR — 
34,400 tom, do Brazylij — 13.460 ton, 
Meksyku — 8.640 ton oraz na Złote 

- Wybrzeże — 7.420 toau 

Z ogólnej ilości wysłanego za grani- 
cę cementu, na wywóz drogą lądową 
przypada 20.514 ton, a drogą mor- 
ską — 43.298 ton. 

Zbyt cementu na rynku krajowym 
wyniósł 139.636 tom, z czego w stycz 
niu 29.434 tom, w lutym — 40.741 tom 
i w marcu — 69.461 ton, 


POSZUKIWANIA KAOLINU 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 

Zjednoczenie Surowców Mineral- 
nych (Jelenia Góra) uruchamia w 
niedługim. czasie, pierwszą w Polsce 
kopalnię kaolinu, w miejscowości Ka- 
mieniu, Dotąd surowiec ten służący 
do wyrobu porcelany, sprowadząny 
był całkowicie z Czechosłowacji, O: 
beenie przeprowądza się próby fa- 
bryczne w celu ustalenia w jakim slo- 
pniu i'do jakiej produkcji będzie się 
nadawał wydobywany w Polsce bao- 
lin. 


"KRAJOWA PRODUKCJA KABLI 


Zakłady produkujące kable i prze- 
wody elektryczne po odzyskaniu nie- 
podległości zniszczone były w ok. 75 
procentach. 

Dzięki wytężonej pracy przemysł 
kabli i przewodów osiągnął w lutym 
br. przedwojenny poziom produkcji, 
który obliczony w złotych według cen 
1937 r. wyniósł 44,750.000 zł. 


„BATA” ZAKŁADA FABRTZĘ 
W BUŁGARII 


Czechosłowackie przedsiębiorstwo 
„Bata“, obecnie znacjonalizowane, pro 
jektuje wybudowanie. w najbliższym 
czasie nowoczesnej fabryki w Bułgarii, 
Nowa fabryka produkowałaby 20 ty: 
cięcy par obuwia tygpdniowo. 


KURSY 


z 


„WY; 


| bliższa elektrownia w Gorzowie 


mierzycach będą mogły korzy- 


„części. Pompownie nad Odrą ko- 


O prócz depresji w delcie Wi- 

sły posiadamy i inne ob- 
szary, leżące niżej poziomu rzek 
i morza. Są to tereny na Ziemi 
Lubuskiej, ciągnące się wzdłuż 
Warty, Odry i Noteci. Chociaż 
mają glebę nie tak dobrą jak 
Żuławy, ziemia należy do bar- 


dziej urodzajnych w tych oko-' 


licach. 

I tutaj również wytworzyła 
się podobna sytuacja jak na Žu- 
ławach: uciekający Niemcy za- 
stosowali  systeta niszczenia 
wszystkich urządzeń osuszają , 
cych. 

Większe niż Zuławyp ! 
O krągio 25 pemp, obsługują- | 

cych ponad 200 tys. ha, a ] 
więc obszar większy niż Żuła-! 
rozmieszczonych wzdłuż 
brzegów Warty (od Skwierzyny 
do ujścia rzeki), wzdłuż dolnej 
Noteci oraz wzdłuż Odry (od 
Zielonej Góry do ujścia Warty), 
trzeba było odbudować prawie 
od nowa. W niektórych miejsco- 
wociach, : jak Warzniki, Ko- 
strzyń, Urada i Świeck, tak 
jak w- największej pompowni 
Żuław, Niemcy usunęli podsta- 
wowe części "maszyn. 

Mimo tych trudności w ciągu 
pierwszych dwóch lat udało się 
służbie wodno - melioracyjnej | 


Į zgromadzić część niezbędnego 


sprzętu i naprawić 15 pompow*| 
ni: Okazało się jednak, że nie. 
jest to równoznaczne z urucho- 
mieniem maszyn, a tym samym 
z odwadnianiem ziemi, ` 
Wytworzyła się bowiem para. 
doksalna sytuacja. 


Elektrownia odmawia 
szystkie pompownie tere- 


W nów północnych zasilane 
były przed wojną elektrownią 
we Frankfurcie nad Odrą, znaj- 
jącą się po stronie niemie- 
ckiej. Ponieważ obecnie naj- 


okazała się za słaba i odmówiła 
dostarczania prądu, nie można 
było nawet wypróbować działa- 
nia wyremontowanych maszyn. 
W niedługim jednak czasie, dzię 
ki powiększeniu mocy elektrow- 
ni gorzowskiej odbudowano 
pompownie w Niewicy, Kosze- 
cinie, Gorzowie, Okszy i Lubo- 


stać z pracy Gorzowa. 

W lepszym natomiast położe. 
niu znalazły się tereny depre- 
syjne, leżące w południowej 


rzystają już z elektrowni w Zie- 
lonej Górze.. 

Poza tym na mocy porozumie 
nia z głównym zarządem ener- 
getyki, Ziemia Lubuska jeszcze 
w tym roku będzie mogła korzy- 
stąć z prądu przenośnych ele- 


Woda niżej (II) | | 
Tereny depresyjne Ziemi Lubuskiej 


Pompy czekają na prąd 


,Sie szybkiego osiedlenia, wobec 
| zachowania się w bardzo do- 


4 


'kres uważali, 
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Sir. © 


Dnia 30 czerwca rb. upływa termin 
rejestracji poniemieckich pojazdów me 
chanicznych, będących w posiadaniu 
i użytkowaniu urzędów ' państwowych 
i instytucji samorządowych o charak- 
terze gocpodarczym. 

"W myśl zarządzenia Mia. Skarbu, 
s $ A wszystkie wyżej wymienicne instytucje 
odwodnienia zwrócą się szybko! winny przedelawić ckręgowym urzę 
w postaci bogatych plonów. Ro-| dem likwidacyjnym wykazy posiada- 
W przeciwieństwie do Żuław, boty tutaj mniej są zaawanso- | nych pojazdów. Fozaetatoue pojazdy 

tereny te nie są całkowicie| WANE niz na Żuławach, gdyż MIeQURAKATE, nie a jek 
zalane, a tylko 20—30 centyme- rozpoczęte zostały przes zło rok eA bys pena PEA PAT 
trów pod powierzchnią gleby | Później, lecz z chwilą, gdy pom- oaio. wrględnid sprze 
utrzymuje się woda gruntowa. | PY otrzymają dostateczną ilość 
Dlatego też w pierwszym okre- 


ktrowni,- dostarczonych w ra-| skiej i stosunkowo duże koszty 
mach UNRRA. 


Podwodniona ziemia 


ga rb., względnie sprzedzne w drodze 
iprzetezgu publicznego. Uzyskane z li- 
kwidacji sumy muszą być w całości 
przelare na dochód Skarbu Państwa, 
po potrąceniu kosztów oszacowania. 


prądu woda zacznie szybko opa- 
| dać. 


Wanda Strzałkowska 


1 
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Program szkolenia fachowców budowlanych 
Akcja szkoleniowa okejmuie 200 tys. ludzi 


W Łodzi zakończyła obrady Kon-|łowo tytuły zawodowe, nadawane 
ferencja Kierowników i Dyrektorów | absolwentom, likwidując w ten spo- 
kursów i szkół, kształcących w inyb'e sób dawną bolączkę wielu kursów, 
przyśpieszonym fachowców budowla- | które nie dawały żadnych uprawnień. 


brym stanie budynków  gospo-| 
darskich, skierowano tu całą! 
masę repatriantów. . 

W zimie było wszystko dobrze, 
gdy natomiast ziemia odmarzła 
i osadniey rozpoczęli pierwszą 
orkę, spod pługów zaczęła try- 
skać woda. 

Siew okazał się niemożliwy. 


Ale przecież trudno ludzi wy- nych, Postanowicno również powołać woje- 
rzucić z ich gospodarstw, naj w Konferencji tej m. in, wzięli u-|wódzkie komitety szkolenia zawodo- 
których jako tako się urządzili i| dział: wiceminister Odbudowy Pietru- | wego ladr budowlanych. 


Omawiając sprawy kadr zawodo- 
wych, stwierdzono, że w okresie trży- 
letniego planu odbudowy niedobór 
wykwałlifikowanych robotników  bę- 
dzie wynosił około 50 tys. ludzi, Dla 
wyrównania jego poslanowiono tak 


przebiedowawszy pięrwszy 0, siewicz, wicewojewoda łódzki Górniak 
że doczekali się j oraz przedstawiciele Min. Odbudowy, 
lepszej doli. Obok więc akcji Min. Oświały, Centrali Naukowych 
osuszania terenów, uruchamia- | Instytutów Rzemieślniczych i innych 
nia pomp i odmulania kanałów, |°0"8amzacji pisjony A 
trzeba było prowadzić szeroko) Ucztniey Konferencji, po pocs ; i 
Hti i y p mowaniu tegorceznych wyników akcji| przystosować sieć szkolenia zawodo- 
zakrojoną akcję Sekrydh dla sgh szkoleniowej w przemyśle budowla- | wego, aby rocznie przeszkolono ponad 
sadników, aby mogli przetrwać | gym, omówili szeroko sprawę unifi-; 15 tys, fachowców. W tej chwili akcją 
aż do dnia, kiedy nareszcie płu- | kacji programów szkoleniowych oraz | szkolenia  przyśpieszonego objętych 
gi wyjadą w pole. szereg spraw organizacyjnych i finan-| jest ponad 200 tys. ludzi, 

Tereny depresyjne należą do sowych. 3 Wnieskj zostały przedłożone Mini- 
najlepszej gleby Ziemi Lubu- We wnioskach określono szczegó” ! stierstwu Odbudowy. 


Wiecdosmaśc 


m A 0 A 


i sportowe 


Mistrzostwa kolarskie ZRS5 


odbędą się w Krakowie 


W dniu 6 lipca odbędą się w Krako; do krakowskiego okręgu ZRSS ul. 
wie szosowe mistrzostwa kolarskie! Kremerowska 8 — 12 do dnia 30 czerw 
| Program mistrzostw przewiduje 


Związku Robolniczych Stowarzyszeń pca 

Sportowych na rok 1047. Zgłoszenia : 
uczestników należy przesyłać za po-j-bieg na dystansie 100 km. W dnin 6, 
średniciwcm okręgowych związków lipca o godz. 7 rano, nastąpi zbiórka 
na pływalni 3000 widzów. Przeciwni- | wodów była porażka Wąsa z . 
kami zespołu węgierskiego był teamirem na 100 mtir stylem grzbietowym. 


Śląska złożony z zawodników Pogoni,| W piłce wodnej nieoficjalna = 


uczestników wyścigu na stadionie 
miejskim przy AL. 3 maja, gdzie w pół 
godziny później nastąpi 
art i wyjazd na punki właściwego 

tiu na rogatkę Dorkowską. Powrót 
zawodników na melę przy Al. 3 Maja 
nasłąpi około godz. 1l-ej. 

Trasa wyścigu prowadzić będzie ze 
startu na stadionie miejskim, AL 3 
Maja, At. Krasińskiego, ul. Konopnic- 
kiej. ul. Łagiewnicką, gdzie nastąpi 
start lotny na Mogilany, Myślenice i 
z powrotem ra Al. 3 Maja. 


- - Ptywacy węgierscy aż 
deklesuja reprezentację Slaska 


Występ reprezentacyjny pływaków 
Budapesztu w Katowicach zgromadził 


ra po raz drugi pokonała misfrzynię 
Polski Madejównę. Niespodzianką za- 


Pierwsze walki 
o puchar ZRSS 


Zostały już rozpoczęte rozgrywki 
piłkarskie o puchar ZRSS. Oto wy- 
niki pierwszych dwóch meczów: 

Marymont — Drukarz 5:3 (1:2). 
Obie drużyny wystąpiły w swych 


Piasta i Polonii Bytomskiej. Węgrzy |zentacja Węgier pokonała zespół śląs 
uzyskali bardzo dobre wyniki wyka- jki 14:0 (7:0), Węgrzy grali bez wy- 
zując zdecydowaną wyższość nad za- | siłku demonstrując efeklowną i na 
wodnikami polskimi. Z zawodników | wysokim poziomie stojącą grę. 
śląskich wyróżniła się Bemówna, któ- 


| Marymontu: bramki zdobyli dla Ma- 


EEn Olszewski. 3, Borowiec- 


. 
z drużyną słynnego Tor y | ki i Banąsiak, a dla Drukarza — 
na! skie między drużyną Batoveny (Sło- | pyjas 2 i Krzywik. 
wacja) a ZKS (Budowlani). Dzisiejszy Sierakowianka — Elektryczność 
mecz będzie spotkaniem rewanżowym. 2:0 (0:0). Mecz na słabym poziomie. 
Przed kilku miesiącami Budowlani ba Zwycięstwo Sierakowianki nad osła- 
wili w Słowacji i tam rozegrali z Ba- | bioną drużyną Elektryczności zupeł- 


Dziś o godz. 6-c; wieczorem 
centralnych kortach Legii odbędzie 
się międzynarodowe spotkanie bokser 


honorowy | 


e n i najsilniejszych składach i po ład- | 
owiani chca FEWwONZE ooo me so 
+ ;kanie zakończyło się zwycięstwem 


U TPRTSPYT TWORY aE E a 


20 czerwca pływa ostateczny termin 


rejestracji pojazdów poniemieckich 


Wszystkie te instytucje za wyjąt 
kiem P. K; P., P. K. S., Poieka Pose- 
ta, Telegraf i Telefon, muszą nabyć 
posiadane pojażdy poniemieckie od 
Urzędów Lixwidacyjnych na ogó:niete= 
bowiązujących zasadach. 

Posiadacze pojazdów mechanicznych, 
stanowiących mienie poniemieckie, ne- 
byte z demcbiiu Wojska Polskiego, cd 
instytucji państwowych 
wych, o ile są w posiadaniu urzędowo 
poświadezonych dowodów nabycia, 
wiemij uzyskać od właściwego urzędu 
|ikwódacyjnego potwierdzenie dowodu 
i złożyć go przy rejestracji. w tym 
wypadku nie będą obowiązani uiszczać 
© tego tytułu ponownie należności. ` 
~ „Również posiadacze pojazdów, naby* 
„tych za pośrednictwem „lae 
' spektoratu Specjalnej Akcji Likwida= 
' cyjnej Ministerstwa Ziem' Odzyskę» 
nych, o. ile posiadają dowód w posta 
kopii rachunku, zawierającej nomer 
motoru, markę samochodu, nie 'podle- 
gają ponownym opłatom przy teje- 
stracji. 


Wiadomości z kraju 


4 
| | KONTROLERZY SPOŁECZNI 
NA WYBRZEŻU 


W zwiżzku-z szeroko prowadzoną 
akcją walki ze spekulacją i pobiera- 
niem nadmiernych ceñ przez nieucz- 
l ciwych kupców na Wybrzeżu, pfowa- 
| dzone są/ kursy kontrolerów społecz- 
| nych. 
| Ostatnio takie kursy odbyły się w 
| Kariuzach, Malborku, w Gdańsku dla 
oficerów Komendy wojewódzkiej MO, 
w Sztumie, Lęborku, Starogardzie, Koć- 
cierzynie i Wejherowie. 


DATOWNIKI „ DNI TORUNIA“ 

Z okazji „Dni Torunia“ wydano spe 
cjalny datownik okolicznościowy z na- 
pisem „Dni Teruna 21 — 29.V11.47* 
którym urząd pocziowy Toruń 1 będzie 
stemplował przesyłki listowe nadane 
na terenie miasta Torunia w dniach 
od 21 — 29.V147 r. 


SZKOŁA PRAWNICZA 
WE WROCŁAWIU 


We Wrocławiu powstała druga 
| Szkoła Prawnicza Sprawiedliwości, zor 
ganizowana staraniem Departamentu 
i Szkolenia Zawodów Prawniczych. 

Z dniem 15 czerwca b. r. rozpoczął 
jsię w tej szkole kurs przeszkoleniowy 
dla kandydatów do prokuratury. Na 
kurs ten w wyniku egzaminów wsięp- 
nych przyjęto 65 słuchaczy, w tym 4 

kobiety. 


DOSTAWA ODPADKÓW ' 

Akcja dostawy surowców odpadko- 
wych dla przemysłu nabiera coraz 
większego znaczenia. Np. w kwietniu 
Centrala Odpadków  dosiarczyła dla 
przemysłu 4,5 mil. kg. surowców od- 
padkowych, ogólnej warłości 150 tys, 
dolarów. Dostarczono głównie szmaty 
wełniane i bawełniane, szmaty papier- 
| nicze, makulaturę, odpadki przędzał- 
niane, filcowe, skórzane, ścinki intro= 
|ligatorskie i kuśnierskie, stare włosie, 
butelki, żarówki, płyty metalowe i t, p. 
| Obecnie rozpoczęto na wièlką skalę 
zbiórkę worków papierowych po ma= 
j!eriałach budowlanych (cement, gips) 


ti artykułach technicznych. 
I 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


jHALUCH Julia poszukuje męża swego 
' Stanislawa, który wyjechał z Chojnowa 28 
! marca br, w kierunku Wrocławia. Ktoby 
wiedział cokolwiek o zaginionym proszo- 
ny jest o zawiadomienie. Haluch Julia 


2021 


i samorządo*. 


FR, 


tovanym pierwszy mecz, który prze- nie zasłużone, przy czym piłkarze | Wałbrzych, Weteranów 2, 


- Samochodowo - Motocyklowe 


WARSZAWA, UL. SZWEDZKA 2—4 


Przetarg nieograniczony 


Centralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego ogłasza niniejszym przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót: 

1) kanalizacyjno - wodociągowych i centralnego ogrzewania, 2) elektrycz. 
nych, w domu przy Al.. Niepodległości Nr. 159 w Warszawie. 

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów otrzymać można w Wydziale 
Gospodarczyfu Centralnego- Zarządu Przemysłu Cukrowniczego. 

Oferty w zalakowanych, oddzielnych, nieuszkodzonych kopeertach bez 
żadnych znaków firmowych z napisami: 

1) „Oferta na wykonanie instalacji kanalizacyjno - wodociągowej i cen- 
tralnego ogrzewania w domu mieszkalnym przy ul. Al. Niepodległości Nr. 
159 w Warszawie", 

2) „Oferta na wykonanie instalacji elektrycznej w domu mieszkal- 
nym rzy Al. Niepodległości Nr. 159w Warszawie". ° 
należy składać w biurze Centralnego Zarządu Przemysłu Cukrowniczego, 
Al. Niepodległości Nr. 163, II p., Wydział Gospodarczy, w godzinach urzę- 
dowych do dnia 30 czerwca 1947 r. godz. 10-ta. 

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 30 czerwca 1947 w biurze Centralne- 
go Zarządu Przemysłu Cukrowniczego przy Al, Niepodległości Nr. 168, 
il p, Wydział Gospodarczy: 

1) na roboty kanalizacyjno - wodociągowe i centralnego ogrzewania 
o godz. 10.30, A 

2) na roboty elektryczne ogodz. 12. . 

W kopertach zamieścić należy kwit na wpłacone do kasy Centralne- 
go Zarządu Przemysłu Cukrowniczego wadium: 

a) dla robót kanalizacyjno - wodociągowych i centralnego ogrzewa- 
nia w wysokości zł. 150.000,— 

bi dla robót elektrycznych w wysokości zł. 80.000.— 

'w gotówce lub Premiowej Pożyczce Odbudowy Kraju. Wpłacone wadia 
‘nie podlegają oprocentowaniu i zostaną zwrócone po przetargu. 

Pod uwagę będą brane tylko oferty obejmujące całość robót kosztory= 
sowych. - 

Centralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego zastrzega sobie prawo: 

a) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 

b) wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przelargu i prze- 
prowadzenia dodatkowego przetargu między wybranymi oferentami, 

c) zmniejszenia lub zwiększenia ilości robót przewidzianych koszło= ` 
rysem, ' 5547 


grali w stosunku 10:6. Dziś Budowla- 
ni mają okazję zrewanżować się. Skład 
Budowlanych zasilą dwaj zawodnicy 
„Radomiaka“ mianowicie Czorlek i 
Kotkowski. Drużyna Batovanego przy- 
jechała wczoraj w pełnym składzie ze 
słynym Tormą. 

Przed meczem  Batavany — Budo- 
wlani odbędzie się zakończenie mi-- 
strzostw zapaśniczych Warszawy. 


ODWOŁUJĘ zarzuty czynione ob 
. r . o p . > 
Tyrakowskiemu Zdzisławowi odnoś- 
nie jego przekonań politycznych i prze- 
praszam 
Dubski Alojzy 


Miejsce spekulan 


Walka ze spekulucją osiąga w ca- 
łym kraju coraz większe nasilenie. 
Akcja kontrolna obejmuje obecnie już 
nie tylko większe miasta, ale również 
miejecowości prowincjonalne, jak: Za- 
mość, Biała Podlaska, Lubartów, Łu- 
ków woj. lubelskim, Bielsko, Żywiec, 
Dziedzice, Wałbrzych, Solice-Zdrój na 


EE a e Z 


paanan 


krakowskim i woj. olsztyńskim, 

W wyniku 3.500 kontroli przepro- 
wadzonych przez kontrolerów społecz- 
aych, eporządzono ok. 1.000 protokó- 


ul, 
WYKONUJE: 


Woj. Kom. O. M. TUR książki, 


Informacje w godz. 8—18. i ws 


Sierakowa nie wykorzystali szere- 
gu dogodnych sytuacji podbramko- 
wych. Bramki dla zwycięzców padły 
ze strzału Kuchty i jedna samobój- 
CZA. 

Rywal — Naprzód 2:1, Dąb —- Wola 
6:2, Koło — Turowianka 5:2, Sarma- 
ta — Okęcie 4:3, Wicher — Mirków 
4:5 i Mokotów — Skra 0:0 po dwu do- 
grywkach 30 minutowych. 

W dniu 25 czerwca odbędą się 
ćwierćfinały, a wezmą w nich udział 
Dąb — Sarmata, Marymont — Rywal, 
Koło — Sierakow.znka oraz zwycięz- 
ca meczu Mokotów — Skra z Wi- 
chrem. 


Utniemy leb tej hydrze 


tów — obóz pracy 


łów nieuczciwych kupców. W ostatnich 
dniach ekierowano do obozu pracy ok 


Społeczne komisje kontroli cen, w 
skład których wchodzą członkowie 
związków zawodowych i partii poli- 
tyczaych w Warszawie, kontrolują ty- 


Dolnym Śląsku oraz miasteczka w woj. | gedaiowo ponad 1.000 eklepów. 


Ze względu na zakończenie trzecie- 
go kursu kontrolerów społecznych, 
liczba kontroli sklepów wzrośnie już 
w przyszłym tygódniu dwukrotnie. 


PPO STEE TTP APRE OET T WORST EE E WYW DENES "A | 
UNIEWAŻ 


Graficzna Spółdzielnia Pracy „GROCHÓW“ 
Grochowska 194 |. 


broszury, afisze, układy tabelaryczne 


zelkie druki w zakresie drukarstwa. 


* | nie 
100 spokulantów z ieronu całego kraju. Dnikowska 18 


|MŁYN - KASZARNIA z powodu wyjaz- 
du sprzedam. Wiadomość, Wronia 8 — 
młyn. 8371 


|UWAGA! Do Kolegów frontowych poczt: 
l ol. Nr 52156, którzy przebywali z w, 
| Kezimierzem  Podsędkiem do ostatniej 
' chwili, kiędy został ranny, oszent są 
jo jakąkołwiek wiadomość Pod adreginaj 
| Warszawa, ul, Grochowska 106—12, Feli- 
jeja Podsędek. 


MASZYNY BIUROWE, teodolity, fotoa- 
paraty, mikroskopy. . Kupno — Sprzedaż. 
i Własne warsztaty naprawy Marian Pujdak 


obecnie Marsząłkowska 118, Warszawa, 


UNIEWAŻNIAM zgubion legitymaę, 
pocztową, Kolalińska Bedowewyć 7 nA 
a 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną legitymację 
służbową min. Rolnictwa, Karta”: 
znawcza, Jóźwik Adam. 


Sąd Okręgowy w, Zamościu na zasadzie 
art. 2 ust, 4 p. 1. Í Dekretu z dnia 17.10. 
1946 r. (Dz. U, R, P. Nr. 59/46) ogłasza 
o wszczęciu postępowania sądowego prze- 
ciwko Antoniemu Kuchowiczowi, s. Kon- 
stantego i Marii z Charwazińskich, urodz. 
4.12.1896 r, w Gnieźnie, zam. w doieznie, 
ul. Dalkowska 18, tapicer, 2) Reginie Kù- 
chowicz z d. Sobiżak, c. Piotra i Wiktorii 
z d. Melcer, ur. 10.5.1912 r, w Krotoszy- 

pow. Środa, zam. w Gnieźnie, ul, 


ażdemu, komu wiadom est pobyt: 
|1) Antoniego i Reginy ABP e: 
nien powiadomić o tym najbliższy ! Pò- 
sterunek M. O, celem zaaresztowania go 
i dostarczenia. do więzienia w Zamościu 
do dyspozycji Sądu Okręgowego w Za- 
mościu, Wiceprezes St. Matkowski. 6600 


praw do spadku 
Warszawie. Sprawa Nr. S. 


i NIAM zgubion j 
sving RKU, Stanisław PRAE a>) 
aar eaan A « 
POSZUKUJEMY od zaraz: | iani- 
ka na Naczelnika Wydziału ną" 
nierów budowlanych do Wydziału Inwe- 
stycyjnego, jnśyniorów mechaników sa- 
mochodowych do inspekcji, inżynićra ele- 
maszynistkę, Zgłoszenia: oyan y "OWARS 
A oszenia: je 
nalny Państw, Szakł. i Warzen s 


dowych, Chmielna 51/58, godziny urzędo- 
R845 


we, 


074860 , 


Uroczystość 
w Palmirach 


NAUCZYCIELE PPS-OWCY 


Zarząd Sekcji Stołecznej Na- 
uczycieli PPS-owców podaje do; 
wiadomości, że odjazd | 
cieli PPS-owców na mogiłę tow. 
M. Niedziałkowskiego na Pal-| 
miry nastąpi w dniu dzisiejszym 
(sobota 21 czerwca) o godz. 
13.30 z lokalu ZNP. | 


Nauczyciele PPS-owcy 


odsłaniają 


Yarzęd Sekeji 
PPS podaje do wiadomości, że w dniu 26 
@zerwca br. o godz. 18 w sali Związku 


Wspólne zebranie 
PPS i PPR dzielnic 
Mokotów i Czerniaków 


Dnia 28 czerwca br. (poniedziałek) 
© godz. 17 w lokalu KD PPR ul. Wil- 
lowa Nr 8/10 (II p.) odbędzie się wspól 
ne zebranie aktywu Kół Zakładowych 
PPS i PPR, na którym referat © za- 
wodowym ruchu robotniczym wygłosi 
tow. Krawczyk Stanisław (PPS). 


Do delegatów 


na zjazd krajowy 


OM TUR 


Przypominamy delegatom, że 
Zjazd Krajowy OMTUR-u od- 
będzie się w dniach 22, 23 i 24 
czerwca 1947 roku. Otwarcie 
Zjazdu i pierwszy dzień obrad 
w Warszawie w sali Teatru Pol- 
skiego (godz. 9.30), dalszy ciąg 
obrad — w Centralnym Ośrod- 
ku Szkoleniowym. 


Dalsze Zjazdy 


Chłopów —. 
Socjalistów 


W związku z rozwijającą się 
akcją Zjazdów i organizowania 
chłopów. socjalistów w. Radach 
Wojewódzkich podajemy naj- 
bliższe terminy zjazdów: 

w dniu 22 bm. w Bydgoszczy 


ref. tow. tow. Turek i Śwido- 
wski, t 
w dniu 25 bm w Poznaniu 


ref. tow. tow. Turek i Mamrot. 


Do PP$-owców 


pracowników 


Zw. Rew. Spółdz. R. P. 


Referat Spółdzielczy CKW odwo- 
luje  Osgólnokrajową Konferencję 
członków PPS, pracowników Związ- 
ko Rewizyjnego Spółdzielni R. P., 
która miała się odbyć w dniu 22 
czerwca 1947. 


Zebrania Bzielnic i Kół 


PRAGA CENTRALNA REFERAT TOW. 
MIN, RAPACKIEGO 


Dnia 22 czerwca 1947 r. o godz. 10-ej w 

pierwszym terminie i 10.30 w drugim ter- 
minie -w sali teatru Comoedia’ ul. 
Szwedzka 2-4 odbędzie się Walne Zebra- 
nie członków Dzielnicy PPS Praga Cen- 
tralna z następującym „porządkiem dzien- 
nym: 
"1. Referat polityczny tow. Ministra Ra- 
packiego, 2, Dyskusja, 3. Sprawy organi- 
zacyjne — wybór Rady Dzielnicy. PPS, 
4. Wolne wnioski, 


PPS — URSUS 


W dniu 22 bm, (niedziela) o godz. 11, 
odbędzie się zebranie PPS-owców. Ursusa, 
na którym tow. J. Gero wygłosi referat 
na temat: ,„„Współczesne zagadnienia go- 
spodarcze”'. 


Pomorze Mazowieckie 


_. zamiast Prus. Wschodnich 


(ZAP). Na ostatnim pociodzeniu Ko- 
misji ustalania mazw miejscowości 
przy Min. Administracji Publicznej 
Ziem Odzyskanych ustalono nazwy dla 
wszystkich miejscowości, które przed 
1939 rokiem liczyły poniżej 250 miesz- 
kańców. 

Na tymże posiedzeniu komisja uchw 
lita jednogłośnie, że zamiast dotych: 


Stołecznej Nauczycieli | Nauczycielstwa Polskiego odbędzie 


Mamy już drugą połowę 
czerwca. Kalendarzowe lato za- 
cznie się lada dzień. A tymcza- 
sem sezon budowlany w stolicy 


lecz 
marcu rb. 


Stwierdzamy -— wiosenny 
sezon tegoroczny został zmar- 


DZIELNICA MOKOTÓW 
Komitet Dzielnicy PPS. Mo- 
kotów wzywa wszystkich towa* 
rzyszy do wzięcia udziału w uto- 
czystości odsłonięcia nagrobka 
tow. M. Niedziałkowskiego w 
Palmirach, w dniu 21 czerwca 
(sobota). 
Zbiórka na dzielnicy przy ul.| © nonty, Á 
Chocimskiej Nr; 4, o godz. 14-ej. jest oczywiście niewspółmierne 
k naglących potrzeb miasta. 


dłubanina, 


nych, kiedy wygłaszano tyle, 
mocnych słów na temat — jak 


sztandar 


Uroczystość Qdsłonięcia Sztandarm Na- 
uczycieli PPS-owców. 

Zaproszenia na uroczystość wydaje tow. 
Jerzy Michniewicz w gmachan ZNP War- 
szawa, ul. Śmulikowskiego 6/8, III piętro 
od godz, 10 rano do 15 po południu. A 


nie wiele dotychczas ze słów 
tych zamieniono w czyn. | 

Nie wiele też, jak się okazu- 
je, pomogły doświadczeńia roku 
ubiegłego. Zreasumowano je pó- 


Przybywa ale w miarę 
540.000 mieszkańców w Warszawie 


Hość mieszkańców stolicy zwiększa | Należy więg obliczać, że dziś Warsza: 
się stale, od wiosny jednak przyrost |wa ma iekko przekroczoną liczbę! 
ten nie przekracza norm przewidzia- | 540.000 mieszkańców. SE) 
nych. Ostatnie miesiące dały przyrost | Przyrost z maja cb. notuje na ogól-| 
zmacznie już mniejszy niż obserwowa: | ną liczbę 2.917 osób, 
liśmy to z niepokojem w kwietniu, | znaczną większość, bo 2.395 osób, przy- 
maju lub czerwcu roku ubiegłego. rostu naturalaego, niestety, zaledwie 

W marcu rb. ilość mieszkańców sto- | 522 osoby. Stan cudzoziemców powięk: 
licy zwiększyła się o 2.917 osób i ma |szył się o dalsze 100 osób. 
pierwszego czerwca Warszawa miała| Warszawa lewobrzeżna notowała na 
538.206 mieszkańców. W czerwcu, we-| 1 bm. — 341.294 mieszkańców, prawo- 
dług prowizorycznych obliczeń, przy- | brzeżna (Praga) — 196.912 mieszkań: 
było w stolicy dalsze ok. 2.000 osób. ców, fs-ki) 


nie tylko nie nabiera rozpędu,| 


nowany. Nie rozpoczęto żad-j 
nych większych robót, nie roz-| 
poczęto nawet mniejszych. Tu 


drobne remonty. Wszystko toj 


malto odbudujemy stolicę. Niestety . 


przyjezdnych | 


Sezon budowlany — śpi. 


Powtarzamy ciągle stare grzechy 


Trzeba ukrócić 
„zielony szaber“ 


Boernerowo, jedno. z pik- 
niejszych osiedli podwarszaw* 


źną jesienią, dochodźąc do jed- kutują stare grzechy, paraliżu- |skich, skarży się na olbrzymie: 


nomyślnego wniosku — sezon; jąc to, co jest dla stolicy najpil- 
budowlany r. 1946:został z tych niejsze, to, na co Warszawa cią- 
czy innych powodów zmarno- gle czeka — odbudowę miasta? 
wany. Przyczyny były różne,! 
i wegetuje ogólnię w tym! nieraz bardzo poważne — ale, najpoważniejsze zapory, które 
samym bodaj stadium, w jakim: 


jak stwierdzano, 


spustoszenia w drzewostanie o- 
kolicznych lasków, jakie od 
dłuższego czasu wyrządzają wy- 
cieszkowicze z Warszawy. Bez- 
myślne i wandalskie niszczenie 


Znamy bodajże wszystkie 


ym J i > możliwe w hamują właściwe tempo odbu-|zieleni przybiera szczególnie na 
znajdował się w lutym czy, przyszłości do pokonania. Tą dowy. Główną z nich jest brak|jsile podczas niedziel ł świąt, gdy 


przyszłością, tą najbliższą wyty-| dostatecznych na ten cel kredy-|tłumy mieszkańców stolicy na 


czną i skoncentrowanym wysił-, tów. 
kiem miał być rok następny. 
Zebrano obfity materiał rzeczo-| jak byśmy sobie tego wszyscy 
wy, zbadano wszelkie źródła zła; życzyli. 

— by, uzdrowiwszy się oto wj 
tam prowadzona jest jakaś, nowy zasób doświadczenia, uni- 
usuwanie gruzów, kając starych błędów — wy- 
startować w roku 1947 pomy- 


ślnie. 
Start ten jednak się nie udał. 


Rzecz się dzieje w dwa lata Nie udał się ponownie. Czyżby 
po ukończeniu działań wojen-| popełniono nowe nie przewi-. ziemi zapowiadają, że sezon bu- 


dziane błędy? Czy też może po”; dowlany w tym roku ruszy wre- 


22 lipca 
otwarcie 


hotelu „Briste!“ 


Termin otwarcia hotelu „Bri- 
stoi“ został mtalony definitywnie 
ua 22 lipca rb. 

Przyśpieszenie tempa prac re- 
montowych wymaga uruchomienia 
dodatkowych kredytów, Zaęiągnie- 
cie pożyczki jest niemożliwe ze 
wzgiędu na krótki termin, Prawdo- 
podobnie więc przedsiębiorstwo 
Hoteli Miejskich, wykorzysta kre- 
dyty własne, na co potrzebna jest 
jednak zgoda Min. Odbudowy. 

Uruchomienie „Brisiolu” dą sto- 
Mey nowy reprezeniacyjny hotel 

6 200 pokojach, w niczym nie usię 
pujący renomowanej. „Polonii, któ- 
ry będzie miewaipłiwie źródem pë- 
ważnych dochodów. (Rs). 


Dziecko w stolicy 


a a l [| a s 
3 ) ce z udoju brudnymi rękami oraz o- 
A | i j woce i jarzyny dotykane lub na które 
p | 


Na realizację pięknych planów 
stale hrak odpowiednich kredytów 


Wielotorowość, jaka ciągle panujej nień będzie wzorowąnę częściowo „na 
w mozwiążaciu tak ważnego problemu | osiągnięciach „osiedla: WSM na Żolt 
jakim jest sprawa dziecka, stała sięj borzu, ; j 
przyczyną, iż osiągnięcia eą niewielkie, À 
Rozdrobnienie funduszów (dyspozyto- 
rów jest aż trzech: Min. Zdrowia, Min. 
Pracy i Opieki Społ. ; Min. Oświaty) 
nie pozwala przeprowadzić konsekwent- 
nej i skoordynowanej polityki finanso- 
wej i ustalić istotnej hierarchii po- 
trzeb. 

Z chwilą, gdy wszystkie komórki i 
organizacje opieki nad dzieckiem 
znajdą wspólny język. sprawa się 
znacznie uprości. zwłaszcza, że strona 
techniczna została już opracowana. 
Zajmuje się nią Pracownia Urządzeń 
Dziecięcych BOSu. 


WIZJE... 


Sieć dzielnicowych domów dziecię- 
cych, przedszkoli, bure i cierocińców 
ma pokryć w przyszłości całą War- 
szawę, Urządzenie ich į normy tereno- 
we już ustalono į uzgodniono. 

Domy dziecięce w połączeniu z o- 
fródkami jordanowskimi, mają stać 
się prawdziwym rajem młodych oby- 
wateli. Mają się tu mieścić m. in. 
świetlice, sale zabaw, czytelnie, pral- 
nie, poradnie pedriatyczne itd. 

Szeroko. zaprojektawano rozbudowę | 
przedszkoli, Uczęszczanie do nich, z 
chwilą, gdy miasto będzie nimi wy-|FH 
etarczająco nasyccne, stanie się praw- 
dopodobnie obowiązkiem, Zarówno do- 
my dziecięce, jak sierocińce czy bursy 
mają swym charakterem przypominać 
dom godzinny. Elementy koszarowości 
mają być w miarę możności wyelimi- 
nowane, Dążyć się też będzie do zwięk 
szenia liczby tych ośrodków kosztem 
ich rozmiarów. Sierocińce np. powinny 
być obliczane najwyżej na 50 dzieci, 

Tylko w wyjątkowych wypadkach 
przy wielkich zakładach pracy powstń- 
ną żłobki i to dla dzieci najwyżej pół- 
torarocznych, Rozwiązanie tych zagad- 


I W RZECZYWISTOŚCI , 

W rokń 1947 na opiekę nad dziec- 
kiem otrzyma. stolica zaledwie 24% 
miliona złotych. Nie odpowiada to, o- 
czywiście, istotnym potrzebom Warsza: 
wy, gdzie musi być co najmnej 130 no- 
wych przedszkoli, prźy 85 istniejących. 
W rezultacie więc akcja opieki nad 


nansowania drobnych remońtów po- 
szczególaych przedezkoli į żłobków. 
Większe prace remontowe przewidu:, 
je się tylko w zakładach dla moralnie 
zaniedbanych przy ul. Czerniakowskiej 
47 i Puławskiej 95, Szereg mniej- 
szych napraw będzie przeprowadzo- 
nych w żłobkach dziecięcych przy ul. 
Belgijskiej 4, Podskarbińskiej 6, Po- 
gomowskiej 2, Babickiej 7. Dokończo- 
ne też mają być w tym roku prace w 
ogradzie jordanowskim przy ul. Ludwi 
ki 2 oraz w zakładzie im. ke. Bodue- 
na przy ul, Nowogrodzkiej 75, I wtesz- 


GONITWA 1. Nagr. 25.000 zł, płoty, 
dyst. 2.800 m:Los Angelos st, Kozienice, 
ilet st, As Coeur, Sokół III st Spółka 

owlana, Souvenir st. Brzozów, 
GONITWA 2. Nagr. 30.000 zł, dyst. 
2.200 m: Dębina st. Spółką Hodowlana, 
Dragomir st. Golejewko, Gryka st, Leśmi- 

e * 


Hantllarze miekiem 


muszą mieć 
dowód tożsamości 


/ 

Wydz. San. Resortu Zdrowia podaje 
do wiadomości, że wszyscy sprzedawcy 
i dostawcy mleka ; przetworów mlecz- 
nych muszą być zaopatrzeni w dowody, 
stwierdzające tożsamość osoby. Nadto 
nie wolno używać w handlu mlekiem 
naczyń cyńkowych, zanieczyszczonych, | 
uszczelnionych gałganami, baniek po 
beńzynie, oliwie itp. 

Przypomina się, że przepisy 6ani--| 


czasowego określenia terenu b. Prus 
Wschodnich, używać się będzie odtąd 
terminu Pomorze -Mazowieokie.. Cały 
więc pas przymorski, ciągnący się 
wzdłuż brzegów Bałtyku od zachod- 
aiej do wechodniej granicy .państwa, 
podziciony będzie na trzy człony skła- 
dowe: Pomorze Szczecińskie, Pomorze 


Gdańskie i Pumorze Mazowieckie, 


fałszowane, zanieczyszczone lub po-| 
chodzące od chorych krów. Masło | 
i sery winny być sprzedawane tylko wi 
opakowaniu 'z czystego papieru perga- 
minowego. 

Winni nieprzestrzegania przepisów | 


będą eurowo karani, Zakwestionowany 
towar ulegnie konfiskacie. 
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dzieckiem ogranicza się jedynie do fi- nia trutki, 


Na torze wyścigowym 


zapisy na dzień dzisiejszy 


cie ma być doprowadzony do należy- 
tego wyglądu Dom Matki i Dziecka 
üa. Lesznie 36. I to jest bodajże wszyst 
ko; ale to jest o wiele za mało. (Rs) 


ję * 
a r. 
e -zaniedłhać 
1 
| 


wyłożenia trutek! 


24 bm mija ostateczny termia wyku- 
pu trutek na szczury p, a. „Zagłada“. 
Przy zakupie trutki należy żądać w 
pumkcie rozdzielczym pokwitowania z 
pieczęcią. Pokwitowanie to będzie dla 
organów kontroli dowodem wykupie- 


Niemiecki generał w osobowym samochodzie 
pod eskortą oficerów amerykańskich 
zbudził sensację na ulicach Warszawy 


Wczoraj wielkie zainteresowanie 
wśród przechodniów wzbudził nie- 
miecki generał, który w olwartym sa- 
mochodzie osobowym przejeżdżał uli- 
cami stolicy w towarzystwie dwóch 0- 
ficerów amerykańskich, 
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czówka, Phar Lux IK. Sonenberga i D. 
Chatizowa, Riwiera st. Ferdynandóv, 80- 
biepan II st. Brzozów, > 
GONITWA 3. Nagr. 40:000 zł, dyst. 
2,400 m: Bambus st. Stanisławów, Bel- 
Canto II st. Ferdynandów, Rawenzori st. 
Turów, Santa Cruz st, Brzozów, Tarnina 
st. Spółka Hodowlana, 
czówka, 
GONITWA 4, 


Tros st, Leśni- 
Nagr. 


rów. Jastarnia III st, Kozienice, Mir II 
st. T. Bersona, Sunfix st. Klejnot, Szaser 
st, Leszno. 
GONITWA 5. Nagr. 50.000 zł, 

2600 m. Handicap: Bojar,st, Ferdynan- 
dów, Irak II st, Jur, Pożoga st, Widzów, 
Prachtkerl st, Janssza, Rarissima St. 
Brzozów, Spóźniony st. Piast. 


GONITWA 6. Nagr. 25.000 zł, dyst. 

1.600 m: Barsal st. Klejnot, Charme st, 

kiygdezieta qprłeęsyj hę Kozienice, Poświst 
Ą , n $ 
GONDEWA ga st. Leszno, 


dyst. 


pi 


1. Nagr. 30.000 zł, dyst. 
2.200 m: Caesar st. Wanda, Cheronea st. 
Iwno, Ganey st. Ruda, Ines II st. Jur, 
Jolant st. Turów, Koroniarz st. Spółką 
Hodowlana, Lotna II st. Ikar, Salerno st. 
z wani, Sybille d'or st, Róża Alpej- 

GONITWA 8, 25.0000 zł, 


Nagr. dyst. 


|1.800 m: Bastanza st. Wanda, Jaworczyk 


t. As Coeur, Orchidea st. 


s T. Ber 
Suiryta st, Ikar, Republika st, Ara, Zbór: 


tame zabraniają eprzedawać mleko — ne st. Klejnot, Turysta st. Stanisławów. |trolleybusów* lub. personelu MZK. 


Nasze typy: 


SOKÓŁ III. 

SOBIEPAN If, DĘBINA. 
TROS, BELCANTO. 
SUNFIX, SZASER. 
BOJAR, PRACHTKERL. 
a PSD 

f 'OR, CAESAR. 
| TURYSTA, OROWIDEA, 


Gon. 
Gon. 
Gon. 
Gon. 
Gon. 
Gon. 6: 
Gon. 
Gon. 
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25,000 zł, dyst. 
2.200 m: Awaria st. Iwno, Baccia st. Tù- 


| Al. Niepodległości — tel. 8-78-82), 


na. |do ruchu tramwajów. 


Toteż orientujemy się, że| pamiątkę" ogałacają drzewa i 
| odbudowa nie może ruszyć, tak | krzewy z gałęzi i liści. 

Ponieważ interwencje u władz 
M. O.. nie odniosły skutku, 
| Ale, żeby nic się mie działo, Tow. Przyjaciół  Boernerowa 
į ub prawie nic? W drugim ro- 
| ku po wojnie, po tylu zapowie= 

dziach, obietnicach i stwierdza” 

niu, że dziś jeszcze nie, ale ju- 

tro?... | zaprzestali 
Wszelkie znaki na niebie i| działalności. 


W Miejskim Gimnazjum 
Krawieckim w Inowrocławiu 


wakuje posada nauczycielki kra* 
wieczyzny. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat szkoły w Inowrocławiu 
aleje Sienkiewicza 15. 


zwróciło się do Prezydium Stoł. 
Rady Narodowej z prośbą © za” 
apelowanie do warszawiaków 
aby wykazali odrobinę kultury i 
swej niszczycielskie] 
(Rem.), 


szcie, ale... dopiero na jesieni. 
To tak właśnie, jak w roku! 
ubiegłym, kiedy utyskiwano nad, 
niewłaściwością terminu wzmo-, 
żonego tempa pod koniec roku. 
Jak jednak uparcie powtarza- 
my ciągle stare grzechy... (s-kż) | 


Uwaga, Dur brzuszny! 
Wzmaga się nasilenie choroby 


Dur brzuszny panuje u nas stałe,] 6. piele mleka tylko w stanie prze- 
ostatnio jednak zanotowano nasilenie gotowanym, 
tej choroby w Warszawie. Źródłem za| 7. płukanie owoców wodą przegoto- 
każenia tyfusem brzusznymi jest kał, t) . wang 


niekiedy mocz zakażonego człowieka.| Ś. ezęste mycie rąk, 

Zakażona ludzkimi odchodami woda| 9. zwałezanie much, przenosieielek 
jest przyczymą dalszych zachorowań. tyfusn z nieczystości ludzkich na 
Choroba sama występuje po 2 — 8 produkty spożywcze 4 ochrona 


tygodniach, więc nieraz trudno usta- produktów spożywczych przed 
lić skąd zakażenie pochodzi. Bakterie muchami, 

tyfusu, jak i każde inne nie są wido-| 10. szezepienie się przeciw tyfasowi 
czne gołym okiem, więc woda studzien brzusznemu. 


Obecnie trwa akcja szczepień prze- 
ciwtyfusowych. Zbliża się ostatni ter- 
min. Nikt nie będzie mógł się wytłu- 
maczyć, że w ciągu 3 miesięcy nie miał 
czasu się zaszczepić. Wydział Sanitar- 
ny uruchomił 18 punktów bezpłatnego 
szczepienia we wszystkich swoich u- 
rzędach sanitarnych od 8 — 12 i od 


na, nawet smaczna i pozornie czysta 
może zawierać mnóstwo bakterii cho- 
| robotwórczych. 


| Częstą również drogą przenoszenia 
tyfusu brzusznego jest mleko pochodzą 


siadają muchy, przebywające chętnie 
na wszelkich. nieczystościach. Jak z 13 — 17. igi 3 
tego widać chóroba grozi nieustannie] W najbliższych dniach mieszkańcy 


"i należy się przed nią zabezpieczyć. Do poszczególnych domów dotychczas nie 
środków zabezpieczających należy: szczepieni będą mieli wyznaczone ter- 
1, izolowanie chorych w szpitalu, Miny Szczepienia przymusowego. Kto 


uchyli się od szczepienia będzie pozba- 
2. dezynfekcja odehodów chorego ij = - s : 
rzeczy, z którymi ślę stykał, wiony karty zaopatrzenia, a ponadto 


; odlegać będzie poza ztszczepieniem w 
utrzymanie w czystości mieszkań, sem PSIE PR 
domów 1-fb ołodaeójń późniejszym terminie karze aresztu do 


wywożenie nieczystości z nieska- 3 mies. lub grzywny do 30.000 zł. 


| sie chwilowej alemośneśc, oaic-| NOtAtnik 
stolicy 


wanie ich Świeżo przygotowanym 

miekiem wapiennym lub wapnem 
ZJAZD TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 


chierowanym, 
doprowadzenie do porządku stu- 
W dniach 22 i 28 w gmachu przy Al. 
I-szej Armii Nr. 29 odbędzie się II-gi O- 


dzien i picie wody  słudziennej 
tylko przegotowanej, gólņopolski Zjazd Towarzystwa Przyjaciół 


ŻołiMerza, Program m. in. przewiduje w 
pierwszym dniu obrad wybór komisji, 
sprawozdania i dyskusję, w drugim — 
promina budżetowy na'rok 1947, wy- 
ór nowych władz, 


LETNIA SIEDZIBA 
KLUBU INTELIGENCJI PRAC. 
Dziś, w sobotę, 21 bm. o g. 17-ej na- 
stąpi uroczyste otwarcie letniej siedziby 
Klubu Inteligencji Pracującej za Wiłano- 
wem nad t. zw. Jeziorem Powsińskim 
(12 km, od Warszawy). Pływalnia, be- 
sen kąpielowy, piaża, leżakówanić, węd- 


s] 


s 


dowolnych godzinach korzystanie z bois- 
ka przy ul. Konopnickiej 6 za b. małymi 
opłatami. W ramach tych opłat uczestni- 
cy ćwiczeń korzystać będą z fachowej po 
mocy instruktora, ze sprzętu oraz prysz- 
4 rym: | mą ryan z bo!ska 
j À „ z uje się opłaty: dla młodzieży zł. 
|- Tp należy zgłaszać reklamacje c0]10—; dla dorosłych zł 20 Że 
autobusów i NOWE POCI1Gi DO LUBLINA 
I GLIWIC 

Dyrekcja PKP uruchomiła z dniem 20 
bm. pociąg pośpieszny. Nr. 908, 904 -na 
linii Warszawa — Lublin. Odjazd z War- 
szawy Wsch. o godz. 17.50, przyjazd do 
Lublina o godz. 21.85. Odjazd z Lublina ` 
o godz, 6.35, — przyjazd do Warszawy 


o ice 10.20. 

bm. zostanie uruchomion. oci - 
sobowy nr. 213, 214 na trawie Ronem: 
wa — Gliwice. Odjaza ze stacii Warsza- 
wa Gł. o godz, 14.10, przyjazd do Gliwic 
o godz. 23.34 Odjazd z Gliwic — 504, =- 
przyjazd do Warszawy o godz. 14.55. 


Jak się dowiadujemy był to generał 
S58, prezydeni policji gdańskiej, Ri- |jperstwo, brydż towarzyski na powietrzu, 
chard Hildebrandt.. W związku z ak-jbufet. Dojazd autobusem klubowym co-. 
9% SUMĄ AOS2 dziennie o godz. 16-cj sprzed gmachu 
cją prokuratury Najwyższego Trybuna | giubu przy ul. Mokotowskiej 25, 
łu Narodowego, mającą na celu spro- | opozyt ZNAKOMITEGO UCZONEGO 
wadzenie do Polski generałów gi PO A egg o Apal DA bayek dw. 
PAET RÓW, Ą _' odbedzie się w Klubie Inteligencji a- 
mieckich, winnych zburzenia WarSZA- i cującej, ul. Mokotowska 25, odczyt p. t: 
wy, wiadze sądowe armij USA zażąda: | „Ekonomiczny i kulturalny rozwój 
ły wzamian wydania Hildebrandta, | Referat wygłosi Rektor Uniwersytetu 
który będzie przewieziony do Norym: | Leningradrkiego prof. Al. Woźniesienskij. 
bergi, gdzie przygotowuj ię wielkii Wstep wolny. 
me. pore PSUJE R WE UWAGA CHOLEWKARZE 
proces funkcjonar'uszy hillerowskiego | zw. Zaw. Robotników i Pracowników 
Głównego Urzędu Ri rego i Osi A| Przemysłu Sxtórzanego — Sekcja Cholew- 
T 5-4 cdu Rasowego i Osiedłoń |karzy zawiadamia, iż 22 bm. o godz, 10-ej 
czego. Szefem tego urzędu,. podległym | w lokalu Zwiążku (ul. Nowy Zjazd 1.) 
bezpośrednio Himmlerówi, był Ri-|odbedzie się Ogólne Zebranie Cholewka- 
| aż A ? rzy. > 
każ Hildebrandt. 3 : WAŻNE DLA PIEKARZY 
Hildebrandt został wczoraj przewie. p Sekola Piekarzy Zw, gew koo. i Prac. 
ai DŁ A rzemysłu Spożywczego w Polsce, komu- 
i ziony samochodem z więzienia w Gdań |nikuje, że wydane upoważnienia dele- 
jsku do Warszawy, a dziś, drogą lotni- satom pała POPDLÓWNIE płacy i pra- 
3 i A . {cy w piekarniac arszawy tracą swoją 
ER pod rażą oficerów amerykań aen DiS z dniem 30 bm. Posiadane upo- 
i skich, odjedzie do- Berlina, następnie | ważnienia należy niezwłocznie zwrócić do 
do Norymbergi. Związku. f 
j W NOWEJ SIEDZIBÍE 
) 4 Sekretariat Zw, Uczestników Walki 
r Zbrojnej o Wolność i Demokrację — War 
y z. HG ij szawa -- Zachód, mieści się przy ul. Obo- 
zowej 80-18 i czynny jest we wtorki, 
czwartki, soboty od godz. 18 — 20, 
na yl. Astaltowej PRZYDA SIĘ TROCHĘ GĦMNASTYKI 
i 5 5 j W celu propagandy ćwiczeń cielesnych 
Biuro Ruchu MZK zostało przenie- |Polska YMCA udostępnia wszystkim w 
sione do nowego lokalu przy ul. 
Asfaltowej 6 (dojazd tramwajem „t4“, 
lub autobusem „R“ — przystanek przy 


Wraz z Wydz. Ruchu zostało prze- 
niesione tu biuro znalezionych w 
tramwajach i autobusach — zgub. 

Bilety okresowe sprzedawane będą 
nadal przy ul. Młynarskiej 2 i Zygmun 
towskiej 8. Stempłowanie legitymacji 
do korzystania z ulgowej taryfy odby- 
wa się tylko przy ul. Młynarskiej 2. 


O O WÓZ AZ O ROZRZAD 
O OŚ EE a a a ARA RAN 


CENA OGLOSZEN: 


Ogłoszenia drobne: osobiste poszukiwania rodzin, zguby po zł 20 za wyraz, Handlowe po zł 25 za Wy- 
raz, Poszukiwanie pracy po zł 10 za wyraz. 
zł 110; powyżej 200 mm'zł 130 za 1 mm szerokość jednej szpalty. Za tekstem do 100 mm zł 60; od 


101 — 200 mm zł 75; powyżej 200 mm zł 
zł 60; 51 — 100 mm zł 75; 101 — 150 mm zł 


Za niedzicie i świwia dolicza się 80 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
aeaaee EAZA YE PT SA MO OAZA ROZA 0 EZR 0 ANM 


REDAGUJE KOMITET 


PRENUMERATA MIPSŁĘCZNA 70 ZŁ 


W tekście redakcyjnym do 100 mm zł 90; od 101 = 200 mm 
rackiego 
90 za 1 mm szerokość jednej szpalty., Nekrologi do 50 mm 
90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpaity. 


B-—34020 


OGŁOSZENIA. PRZYJMUJ 
oraż jego Agentury miejskie: Al 
1 wszystkie oddziały Sp Wydawn 


Biuro Ogłoszeń Teofil 
Targowa 58. 


1 Centr 
„ Wiedza” 


Poznańska 38. 'Tarzowa 67; 


Nakizadem Spółdzielni Wydawniczej 


Biuro Ogł | Roki, Sp. Wyd, „AWieGza”" Oddział w Wu ser 
Jerczalinskie. 18 — P h Wu zawie, At, 
w , Polsce; 
e AEE 8% wszystkie oddziały P.A,P, w Polsce; K 
4 T „Wolność, W. Ą 5. s b 
Pistrasiek, Wisaa. Wapólna 60. body oh Marszatkowska 85; Sp. Agencji Prasowej „Glob”, 


a aeaa 


A } de 
impet”, Kolękturn; Marsraikot „ka I - h. HA aneo iaig e lta s 


Polska Agencja Prasowa — Biuro Ogłoszeń | R j H 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik — Centrala, wi . Sayńskie 0 Wol od 


48-50: 
vim. 
Pie. 

5 Soapy 
Spółdzielnia Pracy Kolportarów „Bsprese”, Biaszyńska ” BA 
+ 


mmea 


sWIEDZA“, Druk, Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“ — „Roboimik“ or t 


Sir. 8 MEE ROBOTNIK” 


Broń 
_Famowe roboty 


 |Międzynarodowy raid samochodowy (I) 


Pim 


| Zle spałem. Obudziło mnie po- 
ranne gaworzenie Rippera. Kiero- 
* |wnicy raidu bezlitośnie zerwali nas 
o piątej ramo. Trudno, Pozbierałem 
zmaltretowane przejściami poprze- 
dniego dnia gnaty i z głuchym ję- 
|xiem podniosłem się spod tradycyj- 

nej pierzyny. 

| Zdrowo zamoczyłem buty na łą- 
jee, gdzie urządzono park samocho- 
ldów. Noc była zimna, więc motóry 
niechętnie zaskakują. Rippera ciąg- 
inie komandorski samochód: wresz- 
cie zapala. Kilku innych tak samo. 
Wiele wozów zostało po drodze, 
"ale stara gwardia się trzyma. Ogól- 
ną sensację wzbudza Mazurek na 
śwoim blaszaku — KDF. Pojawia 
> się jedynie na punktach kontrol- 
‘dnych. Na trasie nikt go nie widuje. 
| Cud ten jak. dotąd pozostaje niewy- 
i jaśniony. 6 3 skał swoje przezwisko. Mamy nu- 
„POŻERACZ KILOMETRÓW" ` |mėr startowy 30, ale szybko docho- 
., Wsiadam do samochodu „pożera- | dzimy do czoła raidu. Strzałka licz- 
|eza kilometrów“ — p. Nowaka- Z|njka stale waha się w okolicy set- 
| Warszawy. Wózek -nadaje się do kj Zakręty?.. Ba, nie istnieją dla 


O dziwnych mostach 
i zmarnowanym całusie 


Wereszczyński, jadący mna swoim 
mikroskopijnym MG, wpada wąs- 
kim kołem w szynę.. Cały korowód 
staje i kilku najbliższych uczestni- 
ków raidu ze-śmiechem ustawia go 
bez wysiłku na stałym gruncie. 
Startujemy. Nowak słusznie uzy- 


| Mercedesowi. Trzy osoby ciężko ran | 


wiednim miejscu. 


Napisał 
Tomasz Domaniewską 


mochodu wsiadam w cudownym na 
stroju i prawie natychmiast zasy- 
piam. 

Budzą mnie potworne. przekleń- 


Zaczynam i ja jechać pełnym ga-, Coś mi się nie chce- wierzyć, 
zem. Spotykam w Poznaniu serde- | Ziemie Odzyskane były „ziemiami |* 
i stanowiły — jak | Jednak... 


Broń domowej roboty używana przez | 
Hindusów w Pondźr”"e może wywołać 


duże szkody. 


3 (Fot. SAP) 


} 


Niedawno w jednym ze stołecznych 
pism codziennych uxazał się EET 
ny incjałami H. P, ar'ykulik, traktu- j 
jący o hodowli karpia. 

Notatka zaxończena jest następują- 
cym żdaniem: „Na  osobisly użylek 
możną kilka sztuk tuczyć: w domu, 
umieszczając je w koszyku z mechem, 
sprysk'wanym wodą kilka razy dzien- 
nie, i dokarmiające dobrze namoczony: 
mj kromkami chłeba. Po paru tygo- 

"dniach można karpia doprowadzić do 
1 kg żywej wagi“, 

Dziwne doprawdy, że ta „dobra ra 
da“ jakoś uszła uwagi publiczności, że 
nie zaałarmowała Towarzystwa Opie- 
ki nad Zwierzętami, no i że sama Te- 


6 urzędników - 4 
na 12, 


Jesteśmy pracownikami Ubczpiecza! 
ni Społecznej w Tarnobrzegu. Instytu- 
cja nasza jest właściciełką 3-piętrowe- 
go budynku, którego II i.III piętro 
zajmują lokatorzy: Starostwo į Wy- 
dział Powiatowy. Urzędy te używają 
24 pokoje dla 35 urzędników. Ubczpie 
czalnia zajmuje 14 pokoi dla 57 pra- 
cowników, w tym mieści się gabinet 
lekarski, przychodnia dla chorych, 
kancelaria dla lekarza. Poczekalni, dla 
chorych brak j jest nią ogólny kory- 
tarz. a 

Nie więc dziwnego, iż zastrzyki da- 
wane są chorym w kancelarii w obecno 
ści urzędnika; chory na gruźlicę, ka- 
szlący i plujący, siedzi obox tegoż u- 
rzędnika pracującego i czeka na za- 
łatwienię przez lekarza, 

W Ubezpieczalni pokoje 3. X 4 m. 
mieszczą w sobie 4 biurka, 2 szafy i 6 
pracowników, cø jest przecież ze 
względu na zdrowotność niedozwolo- 
ne, a to tylko dlatego, iż Urząd Staro- 
stwa musi mieć wygody i w każdym 
pokoju musi siedzieć 1 (jeden) urzęd- 
nik. Jeden z pracowników Ubezpieczal 
ni siedzi na kaloryferze, gdyż nie ma 
gdzie postawić krzesła. 

Inlierwencje u Władz nie dały wy- 
niku — czyżby nie miało być sprawie- 
dliwości i musimy coraz bardziej nisz 
czyć zdrowie w zaduchu wśród róż- 


Lisków - żywy przykład 


przedmieścia Szczecina. 


Czylelniey WŁ 


Propaganda okrucieństwa 


konstrukcji mosty na Odrze, po któ 
rych chodzą na jednej linii samo-; 
chody i pociągi, wydostajemy się nai 


| 


dakcja pisma nie tylko nie zauważyła 
paskudnej .propagady okrucieństwa, 
lecz owszem ten właśnie moment wy- 
odrębniła z artykuliku ob. H. P., opa- 
trując go fglurnym tyłuiem: „Jak ry- 
ba-w mchu...“ : 
Nie myślę faktu lego komentować 
zbyt obszernie, ani powtarzać tego co 
się nieraz w prasie czyta na temat 9- 
krutnego obchodzenia się ze zwierzę- 
tami, pozwalam sobie tylko — w imie 
niu ludzi kulturalnych — dać wyraz 
swemu oburzeniu i zaprotestować prze 
ciw propagowaniu „domowej hodo- 
wli“ ryb systemem ob. H, P, 
. G, Karski.. 


biurka + 2 szafy 
m kw 


nych chorych? Czyż fakt, że 60% pra- 
cowników  Ubezpieczalńi cierpi ha 
gruźlicę płuc nie mówi samo sie- 
bie? 
'Wołamy o pomoc w słusznej spra- 
wie i rozwiązania tej przykrej dla nas 
sytuacji. Musimy otrzymać bodaj dru- 
gie piętro, a Starostwo musi się zmie- 
ścić w mniejszej ilości pokoj po 2 u- 
rzędników na pokój. 
Bolesław Jasiński 
Tarnobrzeg, 


Dlaczego 
EKD odmawia? 


Piszę w imieniu kilkudziesięciu ko- 
legów-tramwajarzy, którzy pracują w 
zajezdni Rakowiec, a mieszkają we 
Włochach. Dyrekcja EKD wydaje nam 
miesięczne bilety z Włoch aż do War- 
czawy, podczas, gdy my chcemy m.ieć 
bilety tylko do Granicy Miasta (bilet 
jednorazowy ulgowy kosztuje do War- 
szawy 20 zł, a do Granicy Miasta — 
10 zł). 

W danie miesięcznych biletów: do 
Granicy Miasta przyniosłoby nam 
oszczędność, niestety, dyrekoja EKD 
odmawia nam wydania takich biletów. 

Pracownicy tramwajowi 
zamieszkali we Włochach 


e m w, O 
7 


osiągnięć spółdzielazości 


Spółdzielczość, i to właśnie jest] 


Wynikiem narastania ciągle no- 


zuje się wąska maska 


NE. CE Z R O O O O 


szybkiej jazdy,. Nowiutki. -Citroen | Citroena.. Niski, szeroki jak żaba, 
„działa bezbłędnie. Przez. dziwacznej|z napędem na przednie koła, trzy- 
ma sie drogi, jak przyklejony. Za 


nami mknie biiźniacza „cytrynka“ 
p. Charlaka. Trzymamy się razem, 


Po moście tworząc ekipę Ministerstwa Komu- 


nikacji. 

Mijamy komandorską Chevroletę 
i ciężarówkę prasową. Jesteśmy pra 
wie na czele. W tylnej szybie uka- 
rasowego 
BMW. Mija nas i idzie do przodu. 
Nowak trzyma się za nim, ale na 
odcinku prostej nerwowo nie wy- 
trzymuje i „nadusza na cycek“. 


odejmuje nogę od gazu. 


gowej Lancii. Poco się tak 
— nikt nie wie. 


Gwizd wiatru staje się coraz wyż- 
szy. 100... 120... 130... Przechodzimy napisem: „Witajcie nam...“ itd: 
obok BMW... Wskazówka waha się|! 
między 135 a 140.. Ho, ho! Nowak 


| 


stwa Nowaka. Stale bowiem — jak 
się okazuje — zachodzą wypadki 
zbyt wybujałej sympatii mieszkań- 


| Etap drugi - peźnym gazem 


ma rękami i przesłanie od ust ser-; 
decznęgo całusa. Stop — krzyczę na 
Nowaka, ale nic nie pomaga. Nie 
ma czasu. Dziewczę znika za zakrę- 
tem, A szkoda... 

Dolmy Śląsk jest rzeczywiście pię- 


I 


niałych asfaltowych szosach. Wio- 


ne... Skutek mijania się w mieodpo-; ski, wioseczki, miasteczka... Wszyst- 
czyste i zamiecione. | Samo. 


ko  schludne, 
by 


wyzyskanymi' 
twierdzi część prasy zagranicznej— 
„obrabowaną pustynię“. 
zresztą i jest, ale ja tego nie zau- 
ważyłem. 

Organizacja na trasie znakomita. 


cznego kuma i oczywiście... Do.sa-| Na każdym dosołwnie skrzyżowa- 


niu szos i rogu każdej ulicy w mie- 
ście, stoi specjalny milicjant i wska 


zuje zawodnikom drogę. Nie sposób |bo wyjeźdźa. 


po prostu zabłądzić. Zresztą obok 
oficjalnych regulatorów, ochotniczą 
służbę pełni cała okoliczna młodzież. 

Z Jeleniej Góry wspinamy się pra 


Może tak | pokazałem 


Yhimochodem, 
O nieslownosści 


` Pewien czytelnik prosi, żebym po- 


ruszył sprawę niesłowńości rzemieśl 


ników. Pisze. m. in. tak: 

„Krawiec, którego uprzedziłem, 
że wyjeżdżam, miał uszyć mi ubra- 
mie na sobotę. Na ten sam dzień 
szewc miał podzelować buty, a pral 
nia uprać spodnie. W sobotę oka- 


trzeba ze względu na szyny kolejo- |wiadomość: Prus na dużym Wande-|kny. Pogoda nam dopisuje wspania | zało się, że ani ubranie, ani spodnie, 
we manewrować bardzo ostrożnie. |rerze rozbił się w okolicach Gorzo- |le, więc wszelkie uroki Ziem Odzy- : : 
wa pod Szczecinem, dając drogę mi|skanych występują jaskrawo. Przez j CZYyną powszechnej u mas niesłow. 
jającemu go ośmiocylindrowemu zielone pagórki jedziemy po wspa- 


ani buty nie są gotowe. Co jest przy 
ności rzemieślników? Czy są to mo- 
że pozostałości okupacyjne?“ 

'Nie sądzę. Przed wojną było tak 


Zdawałoby się, że wina leży wy- 
łącznie, po stronie rzemieślników, a 


Wczoraj miałem „przymiarkę” 4 
list swemu  krawcowi. 
Przeczytał uważnie, a potem rzekł: 

— Ten pan uprzedził krawca, że 
wyjeżdża. Mnie też tak klienci mó- 
wią. Mój zakład nie mieści się na 
dworcu, a jednak prawie .każdy 
klient zaczyna od tego, że mu pilno, 


umiałe — tłumaczyłem 
Ja 


— To zroz 
— teraz lato, okres urlopów... 
sam też... 

— Wiem, pan redaktor też. . Ale 


ców miasteczek leżących na trasie; cowicie do Szklarskiej Poręby—Aru-|ząj jest przez okrągły rok, zimą, 
raidu do jego uczestników. Samo-|giego etapu raidu. Droga wije SiĘ | czy latem. Trudno odróżnić, kto 


chody są co chwila zasypywane 
kwiatami, a przy szybkości stu ki- 
lometrów na godzinę trzaśnięcie wią 


w środek bukietu wsadzić cegłę. Ta 
ka niby niespodzianka... 
Zainteresowanie  raidem olbrzy- 
mie. W każdej niemal miejscowości 
bramy triumfalne z tradycyjnym 


LOKALNA PIĘĄKNOŚC 


Im dalej w głąb Sląska — tym|metry. Powoli wjeżdżamy w stromą | 
ie można entuzjazm większy. Ludziska _ma-|ulicę Szklarskiej Poręby. Wszyscy 
zbytnio męczyć motoru. Jedziemy |chają rękoma, powiewają chorągiew! kuracjusze zebrali się oczywiście w 
wolniej. Przed samym Poznaniem kami, krzyczą.. Jakaś lokalna pię. | komplecie. Sensacja przecież. Prze- 
mija nas Wierzba na swojej wyści-;kność macha do nas 
śpieszy | 


chusteczką. 
Wychylam się z okna i kiwam jej 
po bratersku dłonią. Odpowiedzią 


Powiskszanie zdjec 


Nauka w liceum fotograficznym w Warszawie, 


w roku 1936 do 1,812.000 litrów mle- 
ka rocznie. 

„W między czasie powstała powoli 
w Liskowie szkoła rolnicza, której 
prekursorem były kursy rolnicze, 
Gmachy szkoły zostały wykończone 
w roku 1913. Dzięki staraniom miesz 
kańców wsi zajęła ona jedno z pierw 


powodem, dla którego PPS taką wych instytucji spółdzielczych był! szych miejsc w Polsce. Jeszcze przed 
przykłada do niej wagę, jest szkołą wreszcie brak odpowiedniego lokalu, pierwszą wojną światową posiadała 
wychowania społecznego. ,Praktycz- gdzieby mogły się one mieścić. Uspo ona nowoczesne ` laboratorium mle- 


nym uzasadnieniem tej tezy są osiąg- | 
nięcia znanej powszechnie w Polsce ; 


iz tym zagadnieniem dał sobie radę. | 


Iłeczniony już w tym czasie Lisków czarskie oraz internat na kilkadzie- 


siąt osób. W 1910 powstaje w Lisko- 


wsi Liskowa, zorganizowanej. spół-| W 1907, roku przystąpiono do budo- | wie Łaźnia Ludowa. Budowa jej zo- 
dzielczo już od roku 1902. W tymże |wy murowanego „Domu Ludowego“ | stała wykonana tylko dzięki zyskom 


roku tamtejszy proboszcz, ksiądz 
Wacław Bliziński, zorganizował w 
w Liskowie pierwszy sklep spółdziel 


w którym znalazły pomieszczenie; 
wszystkie istniejące instytucje spół-, 
dzielcze. Dom ten istnieje do dzisiaj, 


istniejących instytucji _ spółdziel- 
czych. Ponadto istniały przed I woj- 
ną światową warsztaty zabawkar- 


czy. W owym czasie 87 proc. miesz- i jest własnością spółdzielni „Kasy: skie, które jednak nie wytrzymały 


kańców wsi nie umiało czytać i pi- 
sać. Dziś nie ma analfabetów w Lis- 
kowie. Następnym etapem było zor- 


| 


im. Stefczyka“. 
Cała historia Liskowa jest jedną 
niewiarygodną legendą. Zyski, uzy-, 


konkurencji przemysłu powojenne- | litej Spółdzielczej, 


go. 
Okres powojenny podkreśla zno- 


ganizowanie kółka Centralnego To- |skane z obrotów poszczególnych spół wu uspołecznienie Liskowa. W 1920 
warzystwa Rolniczego, które opiera- | dzielni, przeznaczane są na wydatki roku wieś przyjmuje do siebie siero- 
jąc się na zasadach spółdzielczości, | społeczne. straż pożarną, kupno in-, ciniec, ewakuowany z Białegostoku. wania deficytu jednej instytucji zy- 
jakże mało jeszcze wówczas w Pol- | strumentów muzycznych itp. Zwięk-| W ciągu następnych paru lat powsta į skami drugiej, co jednak zresztą ni- 
sce rozpowszechnionej, zorganizowa- | szające się obroty finansowe społecz | ją wspaniałe gmachy, mieszczące ok. 


ło stację maszyn rolniczych,. zbioro- 
wy zakup wysokowartościowych na- 
sion, drzewek owocowych itp. 

"W tym samym mniej więcej okre- 


ności liskowskiej stworzyły koniecz-; 
ność . posiadania własnej instytucji: 
kredytowej. Dzięki. temu powstała | 
„Kasa  Pożyczkowo - Oszczędnościo-' 


300 sierot, zniszczone częściowo w 
czasie ostatniej wojny przez Niem- 
ców. Przy sierocińcu założone zo- 
staje seminarium nauczycielskie, któ 


ste czasu, t. j. w latach 1905—1907 | wa“, która po różnych ewolucjach! re później przemienia się w szkołę 


zs- Bliziński przystąpił do organizo- ' 
wania warsztatów tkackich. W krót- 
kim okresie czasu wyroby .liskow- 


skie zdobyły sobie uznanie w całym | spółdzielcza. Dostawa mleka do spół- wa po wojnie światowej jest założe- |; na przez Niemców, 


przyjęła „obecnie statut „Kasy im. 
Stefezyka”. 


W 1911 roku powstaje mleczarnia: 


gospodarstwa domowego dziewcząt, 
istniejącą do dzisiaj. 


Wyścigi Konne na SŁUŻEWCU 


Niedziela 22 czerwca 


tgo DERBY z. 40 


Początek gonitw o godz. 15 m, 30 


Dojazd tramwajami 12, 13 i 19 i autobusami specjalnymi 
7 z Placu Zbawiciela 
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| 


| 
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w postaci „Stowarzyszenia Zbożowe- 
gô“, które zakupiło młyn w Lisko- 
wie, a później młyn w pobliskim 
Koźminku. Filią tej organizacji stało 
się „Stowarzyszenie Budowlane", 
które na krańcach wsi zbudowało 
własną cegielnię. Od tego czasu da- 
tuje się szybka przebudowa wsi, w 
wyniku której większość domów Lis- 
kowa jest dzisiaj murowana. W 1935 
roku łączą się oba powyższe Stowa- 
rzyszenia pod nazwą 
Rolniczo - Handlowej". . Spółdzielnia 
ta w rok póżniej zbudowała piekar- 
nię i masarnię, z której mieszkańcy 
wsi korzystają za minimalną opłatą, 
płaconą często w naturze. 

Dla dopełnienia -obrazu przedwo- 
jennego Liskowa, jako „Rzeczpospo- 
dodać - należy. 
że tak spółdzielnia mleczarska, jak i 
rolniczo-handlowa są ściśle związa- 
ne z „Kasą im. Stefczyka. W ten 
sposób istnieje możliwość wyrówny- 


gdy dotąd nie miało miejsca, biorące 
pod uwagę, że prawie wszyscy miesz 
kańcy wsi są członkami wszystkich 
istniejących spółdzielni i tym są bez 
pośrednio zainteresówani ich rozwo- 
jem. 

Ostatnia wojna zahamowała w 
znacznym stopniu rozwój Liskowa. 


Największym osiągnięciem Lisko- | Część mieszkańców została wysiedlo 


a twórca spół- 


kraju, a nawet na szeregu wystaw | dzielni, która wynosiła początkowo nie Spółdzielni Rolniczo-Handlowej. | dzielczości Liskowa, ks. prałat Bli- 
około 140.000 litrów rocznie, wzrosła Początki jej powstały w roku 1919lziński, zmuszony był wioskę opuścić 


zagranicznych: 


malowniczo głębokim jarem, wzdłuż 
iszumiącego potoku. Nie możemy je- 


| szcze przejeżdżać mety, bo jest za 
zką polnego kwiecia w szybę, łatwo) wcześnie, zaliczyliby nam punkty 
może spowodować wypadek, zwła- karne za przekroczenie określonej 


szcza, że polska dziatwa często lubi szybkości. Zatrzymujemy się na ma 


leńkiej łączce obok rozwalonej cha- 
łupki, gdzie mamy rendez-vous z 
pozostałymi Citroenami. Jeden już 
tam czeka, a w parę minut nadjeż- 
|dża drugi. Spracowane motory chło 
dzą się przy otwartych maskach. 
Do mety mamy niecałe dwa Kilo- 


jeżdżamy metę, pan z kolorową o- 
jpaską macha chorągiewką, zapisują 
czas i na dzisiaj spokój. Nowak pod 


"W Poznaniu dostajemy smutną! jest spontaniczne machanie obydwo |jeżdźa do pompy, żeby zatankować 


mówi prawdę, a kto tylko w tym 
celu, żeby przyśpieszyć robotę. A 
nie można wszystkim przyśpieszać. 
Gdyby klienci nas nie okłamywalią 
to i my nie musielibyśmy kłamać. 
Po wyjściu od krawca, poszedłem 
do fryziera. W zakładzie było kilka 
osób, lecz. mistrz w białym kitlw 


i powiedział mi, że „minútka“, że „już 


pam siada“. 

Usiadłem dopiero po 20 minutach. 
Ale, jakby mie było, wyszedłem o- 
golony. Gdyby. fryzier. powiedział 
uczciwie, że mam czekać 20 minut, 
pewnie bym nie czekał i chodził do 
wieczora z żarośniętą twarzą. 

Reasumując — oszukujemy i chce 
my, by nas oszukiwano. Być może 
to jest jedną z przyczyn niesłowno- 
ści, na którą narzeka mój korespon 


benzynę — ja też tankuję... piwko. | dent. 


Tomasz Domaniewski 


A. TOM 


Wydawnictwa „Wiedzy“ 


Romain Rolland, „Colas Breug- 
non“, z praw wydawniczych Wyda- 
wnictwa Polskiego A. Wegner, Po- 
zmań, przełożył Franciszek Miran- 
idola, zdobił M. Jurgielewicz, War- 
'szawa, 1947, str. 274, 

Wspaniała powieść znakomitego 
pisarza francuskiego, wydana este- 
tycznie i pięknie; jak na warunki 
powojenne, można powiedzieć—luk- 
SUSOWO. 
| Romain Rolland pisze w krótkiej 
przedmowie z powojennych czasów: 
'„Sądzę, że okryte sławą i wyciśnię- 

te do.cna ludy Europy, rozcierają- 
ce sobie teraz potłuczone żebra, od- 
„,najdą niejaki sens w refleksjach, 
jakie czyni sobie „nasz baranek 
swojski, żyjący pomiędzy wilkiem 
a pasterzem'. 

To zdanie wielkiego pisarza, acz- 
kolwiek odnosi się do czasów po 
pierwszej wojnie światowej, nie 
straciło wcale na aktualności. 

St. Ryszard Dobrowolski, „Spar 
takus“, dramat, okładka i ozdobniki 
Ignacego Witza, Warszawa, 1947, 
str. 136. 

Dramat znanego poety i publicy- 
sty o wodzu zbuntowanych niewol. 
ników, który stał się synonimem 
bojownika o wolność. 


ji zmarł w Częstochowie w 1944 roku. 
|Podwaliny społeczne Liskowa były 
jednak na tyle mocne, że mimo bra- 
ku ks. Blizińskiego, mieszkańcy wsi 
przystąpili niezwłocznie po zakończe 
niu wojny do kontynuacji form ży- 
cia spółdzielczego. 15 marca 1945 r. 
rozpoczął się już pierwszy kurs szko- 
„ły hodowlanej. Szkoła ta posiada o- 
becnie kilkudziesięciu uczni. Inwen- 
tarz jej stanowi 7 sztuk bydła zarodo- 


„Spółdzielni | wego, przy czym przeciętna wydaj- 


ność krowy wynosi ponad 4 tys. li- 
trów rocznie, co przekracza nieomal 


| 


Na specjalną uwagę zasługuje 
szata zewnętrzna książki, 


TEATRY 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 


Sobota godz. 18 — „Oresteja”. w 
Niedziela godz. 18 — „Wilki i owce”, 
TEATR KOZMAITOŚCI (ut. Marszał- 
kowska) godz. 18 „Wesołe kumoszki = 
Windsoru”, 

TEATR MUZYCZNY D. W. P. (ul. Kró- 
lewska 13): Pocz godz. 19 — „Żołnierz 
królowej Madagaskaru", 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81). 
godz. 18.00 .„„Wiele hałasu o nic”. 

TEATRE POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): godz. 18 „Pigrnalicn”, 

TEATR „JASKOŁKA” (Marszatkowska 
69): godz. 18 „T'rasa''. 

„TEATE DTIECI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz. 14,30 (w dni pow- 
szednie przedstawienie zamknięte dia szkół 
i instytucji). „Kowiat ametystu” wg. ba- 
śni fi, Górskiej. 

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntowe 
ska 8): „ Warszawa-Bielany” , Początek 
godz. 17, 19. 

TEATR „COUMEDIA” (ul. Szwedzka) — 
„Zaczarowane koło", Początek godz. 18, 

WOLSKI TEATRE REWII (Wojska %): 
wystąwia codziennie wesołą rewię „Uwa* 
ga, startujemy". Początek godz. 17 i 19. 

TEATR M. O. „STUDIO” (Karowa): 
..Pasażer bez bagażu”. Pocz. godz, 18,30. 
W poniedziałki — nieczynny, 

TEATR „GULIWER” (ul. Królewska 
13). „„Gęgorek'' w soboty I niedziele. Po- 
czątek godz. 15. (W inne dni przedst, 
zamknięte, dla szkół — o godz. 12,30), 


KINA 


„POLONIA? (Marszałkowska 56) „Seres 
nada w dolinie”. Godz. 14, 16, 18, 20. 
„ATLANTIĆ” (Chmielna 33) „Przygody 
Nasredinna'. baśń wschodnia. 
„PALLADIUM ''(Złota 7/9) „Piotr ‘ag 
Godz. 14, 16, 18, 20 
„STYLOWY (Marszałkowska) „Nau- 
czycielka się bawi”, Godz. 13, 15, 19. 
„TĘCZA” (Suzina 4) „Historia jedne- 
go fraka' od godz. 14. 
„SYRENA” (Inaynieraka 2) „Ostatnia 


o 100 proc. przeciętną wydajność wł - 


Polsce. Uczniowie szkoły mieszkają- 
cy w internacie, a rekrutujący się z 
całej Polski, są również zorganizowa 
ni w spółdzielni szkolnej, która re- 
guluje kwestię ich utrzymania. 
Organem naczelnym Liskowa jest 
obecnie Rada Gminna, oraz Komisja 
Kulituralno-Społeczna przy Radzie. 
W jej skład wchodzą dyrektorowie 
! szkół, przewodniczący Rad Nadzor- 
| czych "Spółdzielni i Zarządów oraz 
, działacze społeczni. Komisja ta kon- 
,troluje i inicjuje działalność społecz- 
„ną Liskowa. Jednym z jej osiągnięć 
i jest wybudowanie szkoły w Swobo- 
„dzie i Zakrzynie, oraz zorganizowa- 
inie wystawy książki w „Dzień Q- 


| 


' światy“ 4 maja b. r. w wyniku któ-|. 


rej powstała w Liskowie biblioteka, 
licząca 230 tomów. 

Nadmienić należy, że istniejące w 
Liskowie spółdzielnie są członkami 
„Społem“. R. W. 


usTyszymy 
© 


w RADI 
8,00 Dz. 


NIEDZIELA, 22 CZERWCA 

6,57 Sygnał czasu; 7,02 Muzyka; > 
poranny; 8,25 Muzyka; 8,50 Pogad. Pol- 
skiej Rodziny Radiowej; 9,00 Msza Polo- 
wa; 10,30 Aud. regionalna; 12,05 Poranek 
symfoniczny; 13,40 Aud. dla świetlic wiej- 
skich; 14,40 „„Świecznik'” — komedia; 15,20 
Koncert Muzyki Polskiej; 16,00 Aud. dla 
dzieci młodszych ,„Opowiadał dzięcioł so- 
wie”; 16,20 Muzyka; 17,00 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 19,05 „Uśmiech i piosen- 
ka'' „,Dzieciobójca'” — skecz; 20,02 Dzien- 
nik wicez.; 20,20 Aud. rozrywk.; 21,10 
Utwory fortep. w wyk. Kr. Malawskiej; 
22.15 Aud. Ork. Tan P. R. pod dyr. J. 
Cajmera; 28,00 Ostatnie wiadom.; 28,25 
Muzyka popularna; 24,00 Hymn. 


Warszawa II 


9,10 Muzyka poważna; 10,05 „„Niedzłelne 
rendez-vous miuzyczne'” — aud. rozrywk.; 
11,00 Aud. literacka; 11,15 Felieton peda- 
gogiczny; 11,25 „Muzyka dla wszystkich”; 
14,10 Recital fortep.; 18,15 Muzyka 'opero- 
wa z płyt. 


